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RIłEMJKR BARTEL W BELWEDERZE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 19. lutego (Z) Dzisiaj w 
godzinach popołudniowych Prem jer Bai- j 
!el odbył dłuższą konferencję z marsz. 
Piłsudskim w Belwederze. Konferencja 
przeciągnęła się ponad 2 godziny. Kola 
polityczne przyw iązują do tej konferen
cji poważne znaczenie, ze względu na 
niewątpliwe wyjaśnienia, jakie zostały 
wzajemnie udzielone przez p. Prem jera 
i Marszalka podczas tej alugiej rozmowy. 
Omawiano też zapewne najważniejsze 
sprawy polityczne i gospodarcze.

DELEGACJA SZKOŁY SZTUK 
PIĘKNYCH U P. PREMJERA. 

(.Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19. lutego (Z) Premier 

Kartel przyjął dziś rano delegację senatu 
szkoły sztuk pięknych w osobach prof. 
Skoczylasa, Czajkowskiego i Stryjeriskie- 
go. Delegacja prosiła p. Premjera o ży
czliwe poparcie dla przedstawionego już 
Radzie Min. przez min. Czerwińskiego 
wniosku o nadanie szkole sztuk pie 
knych w Warszawie prawa wyższej u 
czelni. P. Prem jer ustosunkował się do 
tej sprawy życzliwie.

—_  o------
ODWOŁANIE ZJa ZDU KOMITETU 
ORGANIZ. ROCZNICY PRZEJŚCIA 

II. BRYGADY.
(Teleronem ód naszego korespondenLi).

Warszaw', 19. lutego (st) Komitet or
ganizacyjny uroczystości 12. rocznicy 
przejścia 1). II. brygady legjonów pol
skich przez front austriacki pod Rarań- 
czą, która to uroczystość miała się odbyć 
w dniach 23. i 21. hm. odwołuje organi
zacyjny zjazd, o czem zawiadamia wszy
stkich zainteresowanych.

CIEKAWE DZIEJE SŁAWNEGO TORREADORA. 
(Do artykułu na stronie 9-tej).

Estonja nie poprze L:ti»y
ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE MIN. LATTIKA, 

Tallin, 19 lutego. (AW) Min. sp raw 
zagr. Estońji, Lattik, omawiając nastrój 
jaki się wytworzy ł  na Litwie w  związ
ku z wizytą prez. Stradmana w Pol

sce, zaznaczył ,  że w  Estonji panuje 
przekonanie,  ż.e zaiarg litewsko - pol
ski powinien hyć rozstrzygnięty jedy
nie w drodze bezpośrednich rokowań.

Estonia niema zamiaru popierania pre* 
tensyj Litwy w  zatarga litewsko - pol
skim .

 o------
POSEŁ RAUSCHER U MIN 

ZALESKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19. lutego (Z) Dziś przed
południem poseł Rzeszy niemieckiej w 
Warszawie p. Ran«cher, przyjęty byl 
przez min. Zaleskiego na dłuższej au- 
djencji. Konferencja, którą m ir. Rau- 
scher odbył z mm. Zaleskim, dotyczyła 
pewnych szczegółów obecnego stadjum 
rokowań handlowych polsko-niemiec
kich, które — jak przyj nczcaają — znaj
dują się już istotnie w stadjum koń- 
cowem.

n a r a d a  g o s p o d a r c z a  c en tr o 
l e w u .

War«zawa, 19 lutego. (AW* Z ini
cjatywy stronnictw centrowych i  lewi
cowych odbędzie się w najbliższym  
czasie narada goipodarcza, która za
początkuje pracę w kierunku ustalenia 
piana gospodarczego w  zwiąizka z  o- 
becną koniunkturą, oraz stosunkami 
gospodarczemu w  kiaja. lak słychać w 
naradach tych wezmą udział również 
przedstawiciele rządu w  osobach pp. 
ministrów Mat™ «  w„Liego, Kwi-*1 ow
akiego i Janty - Połczyn ,t .ego.

P. CAR PRZYJĘTY W POCZET PALE 
STRY STOŁECZNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19 lutego. (Z) W dniu 

dzisiejszym po długich naradach radai 
adwokacka postanowiła przyjąć b. mi
nistra sprawiedliwości Cara ;do jrałestay 
stołecznej.

P o kó j d o  śn ia d a ń , frandei de likatesów  IVL b a łla b a n , H alicka  k i
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Sprawa podatka przemysłowego
i dochodowego

TEMATEM OBRAD SPECJALNYCH KOMISYJ.

Przesilenie 
we Francji.

Lwów, 20. lutego.
Polityka jest oprawa poważną, 'kiLo

ra jednak czasami pozwala sobie na 
dziwne igraszki. Poważną rzeczą jest 
■także -gabinet. Pamiętamy, wśród ja
kie h trudności skteńł swój rząd p. Tar. 
dko. JaJk oderietbnęła Francja, gdy po 
cięźki-em przesikarmt wreszcie ma dro
dze koronkowych komprOBnisów: wyło
niła się z imozaJjki stion.nudtw: 'więk
szość, gotowa udzaediić ipaparcia. Rząd 
oczywiście wypracował snmaJenmy pro
gram, przez kilka tygodni, działał ener
gicznie, szczęśliwie lawirując Wśród 
iparlamentamych wiirów, aż .nagie po
łożony został prawidłowo na łopatki.

I to w warumkach d>cść .szczegól
nych. Premier (padającego gabinetu od 
kilku dni nie opuszcza łóżka, obłożnie 
chory. Również w  łóżfcu zredagował 
podanie o dymisję. Kamieniem obrazy 
■śtał się rrannster skairfcu Choro/n. Po 
południu zwyciężył •większością 20 gło
sów. A w parę godzin później został 
ooatony, ponieważ... Bo wód .ua©fej .nie
łaski partamemfcu jest już pospolity i 
typowy. Poszło o budżet, w  którym p. 
Charom bronił — w  imię równowagi — 
nietykalności dochodów i nadtwytack 
pnsed dem.augogkasn.yimi wnioskami 
stronnictw. Poparcie jego stanowiska 
groziłoby stranmśctiwcun nsepajsniamo- 
ścią iwobec wyibomcóW.. żądających Stale 
•amniajszama ipodafków. Ntobezipieetzeń 
stwo narażenia -się wyborcom i  sprze
niewierzenia demaigogji okazało .się 
tak silne, że przeciw ip. Cheron głoso
wała nawet wta^kszość .stronnictwa, 
które dało do gabinetu Tardiiou 0 imi- 
mstrów, a. :zait-ain chytba stromuotiwa 
bardzo — rządowego.

Sytuację pogarsza fakt, że przesi
lenie gabinetowe we Francji wypadło 
w cluwillń możliwie niestosownej. — 
W Londynie odbywa się koni esencja 
morska, ma 'której <rola poilitytki firam- 
cnśkiej jeet trudna., a utrzymanie tez 
tej .polityki wymaga największego wy
siłku. Obecnie zapanowała w  .Londy
nie — że użyjemy słów depeszy — 
„atmosfera .próżni", zresztą ruieziupeł- 
ne>j, bo (nieobecność delegacji framcu- 
sk-iej nic .przeszkadza, lecz raczej ipo- 
matga ininyim delegacjom w prowadze
niu oddzielnych rokowań.

Równocześnie utrzymania gabinetu 
doin.agała_ się niewyjaśniona sytuacja 
w stosu-nlkach rcwjedEO-fraaicuslrich 
i  jeszcze handiziej nowa gra Niemiec, 
zdająca się zmierzać do wyłączenia 
umowy palsko-memiedkiej z „komple
ksu Yciunga" celem zyskam a na cza
sie i zdobycia wolnej ręki w  dalszej 
polityce wobec Polski.

Zupełne zlekceważenie tych mo
mentów przez większość parlamentu 
francuskiego dało części prasy, rów
nież polskiej, asumpt do ponowienia 
generalnego natarcia na... parlamenta
ryzm. „Parlamentaryzm — -woła „Ku- 
rjer Poranny" — przeżył się, a świat 
idzie albo ku pemonaluej dyktaturze, 
albo ku syndykalłztinowi". Nadtto — 
zgodnie .z tradycją „wrogów Sejmu" — 
zacytowano Wika „historycznych afo
ryzmów" o samych posłach, którzy są 
„gadatliwymi osłami" (Cahbyle), lub 
„komemdjantami, wydętymi próżnością" 
(Bismarck). Nie chodzi tu oczywiście 
o charakterystykę posłów specjalnie 
francuskich, ale — w ogóle wszyst
kich. Nie wyklucza przyteim .yKurjer

Warszawa 19. lutego. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym odbyły się  pod prze 
wodnictwem posła Kiernika obrady 
obn, wybranych przez komisję skar
bową, podkomisji, a to dla spraw po
datku przemysłowego i dochodowe
go. Celem przyspieszenia terminu 
prac obu podkomisji, ukonstytuowa
no je w ten sposób, że wybrano pre- 
zydja dla tych komisji, a to dla po
datku przemysłowego w osobach 
przewodniczącego posła Krzyżanow
skiego, wiceprzewodniczącego posła 
Świeckiego i sekretarza posła Kuś
nierza, — dla podatku dochodowego,

Warszawa, 19 lutego. (PAT) Sejmo
wa podkomisja budżetowa do sprawy 
zamknięć rachunkowych i  uwag NIK, 
pod przewodnictwem posła Rataja, po 
referacie posła Korneckiego, załatwiła 
na dzisiejszem posiedzeniu s-prawę le
galizacji kredytów dodatkowych za la 
ta 1S26 i  1827, przyjmując rządowy 
projekt ustawy w sprawie uzupełnie
nia preliminarza budżetowego za eza9 
od 1 stycznia do 31 .marca 1927 r. —  
Jednocześnie przyjęto rezolucję, w któ
rej Sejm zatwierdza wydatki objęte ni
niejszą nrfawą i równocześnie zazna
cza, że wydatki wymienione w  punk
cie a) art. 2. na sumę .12,132.75-1 zł. 
((■reforma rolna), w punkcie b) .art. 2. 
na. sumę 1,552.200 zł. (przedsiębior
stwa państwowe), na sumę 453. 326 
(Państwowe Zakłady Naftowe) i na su
mę 133.275 zł. (Pańslwowa Fabryka 
Związków Azotowych\ nie mające ani 
charakteru nieuchronnej konieczności, 
ani nie wynikające z zobowiązań praw

sae dyskusji na konferencji w sprawie 
zawarcia rozejmn celnego przemawiał 
dziś przed południem włoski przedsta
wiciel minister Bottai, zaznaczając, że 
urzeczywistnienie idei zawarcia tego 
rodzaju rozejmu celnego jest w obec
nej drwili niemożliwe, tembardziej, że 
konferencja nie posiada bynajmniej 
charakteru uniwersalnego, wobec tego, 
że Stany Zjednoczone jak -również w ie
le innych wybitnych krajów pozaeu
ropejskich nie są reprezentowane na 

j konferencji. Mówca podkreśla, że zbio
rowy udział dotyczący uregulowania 
stosunków celnych nie powinien być 
zarzucony.

Rumuński minister finansów Mad- 
jjearu wypowiedział się za zawarciem 
nkłsdn, stawiając jednak pewne wa-

podejrzenric jest naszym starym zna
jomym.

Przesilenie we Francji i towarzy
szące mu okol ieziności nic są zalpuwine 
dobrą reiklamą. parlamentaryzmu. Jeśli 
podobna „kołowacizna" jeet możliwa 
w kraju o starej i wyrobionej kulturze 
politycznej, tern gorszych należałoby 
oczekiwać zjawisk w krajach bez tej

przewodniczącego posła Żaczka, w i
ceprzewodniczącego posła Pragera i 
sekretarza posła Ledwocha.

Referaty w tych podkomisjach ob
jęli posł. Lewandowski i Wołyński, 
podatku przemysłowego zaś poseł 
Zaremba, dochodowego poseł Kar 
wan.

Postanowiono odbywać posiedze
nia obu podkomisji, możliwie co
dziennie, poczynając od dnia jutrzej 
szego. Referent 'podatku przemysło
wego referować ma w niesiony już do 
Sejmu projekt rządowy.

nych państwa, poprzednio zaciągnię
tych, powinny były być przedłożone 
do uchwalenia, przed ich dokonaniem 
Sejmowi, zwłaszcza, że do 25 marca 
19(27 r. trwała zwyczajna sesja Sejmu 
a od 20 czerwca do 29 października 
tego roku sesja nadzwyczajna.

Z kol-ei rozpatrywano zamknięcia 
rachunkowe państwowe za rek 1926 27, 
oraz uwagi NIK. co do tych zamknięć 
i  postanowiono zaproponować wnioski, 
które będą Sejmowi przedłożone. Wnao- J  
ski tc opiewają, że Sojm przyjmuje i 
zatwierdza zaniknięcia rachunkowe 
państwowe za wspomniany okres i. że 
Sojm udziela rządoiwi absolutorium ca 
do zamknięć tinamsciwyoh za okres 
1928/27 i że uchwalenie absolutorium 
nie wpływa na tóetg spraw wszczę
tych, czy to przez kontrolę państwa, 
czy .przez władze adlm-iruistracyjne, ani 
na odpowiedzialność za straty skarbu 
w okresie 1926/7 r„ (które ,w iprzyszłości 
na jaw wyjść in-ogą,

run ki, zwracające się szczególnie prze 
ciwko nic-chronienin interesów krajów 
agrarnych.

 o -  -
UTWORZENIE UKRAIŃSKIEGO 

INSTYTUTU NAUKOWEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 19. lutego, (st) Dzasiej 
szy „Monitor" ogłasza rozporządze
nie Rady Min. o utworzeniu ukraiń
skiego instytutu naukowego,

 o -
CARSKIE SIOŁO PRZYŁĄCZONE DO 

LENINGRADU.
Leningrad, 19 lutego. (AW) Sowiet 

leningradzki zlikwidował Carskie Sio
ło i Siestroriek jako miejscowości le
tniskowe. Zostaną one przyłączoen do 
Leningradu.

zbyt pochopnie robi, d:zfeli nas na 
szczęście znaczna odległość.

Ostatecznie Tardiieu upadł dtzdękii 
tej samej „przypadkowej wdęksBoścd", 
która chwile przedtem darzyła go zau
faniem. A uniemożliwienie podobnych, 
w skutkach fatalnych (przypadków jest 
właśnie jednym z postulatów reformy 
konstytucji polskiej i to postulatów — 
•możemy to przyznać ze szczerą satys
fakcją — 'bezspornych i posiadających 
za sobą pewną większość Sejmu.

PIERWSZY TRANSPORT DOLARÓW 
Z POLSKI NIE ZAWIERAŁ FALSY

FIKATÓW.
(Telefonem o<l naszego korespondenta'.

Warszawa, 19 lutego. (st) W kołach 
finansowych sprawa badania podejrza
nych banknotów 100 dolarowych nie 
przestaje budzić zrozumiałego zainte
resowania. Do Ameryki nadeszły pierw 
sze przesyłki zakwestionowanych ban
knotów i zostały poddane fachowej eks 
pertyzie, W dniu dzisiejszym Dyrekc>  
Banku Polskiego w Warszawie zosta
ła  zawiadomiona, że pakiet banknotów 
w ysłany przez Bank Polski do Fede- 
ral Reseice Bank w  Nowym Jorkn nie 
zawierał banknotów fałszywych, to też 
suma ta została Bankowi Polskiemu 
zaliczona przez Federal Reserre Bank. 
Również prywatne Banki warszawskie 
zostały już zawiadomione, że pierw
szy transport przesłńny-ch do spraw
dzenia banknotów 109 dolarowych nie 
wykazał po dokładnem zbadaniu go, 
banknotów fałszywych.

F. DEVEY W DRODZE BO WAR-
* SZA WY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19 lutego. (Z) Bawiący 

w Paryżu w drodze powrotnej ze Sta
nów Zjednoczonych amerykański do
radca finansowy Banku Polskiego, p. 
Devey, zawiadomił dziś telegraficznie 
że powraca do W arszawy w poniedzia
łek 24 bm. Pobyt swój w Paryżu p. De 
vey w yzyskał dla przeprowadzenia 
konferencji z wybitnymi przedstawi
cielami świata Eansowego francuskie
go. Raport amerykańskiego doradcy 
finansowego za IV kwartał' ub. r. zo
stał już przesłany w tekście angielskim 
z Ameryki i ukaże się w języku pol
skim mniejwięeej za dziesięć dni.

KWOTA SZACUNKOWA DÓBR 
WILANOWSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 19. lutego, (st) Olbrzy

mie dobra wilanowskie przedstawia
jące wraz z pałacem i mieszczącemi 
się w nim  zabytkami wartość conaj- 
mniej kilkudziesięciu milj. zł., osza
cowano w swoim czasie urzędowo na 
skromną sumę 10 milj. zł. Przeciwko 
tak niskiemu oszacowaniu wystąpiła 
z protestem gmina Wilanów, jako za 
interesowana z tytułu pobierania 
procentów od sumy szacunkowej. — 
Sprawa oparła się  o Min. skarbu, 
które decyzję szacunku dóbr utrzy
mało bez zmian.

PADEREWSKI OPEROWANY?
Berlin, 19 lutego. (AW) Prasa nie

miecka donosi, że Ignacy Paderewski 
bezpośrednio przed swym odjazdem do 
Ameryki zachorował nagle w Monte 
Carlo. Podróż odroczono. Paderewski 
musiał poddać się ciężkiej operacji śle
pej kiszki.

 o -
PRZENIESIENIA LEKARZY.

(T eleiu n em  ou naszego korespondenta.)
Warszawa. 19 lutego, (st) Minister 

■spraw wewn. przeniósł lekarza powia
towego dra Cepielowskiego Aleksandra 
w Girzybowie do Brzej&a; dr. Serwacki 
Stanisław w Łańcucie przeniesiony 
został na emeryturę.

-—* (J- ——
ODZNACZENIE ARTYSTKI 

WARSZAWSKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19- lutego (st) Prezydent 
Rzpiitej nadiał artystce Opery warszaw
skiej p. Halinie Leskiej, złoty krzyż za
sługi za zasługi na polu pracy artysty
cznej.

 o—----
Poranny", że upadek gabinetu Tandieu 

dniałem „obcych agentur". I to

tradycji d o strukturze wysoce pryini- 
iywneij. Jednak od togo punktu do pe-

jak się to

Obradi podkomisji budżetowe!
DO ZAMKNIĘĆ RACHUNKOWYCH I UWAG N . L L

Rozelm celni w  obecne] dobie.
OPINJA PRZEDSTAWICIELA WŁOCH,

Genewa, 19 lulego. (PAT.) W cza- \
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Z  <ibrad skarbowo-budżetowej komisji Sena u.
Równość w traktowaniu

wszystkich obywateli.
Oto wyłączny program i polityka rządu.

Warszawa, 19 lutego. (PAT) Komi
sja skarbowo - budżetowa Senatu przy 
stąpiła w dniu dzisiejszym do obrad 
nad budżetem ministerstwa spraw we
wnętrznych.

Sprawozdawca, senator Boguszew
ski (BB) zapowiedział zgłoszenie wnio
sku o wstawienie kredytu 450.000 zł. 
na prace przygotowawcze do spisu lu
dności.

Sen. Koemet (Kolo żyd.) występu
je przeciwko polityce przyznawania 
kredytów jedynie na odbudowę wsi, 
gdy wiele miast jest zn iszczonych 
przez wojnę, a stan finansowy ogółu 
miast grozi zanikiem. Mówca proponu
je zwiększenie sumy na walkę z  alko
holizmem do kwoty 533.000 zl. oraz 
wnosi rezolucję o zmianę art. 69 usta
wy o finansach komunalnych. Po prze 
mówieniu posła Makucha (KI. Ukr.), 
który krytykuje stanowisko rządu wo
bec Ukraińców, zarządzono przerwę 
do godz. 16.

Na popołudniowem posiedzeniu 
sen. IPoman (BB) podkreślił, że pudsta- 
wy prawne organizacji administracji 
stworzono w  czasach pomajowych. — 
.Wszystkie prace nie są jeszcze ukoń
czone.

Minister spraw wewnętrznych Jó-' 
zewnki oświadtem, że będzie walczył o 
środki haanscwe samorządów, jak ró
wnież w  sprawie zaieg!cśtr w rezara- 
ityah inrtyte-jjach państwowych. — 
Wszelkie podane fatklty będą irazjpaltinzo-
ne, natamiaćlt minister za .t eja się
przeciwko uogAlntiandu zrrwnitow, zwła
szcza wobec pokcji jaiko całoścr, pra
cującej bardzo ofiarwie w ciężkich wa
runkach.

Uporządkowanie tysięcy <*kó'mC A n 
postękuje cdąjle naprzód. Snedtnio rocz
nie załatwia się 12 mi'*onśw spraw, 
więc błędy są możli we. Co dio zamyka
nia zgromadzeń, został wydany tprzed 
fciłkiu dniami okólnik wyjaśniawcy, że 
poLicja nie m i prawa legjtynmrainia u- J 
cbosl lików. Nawiązując do 'przemó
wienia J u l  Makucha, minister podkre
śla, że na kresach wohodnioh wido
czna jest stabilizacja życia pod k rż- 
dym względem i  wielki rozwój gospo
darczy. Temperatura tarć nardiowo- 
ściowych stopniowo opada. Ze swych 
postępów możemy być dumni, a rok 
obecny nwaiża minister za rok rekoai- 
waLescoacjj, w kitórym zanikły sitópnio- 
iwo sztucznie >przê  zaborców wtszcze-

DEPESZA KONDOLENCYJNA MIN.
ZALESKIEGO.

Warszawa, 19. lutego (PAT) Z po
wodu zgonu p. Aleksandra Moore, mia
nowanego ambasadorem St. Zjedn. w 
Polsce, minister spraw zagranicznych 
Zaleski wystosował depeszę treści n?- 
stępującej: J. E. Stimson, Sekretarz Sta
nu, Waszyngton. Głęboko wzruszony bo
lesną wiadomością o zgonie p. Aleksan
dria Moore, pragnę wyrazić J. E. moje 
kondolencje oraz najszczerszy żal, że 
pierwczy ambasador Stanów Zjednoczo
nych w Polsce zmarł, zanim zdołał za
początkować działalność nowej ambasady 
i dać poznać swoje wysokie zalety, któ
re  zapewniały mu jak najgorętsze przy
jęci®-

piane póen iasik i przeciwstawiania na- 
rodowości Program i polityka rządu 
może być tylko jedna: równość w trak
towaniu wszystkich obywateli.

Po ■ przemówieniu końcawem spra
wozdawcy gen. Boguszewskiego, który

zapowiedział zgłoszenie wniosków cy
frowych, dyskusję zakończono. Głoso
wanie zostało odłożone. Następne po
siedzenie jutro rano. —  Na" porządku 
dziennym preliminarz budżetu Mini- 
stems-wa robót publicznych.

jiM cM  mmrnMu f
CZWARTA PARTIA PO 

Londyn, 20. lutego. (AW). Akcja 
lorda Ben v erbroskn w Orioruniku utwo
rzenia nowej cpswairtd} partii w Anglji 
zyskała poparcie pmditaAa prasowego 
lorda Rathermene, który oświadczył 
gotowuść przystąpienia do tej partji i 
wszczął w d'z&emmarh akcję propa
gandową na rzecz nowego 'stmuin.icitwa. 
Lord Hothermene -wyraiził rów ni aż go
towość pęparoia nowego stronnictwa

u  a ttetzcH n m  v m Ho Ftfskti
REZULTAT AKOJI PROPAGANDOWEJ TOW. WAG. SYP. 1 COOKA

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. lutego, (st). Jak wia

domo, Polskie Koleje Państwowe za
warły specjalną umc-wę z  Towarzy
stwem Wagonów Sypialnych i Cooka 
w sprawie proą agar dy turystyki pol
skiej zagranicą za pośrednictwem 
wszystkich agentur tych obu połączo
nych towarzystw. Obecnie Min., komu
nikacji otrzymało raport z  Tow. Wago
nów Sypialnych i Cooka, z którego w y
nika., że dzięki tej akcji propagando
wej ściągnięto do Polśki w ostatnim 
roku sprawozdawczym 45 wycienzet

zagranicznych i  3.670 cnób pojedyn
czych. W myśl umowy zawartej z  Min. 
komunikacji wszystkie agentury W a
gon LHts i  Cooka w  wagonach restau
racyjnych i  sypialniach, oraz w 'biu
rach swoich umieszczają barwne afi
sze ntiopagarliowe, wydane przez 1 lin. 
konmuikajcji, utóbki, oraz broszurki ilu
strowane. Na sezon 1930 r. opracowały 
wspomniane towarzj-silwa 3 tury podró
ży po Polsce, których proap Octy zosta
ły  szczegółowo opracowane i rozesłane 
do wszystkich agunltur.

a i l i f a c h  marski odraczana m  23 tm.
BEZPŁODNY PRZEBIEG DOTYCHCZASOWYCH OBRAD.

Londyn 19. lutego. (PAT.) Wczo
raj po południu Mac Donald odbył 
naradę w  gabinecie swoim w labie 
Gmin z szefami delegacyj: włoskiej 
Grandim i  amerykańskim Stimso- 
nem. Mówią, że podczas narady Gran 
di ujawnił treść przyszłego memoran 
dum włoskiego, które ma być wkrót
ce przesłane delegatom mocarstw, a 
następnie podane do wiadomości pu
blicznej.

Z cuwilą przedstawienia memo
randum na plenum konferencji, w ia
dome będą poglądy wszystkich mo
carstw reprezentowanych na konfe
rencji. Aparat konferencji jest już 
przygotowany. do podjęcia prac na 
pełni ch podstawach zasadniczych

poglądów na sprawę ograniczenia 
zbrojeń wszystkich pięciu mocarstw.

W kołach konferencji mówi się, 
że memorandum w łoskie potwierdzi 
zgłoszony już przez Grandi‘ego po 
gląd o konieczności przeprowadzenia 
n-jdałej idącego ograniczenia zbro
jeń  morskich, zastrzeże jednak p r a 
wa Włoch do posiadania s ił morskich 
równych co do tonażu siłom najwięk
szego mocarstwa kontynentalnego.

Paryż, 19. Mego. (PAT). Prezydent 
Dcamergca przyjął dziś T a n o  Tardieu, 
fctóry przedstawił mu przebieg i obe
cn y  stan rokowań londyńskich.

Londyn, 19. lutego. (PAT). Wobec 
zupełnego braku w a lk a c h  wiadomo-

Ch c e s z  p o j s c
M T  Z A  D A R M O  
do kina „PAŁACE"

Poszuka] s w e g o  n a z w i s k a  ł ł  
w naszyni dziale inseralowym ■ Ł

LEFfCJZNA W ANGLJL
środkami matę jaluymi. „Stromdc^a 
zjednoo: jnej Brytany'', zdamlem lorda 
Rath< ranere może się przyczynić .do za
sadniczego uadrowiieaiia etósunków w 
imperium BrytyjsMfem. W skład: nowej 
pamtji mają wejść członkowie istnieją
cych partyj, nie wyłączają/c Labonr 
Padty. Według lorda Rcthermere nie
wątpliwie więki zoóć ludności Anglii 
wypowie się na rzecz nowej pariljL

le i z  kól samej konferencji o stanie e- 
becuych naTad w  sprawie rozbrojenia 
na morzu, również i iprasa z mutsu za
wiesiła chwilowo omawianej rst -rża
nych spraw. Panuje ogólne wrażenie, 
że w  obradach nastąpi przerwa aż d o . 
chwili rozwiązania fr&nictnlricgo 'tryzy- 
su gabinetowego, W dnću. dizisieijszym 
odbyło się jedynie z a b r o ń  -zeczo- 
znawców, poświęcone statkom specjal
nym. W chwili obecne1 staro się już o- 
czyrwóJtem, że wszelkie poważniejsze 
prace konferencji został y- umćiamażlń- 
wionę z powodu nieobecności oSć-wSzych 
delegatów francuskich.

Londyn, 18. lulteigo. (PAT). Urzędo
wo komunikują, że w  rezultacie narad 
P'wnięd'zy -zadami wizysErieh znajdu
jących się obecnie w Londynie diedeiga- 
cyj, postanowiono dłroczyć konieren- 
cję mnraką do dm~ 26. bm.

■

OSTATECZNE WYNIKI WYBORÓW
KOMUNALNYCH W BLLGARJI.

Sufja, 19. lutego (PAT) Jak  wynika 
z ostatecznych obliczeń, w ostatnich wy
borach ao ciał samorządowych part je 
rządowe zdobyły 565.060 głosów, opozy
cja zaś 370.00. Rząd w wyniku ostatnich 
wyborów uzyskał te same wyn;ki co 

przy poprzednich wyborach komunal
nych, zdobywając ogółem 62% głosów.

MISJA SOM lECKA W N. JORKU.
Nowy Jork, 19. lutego (PAT) Przyby

ła tu misja sowiecka w składzie 70-ciu 
rzeczoznawców z zastępcą komisarza lu
dowego komunikacji na czele. Jak  się 
dowiaduje Agencja Reutera, przyjazd 
misji pozostaje w związku z zamierzo- 
nem przez rząd sowiecki' rozwojem dróg 
i linji kolejowych kusztein 500 miljoaów 
funtów szterl.

 -O -  I

POWRÓT WOLNOŚCI PRASY 
W HISZP ANJI.

Madryt, 19. lutego (PAT) G enerał 
Beranguer, przyjmując nowych guberna
torów cywilnych, oświadczył między in
nymi, iż przewiduje powrót wolności 
prasy.

—o------
KATASTROFA W KOPALNI 

„FERDYNAND".
Katowice, 19. lutego (PAT) Na kopal

ni „Ferdynand" zawalił się w noey filar, 
przyczem jeden górnik został zabity a 
dwóch rorfotników odniosło eiężkie tany. 

 o——>
EKSPLOZJA W PROCHOWNI 

ATEŃSKIEJ.
Ateny, 19. lutego (PAT) W p •ocbowni 

w pobliżu Aten, miała miejsce silna eks 
plozja. Jest 9 zabitych i 15 rannyeh. 
Szkody m aterjalne znaczne,

 o- -  '

I W  FINLANDJT NIE LEPIEJ.
Helńngfois, 19 lutego. (AW) Wsku

tek pogorszenia się ■sytuacji gospodar
czej w Finlandii zarejestrowano nie
zwykle wielką ilość zaprotestowanych 
weksli, których liczba w stosunku do 
r. 1928 podwoiła się i wynosiła za r. 
1929—  17.003 na sum ę 103 milj, kor. 

 o——.
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d o m  h m  gsbmoMgo hio Frantn.
Prsz. Doumergus dęty do szybk!ej likwidacji

I M  iaismii iwroHi uMHen.
FABRYKI ŁÓDZKIE POSZKODOWANE NA 100 TYS. ZŁ.

cje jedynie polityki zagranicznej, a mia
nowicie w związku z agitacją prowadzo
ną w parlamencie niemieckim przeciwno 
ratyfikacji umowy likwidacyjnej z Pol
ską i włączeniu jej do planu Younga.

Rząa francuski znalazłby się w ten 
sposób rzekomo przed alternatywą zrze
czenia się pewnym korzyści, wypływają
cych dla niego ze stosowania planu 
Younga, o ileby mial poprzeć tą  lania 
Polski o włączenie do planu Younga u- 
mowy likwidacyjnej polsko-niemieckiej.

Gabinet koncentracyjny
OPINJA PUBLICZNA n ie z a d o w o l o n a  z  p r z e s i l e n i a .

Paryż 19. lutego. (PAT.) Chociaż 
kryzys mmisterjalny me stanowi no
wości dla publiczności francuskiej, 
która jest do tego przyzwyczajona i 
ze spokojem zapatruje się  na wałki 
parlamentarne zaznaczyć należy, ze 
obecne przesilenie spotkało się z 
naganą ze strony najpoważniejszych 
odłamów opinji publicznej.

Zarzucają parlamentowi, że wy
wołał kryzys wśród toczących się je
szcze w Londynie obrad konferencji 
morskiej i postawił Francję w pozy
cji jawnie niekorzystnej w chwili, gdy 
dzięki umiejętności premjera Tar
dieu teza francuska o konieczności 
posiadania niezbędnych sił morskich 
a w ich liczbie i łodzi podwodnych, 
in iiila w ielkie szanse osiągnięcia zwy 
cięstwa.

Większe organy prasy infonnacyj 
nej „Le Petit Parisienne“, „Le Jour- 
nal“, „Matin11 i „Le Petit Journal11, 
które nie posiadają specjalnego za
barwienia politycznego i odzwier
ciedlają opinję większości kraju,

przejściowego stanu.
Nie chcąc brać na siebie odpowiedzial
ności. Tardieu, nie m iał jiakoby — we
dług pewnej wersji — nic przeciwko te
mu, aby rząd jego został obalony.

Nie odpowiada to rzeczywistości. U- 
padek gabinetu nie pozostaje w żadnym 
związku ’z jakąkolwiek kwestją polityki 
zagranicznej. Niastąpił on wskutek przej
ścia do opozycji grupy Daniduela. Zmia
na frontu tej grupy dała 5 głosów więk
szości opozycji, którymi Tardieu został 
obalony.

z oparciem o lewicę?

wskazują na fakt, że izba oibaliła wła 
ściwie ministra finansów Chcrona ko 
rzystając podstępnie z nieobecności 
chorego szefa rządu.

Osobisty prestige premjera bynaj
mniej nie ucierpiał, z czego należałoby 
wnioskować, że rozwiązanie kryzysu 
nastąpi w  postaci e owego gabinetu 
Tardieu, tym r zero z udziałem rady
kałów.

Dzień wczorajszy^ chociaż nie dał

Czarni remisują z Leg:a.
CZWARTEK PRZYNIESIE ROZSTRZYGNIĘCIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Paryż, 19. lutego. (PAT). Tardieu 
w, swoich ostatnich rozmowach z pre
zydentem republiki Doumengu‘e:m prze
konywał. .prezydenta, że zważywszy 
na okoliczności, w jakie! rozjpo 'zął srę 
obecny kiyzys gabinetowy, szefa no- 
wtsgo galbinefcu wybrać należy z pośród 
tej większości, jaka ujawniła się w  o- 
nendaćszem głosowaniu, która spowo
dowała uipatlek gabinetu. Tardieu.

Prezydend repuMćki przyzinał Wpra
wdzie, że oowcłyiwia ae przesz Tardlieu 
racje są do pewnego stopnia usprawie
dliwione, jednalkże ustawicznie najsłaae 
na. konieczność bezzwłocznego podję
cia, z zachowaniem ciągłości psnrrcnahi, 
don kifiiycb rokowań londyńallddh. Gd y 
fcy jednak, chociaż wydaje się to mało 
prawdopodobne, Taxd&e>. obstawał przy 
Bwofej odmowie przyjęcia misji tworze
nia nowego gabineLu, w tym wypadku 
■prezydent republiki1 powołałby prawdo- 
podctbinie Ghaut, arpsa, prezesa grupy 
parlamentarnej radykałów socjalnych 
do przyjęcia ma siebie tej misji.

Gdyby len zdecydował się misję tę 
przyjąć, to niezawodnie ri zpocząłb" swo
je zabiegi od zapewnienia sobie współ
pracy Tardieu, ofiarowując mu kierow
nictwo w dalszym ciągu delegacji fran
cuskiej w Londynie. Niestety z kół osób 
stojących blisko Tardieu zapewniają, że 
z powodu. złego stanu zdrowia Tardieu 
uchyliłby sic od przyjęcia proponowane
go mu stanowiska.

Upadek Tardieu
nie słoi w łączności z polityką 

zagraniczną.
Paryż, 19. lutego (PAT) Wczoraj rano 

rozeszła się pogłoska, że w upadku ga
binetu Tardieu należy przyjąć komplika-

Warszawa 19. lutego. (PAT.) Wsku 
tek skargi Zakładów Widzewska 
Manufaktura w Łodzi, warszawski 
Urząd śledczy rozpoczął poszukiwa
nia fałszowanych wyrobów włókien
niczych, sprzedawanych jako wyro
by W idzewskiej Manufaktury. Po 
przeprowadzeniu szeregu rewizyj w 
składzie hurtowy m Mortka Jabłonki 
przy ul. Gęsiej 11, znaleziono sztuki 
płótna zaopatrzone fałszywemi ety-

W arszawa 19. lutego (st) Do 
władz prokuratorskich wpłynęło po
danie od niejakiego Jana Płochookie- 
go z Lubelszczyzny, który ucieka się  
pod opiekę władz przed swymi wro
gami. „Przyjaoioły moje — pisze — 
puszczają na mnie fale elektryczne. 
Gdziekolwiek się ruszę, czy jestem  
w pokoju, czy na ulicy, czuję, że 
chwyta mnie prąd. Jest to strasznie 
nieprzyjemne*1.

Do podania zostały załączone dwie 
fotografje w stroju adamewym. Jed
no zdjęcie przedstawia p. Płochockie 
go w pozycji klęczącej, zmieszanego 
na twarzy, wyrażającego ból z powo
du prąau; druga zaś fotograf ja, na

kictam i W idzewskiej Manufaktury.
Jabłonka zeznał, że płótno to nabył 
od niejakiego Abrahama Bcckcrma- 
na, u  którego podczas rewizji zna
leziono sztuki płótna gorszego gatun
ku, owinięte w  opakowania fabryki 
żyrardowskiej, W idzewskiej Manu
faktury, Poznańskiego oraz Schcib- 
lera i Grohmana. Straty poniesione 
przez te firmy przekraczają 100.000 
zł. Bcckerman zbiegł.

której zdjęty jest p Płochocki w po 
zycji stojącej, przekręcona jest od
wrotnie i w  ten sposób ma wyobra
żać Płochockiego stojącego na gło
wie. „Wszyscy sprzysięgli s ię  «a mo
je życie nie tylko na ziemi, ale i w 
powietrzu czyhają na mnie wrogi. 
Raz o mało nie trafił mnie piorun, 
ale to już bardzo dawno.11

Gdy p. Płochocki dowiedzie! się, 
żc pismo jego znalazło miejsce w ko
szu, zapowi odział, że nie ruszy się 
więcej krokiem z domu i sprowadził 
się do piwnicy, twierdząc, że tam 
jest najbezpieczniejszy przed działa
niem sprzysięgłych wrogów przeciw
ko niemu.

Krynica 19. lutego.
W czoraj. wieczorem rozegrane 

zostało spotkanie AZS. ( Wilno)—Po- 
ionja (Warszawa). Przyniosło ono 
zwycięstwo Wilnianom w stosunku 
1:0 (1 :0, 0 :0, 0 :0) po zaciętej walce. 
Polonja warszawska zapowiada się 
bardzo dobrze i można jej rokować 
:ajlepsze nadzieje na przyszłość.

Z w ielkiem  zainteresowaniem o- 
zekiwano spotkań środowych, które 

miały przynieść ostateczne rozstrzy
gnięcie mistrzostw grupowych. Nie
stety jednak cierpliwość zaintereso
wanych wystawioną została na dal
szą próbę. Wynik remisowy Czar
nych i  Leg ją 0:0 wytworzył bowiem  
skomplikowaną sytuację, ze względu 
na to, że obydwie drużyny osiągnęły 
równą ilość punktów. W myśl obo
wiązujących przepisów zawody zo
staną powtórzone Czarnych zatem 
i Legję czeka jeszcze 24 godzin nie
pewności.

Walka jutoegsaa drużyn pawyż 
szych zapowiada się w  każdym raoae 
bardzo emocjonująco, tembartteiej, że 
■diak iaj już nie brakło ostrzejszych 
dźwięków. Legja była mata nieco 1 *p- 
szą, iedmafc Czarni trzymali się dosko
nale szczególnie, gdy cbotteRo o grę 
defensywną to też wynik był zasłu
żony. Baz względu .na jultrzejsizy re
zultat stwierdzić można, występ 
Czarnych w  Krynicy uwieńczony zo
stał pełtnem powodzeniem, przedsta
wili się oni jako zespół wyrównany, 
bardzo ambitny i ofiarny, potprawwaiją- 
cy się z meczu na mecz. Utbecndt oka
zuje się, że żądanie delegata LOiZiHL., 
by do rongry weuc w  Krynicy dopnsneno- 
ne zostały dwie lwowskie drużyny, by
ło w zupełności nzaaadmftroe, gdyż 
Lwów jest dzisiaj bezsprzecznie poza 
AZS-eon warszawskim ipjafifaaejszym 
o&rc ikiem hakera lodowego w Fohsoe.

Po zatem siwiiendżi ć można ogólne 
podniesienie się pofró rou, świadczą o

konkretnego rozwiązania krysy m to
jodr.ak pozwolił z zachowania się róż
nych grap parlamentarnych, głównie 
zaś z powziętych przez stronnictwa ra
dykalne uchwał wyprou adziić wnio
sek o możliwości uformowania laidego 
gabinetu koncentracyjnego, który w 
większości swojej szukałby już opar
cia., nie jedynie na prawicy j centrum 
lecz również u jednego z  najpoważniej 
szych odlamow lewicy, którym jest 
stronnictwu radykalno - socjalne. Kio 
stanie na czele takiego rządu, jeszcze 
nie wiadomo. Może być nim równie Tar 
dien, jak i  Poincare oraz Briand, nie 
wykluczając Clemenreta lub innego za
służonego działacza parlamentarnego.

PRAWICA NIE ZOSTANIE 
WA KLUCZONĄ.

Paryż, 19. lutego (PAT) „Petit Pari- 
sien“ zaznacza, że wczoraj wieczorem 
Tardieu był osobistością wielee fawory
zowaną na stanowisko premjera. Dzien
nik zauważa jednak, że jakkolwiek po
wiodłoby się urzeczywistnienie koncen
tracji republikańskiej, to jest rzeczą ma
ło prawdopodobną, aby wykluczyć i  niej 
zwolenników prawicy, którzy popi ? ali 
stale, a więc i u dalszym ciągu popn-ać 
będą daw ną większość — z wyklu zc- 
niem radykałów społecznych.

tom skr-mne wyniki uzyskiwane przez 
i<vwerytów z  motaj oemaonema druży
nami.

Dziś rano odniósł AZS. (Wili o) zwy
cięstwo nad Wartą w  stos. 1:0 (0 :0, 
1 :0, 0 :0), pozatem TK5. pokonał Gra- 
eovję w  stos. 4:1 (4:1, 0:0, 0:0).

Zawody Pogoni z Polonją, mające 
zadecydować o mistrzostwie grupy im  
giej, odbędą się dziś o 21-ej. Wedle 
wszelkich obliczeń pozycja Pogoni jest 
pewną, musiałaby ona mieć szczegó1- 
nego pecha, by nie nzysk&ć choćby je
dnego punktu.

Obecnie przedstawia się tabela na
stępu jącó: Gdupa A.: 1. Czarni (Lwów) 
trzy .gry, 6 punkty, bramek 7:0, 2. Le- 
gja 3 gry, 6 punkty, bramek 9:2. 3. T. 
K. S. trzy gry, 2 punkty, bramek 6 :6. 
4. Cnacovia trzy gry, 0 punk ów, Bra
mek 115 .

Grapa B.: 1. Pogoń, dwie gry, 4
punkty, bramek 5:1. 2. A. Z. S. Wilno 
trzy gry, 4 punkty, bramek 2:3. 3. Po
lonia dwie gry, 1 punkt, bramek 2:3.
4. Warta trzy gry, 1 punkt, bramek 2:4.

 o-----
POLSKO - BRYTYJSKIE STOSUN KI 

GOSPODARCZE.
Londyn 19. lutego. (PAT.) Na 

tcmal wzmożenia stosunków gospo
darczych polsko-brytyjskich przema
wiał dziś w sekcji anglo-polskiej lon
dyńskiej izby handlowej przedstawi
ciel warszawskiej Izby przemysłowo- 
handlowej Stanisław WartMaki. Mó
wca oświadczył, że zainteresowanie 
Anglii Polaną nie odpowiada możli
wościom gospodarczym tego kraju. 
Polska jest 6 z rzędu państwem w 
Europie pod względem wielkości te- 
rytorjum, zadudnienia i" produkcji 
krajowej. Produkcja polska mogłaby 
nasycić potrzeby conajmniej dalszych 
30 miłjonow hulności. Polska potrze 
buje kapitału i przedsiębiorczości au  
gielstóej.

■ ■ o n

Przed falami elê rycznemi
SKRYŁ SIĘ DO PIWNICY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Mm. Kwiatkowski przed ff nr u m
konferencji genewskiej.

ROZSTRZYGNIĘCIA FRAGMENT 
Genewa 19. lutego. (PAT.) Na 

ilzisiejszem popohidniowem posiedzę 
niu konferencji w sprawie rozejmu 
celnego przemawia! minister prze
mysłu i handlu inż. Kwiatkowski. Na 
wstępie minister scharakteryzował 
gospodarkę europejską w okresie 
powojennym, podkreślając, że źró
dła dzisiejższych narad i konsekwen-

ARYCZNE NIE SĄ POŻĄDANE, 
cje, które z nich mogą wyniknąć, są 
znacznie głębsze, niżby się wydawa
ło z formalnego porządku obrad. Mi
nister omówił chaotyczny stan gospo 
darki europejskiej w dobie powojen 
nej i zaznaczył, że dopiero od chwili 
uporządkowania waluty życie gospo
darcze zaczęło wchodzić na normalne 
tory rozwoju

Protekcjonalizm.
Omawiając sytuację pańsllw euro

pejskich, minister podkreśla wybitne 
tendencja ku protekcjonizmowi rolne
mu. Przypomina również i min is tor o 
trudnościach, stawianych emigracji, 
która w niektórych krajach jest natu
ralnym wynikiem przyrostu ludności i 
'trudności gospodarki, da,taj mówca 
zwraca uwagę na fakt, żc taryfy oatne 
noszą różny charakter.

Czechosłowacja, państwa bałtyckie 
i Polska pracują, dbocmie nad hudową 
nowych własnych taryf celnych, odpo
wiadających ich sytuacji gospodarczej. 
Należy zdaniom ministra tralktowuć 
poważnie i równomiernie postulaty za
równo dużych jaik i  mniejszych państw. 
Minister wyraża przekonanie, że trud
ność: i oi]>ecne nie wytwarzają sytuacji 
beznadziejnej; Polska gotowa jest przy
stąpić do konwencji. Jc-dlmalk zdaniom 
iniuMra, ograniczenie się do prób roz
strzygnięcia fragmentarycznego nie jest 
wystarczające, może zaś niedomagania 
gospodarcze w przyszłości .pogłębić.

P r z y g o to w a ć  m a- 
te r ja l.

Minister uważa za celowe, by obec
na konferencja w y r a j a  życzenie, skie 
rowane do wszystkich kierowników 
resortów gospodarczych, aby w ciągu 
określonego czasu opracowali z wła
snego punktu widzenia sformułowane 
memorandum o przyczynach i przeja
wach kryzysu gospodarczego Europy, 
a w szczególności swego państwa, by

wskazali pozatem na środki zaradcze.
Na podstawie tych materjalów propo
nuje minister zwołanie następnej kon
ferencji ministrów gospodarczych w 
celu ustalenia tezy zospodarczcj współ 
pracy międzynarodowej, przy równo- 
ległem i równomiernem potraktowaniu 
wszystkich problematów i środków 
zaradczych.

Również jako celowe uważa minister 
ponowne podkreślenie przez obecną kou 
ferencję, że wstępem do głębszej i szer 
szej koordynacji i odbudowy gospodar, 
czej międzynarodowej mogłyby być usi
łowania regionalne, obejmujące państwa
0 strukturze gospodarczej zbliżonej lub 
uzupełniającej się i przygotowanie poli
tyczne i gospodarcze do tej akcji.

W zakończeniu minister wyraża prze
konanie, że łatwiejsze dla wielu państw 
jest zrezygnowanie z obecnego prohibi- 

cyjno-protekejonistycznego stanowiska ) 
wzamian za uzyskanie możności wolnegt f
1 nieskrępowanego rozwoju gospodarcze
go w tych dziedzinach, które są wyni
kiem ich praw przyrodzonych, niż przy
jęcie choćby najbardziej uzasadnionych 
postulatów międzynarodowych, rujnują
cych z trudem zdobytą równowagę bez 
widoków na kompensaty. Świado mość 
faktu, że losy narodów i państw splatają 
się coraz bardziej w jedną nierozerwalną 
całość, jest już obndzona. Tylko przez 
zrozumienie i sprawiedliwą ocenę po
trzeb poszczególnych państw zbliżyć mo
żna rozwiązanie problematów współpra
cy międzynarodowej.

P O Ł Ą C Z E N I E  
T R Z E C H  Z A L E T !

1. Delikatne mydło do 
d e l i k a t n y c h  tkanin. 
Nadaje im świeży wy
gląd i subtelny zapach.

2. Delikatne mydło do 
my c i a  rąk  i t w a r z y  
— r ę k o j m i a  świ eżej  
c e r y  i m i ł e g o  
z a p a c h u  s k ó r y

3. Zajmującą zabawą 
dla naszych milusiń
skich są wycinanki na 
każdem opakowaniu.

M 2t r o p : . . j  s s r g j u s z  u w a ż a ,
że wszystko jest w porządku.

Co powiedział korespondentom zagranicznym?
Moskwa, 19 lufego. (PtAT) Zapocząt 

fcowana przez Ojca św. akcja w  kierun
ku obrony religji wywołała wśród po
litycznych kół sowieckich niezwykłe 
poruszenie. Obecnie robi się wszystko 
dla wyzyskania antyieligijnego ruchu 
sowieckiego, który jest przecież dzie
łem organizacji prywatnych, a nie rzą
du sowieckiego. Ilo wyrażenia koniecz 
nych w tym względzie opinji powoła
ne zostały naczelne władze cerkwi pra
wosławnej 7SSR W szczególności o- 
becny zwierzchnik cerkwi, metropoli
ta Niżnego Nowgrodn, Sergjnsz.

Po ogłoszeniu przed paru dniami 
deklaracji, która starała się wystawić 
całkowitą lojalność rządowi sowieckie
mu w stosunku do cerkwi prawosław
nej, a która to deklaracja — jak sądzić 
można z głosów oburzenia prasy sowie 
ckiej — przeszła za granicą bez echa, 
wczoraj w obecności Narkomindiełu 
metropolita Sergjnsz przyjął korespon- 
dtatsw  zagranicznych, którym raz je-.

szcze powtórzył wszystkie swoje pro- 
sowieckie argumenty. Metropolita Ser- 
gjusz potępił ostatnie wystąpienie Oj
ca św., którego nazwał wrogiem pra

wosławia. Metropolita przytoczył przy 
tem Jakt rzekomej konfiskaty w Polsce 
w ciągu r. 1929 przez katolików 500 
cerkwi prawosławnyoch. (W Polsce,

Umowa warszawska w interesie Niemiec
Berlin, 19 lutego. (PAT.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejmu pruskiego 
toczyła się dyskusja nad wnioskiem 
o wyrażenie votmn nieufności premie
rowi pruskiemu Braunowi, zgłoszonym 
przez niemiecko - narodowych, z tego 
powodu, ponieważ przedstawiciele rzą
du pruskiego wbrew wyraźnej uchwa
le sejmu glosowali na Radzie państwa 
Rzeszy za umową warszawską.

W odpowiedzi na zarzuty niemiecko- 
narodowych premjer Braun zaznaczył, 
iż w obecnem stadjum rokowań mię
dzynarodowych nie czuje się uprawnio
nym i*  omawiania stsoa dodatnich i

ujemnych planu Yonnga. Wnioskując 
z ogłoszonych przez rząd Rzeszy szcze 
gółów tej umowy, należy przypusz
czać, iż rząd niemiecki dąży do ogól
nej pacyfikacji stosunków. Co do mnie, 
■mówił premjer, io uważam granice 
wschodnie za nienaturalne i niespra
wiedliwe. Polityk musi się liczyć z u- 
kładem sił mocarstwowych.

W wyniku szczegółowych narad z 
rządem Rzeszy doszedł rząd pruski do 
przekoannia, iż przyjęcie nmowy war
szawskiej leży w interesie Niemiec, — 
przedewszystkiem .zaś w interesie 
nuuejezsiBci niemieckiej tr Polsce.

jak każdemu wiadomo, ani jedna cer
kiew prawosławna nie została zabra
nia, natomiast .miały miejsce nieliczne 
fakty rewindykacji dawnych kościołów 
katolickich, bezprawnie przemianowa
nych w okresie porozbiorowym przez 
władze rosyjskie na cerkwie prawosła- 

( wne, a zatem przytoczone wyżej twier 
dzenie metropolity Sergjusza jest nie
prawdą).

W najlepszym razie mamy itu dło 
czynienia z nieporozumieniem, które 
mogło powstać na tle powództw wyto
czonych przed sądami przez episkopa
ty katolickie, które daraagajją. się zwro
tu kościołowi katolickiemu dawnych 
świątyń katetfckdch. (Przyp. Red.).

Na pytanie jednego z dzaemHfcaczjy, 
jaki jest stosunek metropolity do dekre
tu władz miejskich w Odeańe, którym 
to dekretem zamknięte zostały z urzę
du wszystkie cerkwie w mteścae, me
tropolita odpowiedział, że o fakcie ta
kim nic mu nie wiadomo. Mefeopoirta 
Sergjnsz nie uważa również za akcaę 
antyrelipljną decyzji zarządów poeacsBe- 
gólmych miast, zabraniającej dzwonie
nia w cerkwiach. Zaniesienie zais nie
dziel i świąt stara się upozorować «h>- 
wami Jezusa Chrystusa: Nie człowiek 
dla soboty, ale sobola diła catowiefka.
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Gen. konsil meksykański i szofer zabity inni pasażerowie ciężko ranni.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 19. lutego, (st), Dziś o 
godz. 8. rano zdarzyła się tragiczna 
katastrofa samochodowa na szosie wi
lanowskiej. Z WiOianowa powracała <ło 
Warszawy z szybkością ponad 100 km. 
na godzinę 6-osobowa. Limuzyna ,yPa- 
ckart", należąca do Jana Brygiewioza, 
znanego przemysłowca i homarowego 
konsula m e. kań* ki Oprócz p. 
Rrygiewieza w  samochodzie jechali żo
na jego Alassaradira, gen. konsol meksy
kański Ramii Dotarte, szwagier p. Bry- 
gk.wic-za Aleksander Gałanów, który 
przed kilku dmia/mi przybył z Prancii 
i p. Eugenia KoszeUk, również .przyby
ła niedawno z  Paryża.

Na zakręcie pod saim ym Wilano
wem ran'chód r darzył o harf erę i 
wpadł na drzew o. Samochód rozbrł się, 
jednocześnie wybuchł zbi mik ł  ben
zyną i ant. stanęło w płomieniach. 
Korowca Kazimierz Ul aa dgSłaT wy
rzucany z automobilu na odległość kśl- 
knnstn m b. i poniósł śmierć na miiej- 
sicn. Świadkami katastrofy byii robot
nicy, którzy przechodzili w  itej chwili 
drogą. Oni to pierwsi pospieszyli z po
mocą, gdyż inaczej ymzyrcy byliby 
zginęli w  płomieniach. Wszyscy jadący 
Av samochodzie zorałaM ciężko ranni.

Pasażerowie uibrani byli w stroje 
halowe, bawitem prziez całą noc byli na 
zabawie n brata p. Rrygiewicza, rano 
zaś przed udaniem się dc domu, poota- 
nowili użyć przejażdżki, która skoń
czyła 9'ę tak trapkamte Oprócz licz
nych ran, wszyscy pasażerowie ulegli 
poparzenńs Konsul Duarte doznał 
pęknięcia czaszki, oraz popanrzenia le
wego nda i  potłuczenia. Przewieziemy 
do szipśtala Dzieciątka Jezus o godz. 2 
popołudnia zmarł nie edzy kawszy 
przy+mraujćai. Konsul Bry^wie-z zo
stał <-iężfco ranny i pozostaje pod opie
ką w  sanatorium. P. BrygiewLazawa i 
p. KoszcMł również raume, zostały od-
|m rn | n]jBnj|Tn̂ ^

N e w ino znieważać 
posterunkowego.

Lwów, 20 lutego.
(—) Wieczorem 8 września ub. r. 

po godzinie policyjnej w restauracji 
Maks? Schlagera w Syrpńówce, przy
szedł w służbie post Trzekuiowski i po
lecił mu lokal .zamknąć. W odpowie
dzi n.a wezwanie posterunk. Schlager 
porwał się na niego, cnwycit krzesło i 
slołek a następnie wyleciał za poste
runkowym Trześniowskiin i (zagrozi? 
mn użyciem rewolweru. Poster. Trze- 
śniowski za pośrednictwem .swej w ła
dzy przełożonej skierował przeciwko 
Schlagerowi doniesienie karne do Pro
kuratury, która oskarżyła Schlagera. 
o zbrodnię gwałtu publicznego.

W sądzie grodzkim odbyło się ki1 ■ 
ka rozpraw, aż wreszcie wczoraj na
stąpił w  tej sprawie epilog. Mianowi
cie po zeznaniach świadków, którzy w 
znacznej mierze odciążyli oskarżone
go i zaprzeczyli treści aktu oskarżenia, j 
sąd uznał oskarżonego winnym prze
kroczenia zniewagi i zasądził Schla
gera na 7 dni aresztu z zawieszeniem  
na 1 rok. Rozprawę prowadził sędzia 
dr. Pokorny, oskarżał prokurator Nasz- 
kowski, bronił adwokat dr. Kcrnel Tu- 
■ a ,

wiezione do 'domu. Katastrofa ta była 
jedną z  największych., jakie detąd za
notowano w okolteach 'Warszawy. Na 
wiadomość o śmierci konsola Dnarte w  
gen. konsulacie me1 sykani kim złożył 
kondulencję min. spraw zagrań. Zale
ski, min. spraw wewn. .Tózewski i ko
misarz rządu miasta Warszawy Ka
wecki
ZWŁOKI GEN. KONSULA DUARTE 
PRZETRANSPORTOWANE ZOSTA

NĄ DO MEKSYKU.
Warszawa 19. lutego. . (Z) Rząd 

meksykański zwrócił się  do rządu

Lwów 20. lutego.
(—) Wczoraj rano przybył do Lwo 

wa wiceminister pracy i  o-pieki spo
łecznej gen. dr. Hubicki w  tow. wi- 
cedyr. Głównego Urzędu Ubezpie
czeń Dognana oraz ioż. Szabonicwi- 
cza na inspekcję Okręgowego Urzę
du Ubezpieczeń oraz Okr. Zw. Kas 
Chorych. P. wicem inister odbył w c-ią 
gu dnia szereg ważnych konferencji 
z reprezentantami świata lekarskie
go i czynnikami urzędowemi z insty- 
fucyj ubezpieczeń społecznych. Kon
ferencje przedpołudniowe tyczyły 
się sanatorjuin Kasy Tlhorych dla gru 
źlików przy ul. Kurkowej.

P. wicem, zwiedził budowę sana 
to-jum, poczem odbył konferencję z 
prof. Renckim, Groerem i innymi.

Lwów, 20. iulego.
((—). Urząd śledczy we Lwowie o- 

trzyma.ł wczoraj wiadomość z Konsula
tu Rziplitej Polskiej Sao Paulo (Brazy
lia.), że przy pomocy tamtejszej policji 
aresztowano niiojafciego N. Kropertasa, 
Litwina, ’j« dającęgo się za kupca, któ
ry .pod pozorem twyhcmięaia bezpłatnej 
karty okrętowej dla chcących wyemi
grować do Brazylii wyłudzał za! czfci 
po 5 dolarów w  ton sposób, że rozsy
łał po wis ach i  stacjach kolejowych 
:talk w Polsce, jak i  na Litwie odezwy 
w  ziej pntezuzyinie, w  której wskazy
wał jedynie numer skrzynki rocztowej 
w  Sao Paulo, skąd odbierał nadsyłane 
i r :ekass> pieniężne. Jaik się okazało., o- 
szust nie posiadał żadnego bóuia emi
gracyjnego i nie miał zamiaru werbo
wać kogokolwiek do Braryiji, ograni
czał się jedynie do rozsyłania odezw i

Warszawa 19. lutego, (st) Dzi 
rano pasażerowie statku jadącego z 
Płocka do Warszawy pod Wyszogro
dem miel! chwile nielada trwogi. — 
Ktoś puścił pogłoskę, że za statkiem  
płynie wieloryb i że lada chwila do- 
pędci go i  statek rozbije. Był szary

polskiego z prośbą w im ieniu rodzi
ny zabitego konsula gen. w Warsza
wie, aby nie dokonywano żadnych 
sekcji zwłok, natomiast na koszt ro
dziny zabalsamowano zwteki konsula 
Duarte. Min. spraw zagr. zwróciło 
się do władz administracyjnych, któ
re już zarządziły zabalsamowanie 
zwłok konsula. Równocześnie rząd 
meksykański prosił o zezwolenie na 
przetransportowanie trumny ze 
zwłokami konsula Duarte do ojezy- ] 
zny.

DONIOSŁYCH KONFERENCYJ,
Następnie wiceminister złożył wizyty 
wojewodzie Goluchowskicmu i gen. 
Popowiczowi.

Pooołudlniu od/b^ł się dalszy ciąg 
komfan rcji w  snrawie Sauatoijuan w 
gmachu Kasy Chorych pTzy udziale 
wszystkich neinter^sojranych czynni
ków. Wieczorem odbył ip. iwiiceanmiistcr 
konferencję w Okręgowym Urzędzie U- 
bozpicczcń, oraz z  (Drzedsta.wiciclaimi 
Związku lekarzy Kas Chorych-

Dziś rano ip. •wicom, przyjmie, dele
gację lekarzy Kasy Chorych m. Lwo
wa celem wysłuchania ich życzeń. W 
skład delegacji lekarzy wchodzą: da.
Danb ’r''ż, dr. Switaisld, dr. Wałichie- 
wtez i  dr. Jan Kw,ei. W nołudniiie p. 
wiceminister .wyjeżdża na inspekcję do 
Krakowa.

odbierania na .poczcie przekazów 5-4o- 
1 arowych, napływających do skrzynki 
pocztowej w  Sao Paulo, narażając -w 
ton s-posób cały szereg osób na sltiaity.

Poszkodowani zechcą się zgłosić pi
semnie Lrb nsfcnte do urzędu śledczego

zaalarmowane zostało wiadomością o
ucieczce trzech braci Mendla, Jakóba i 
Wolfa Lemera, właścicieli hurtowni 
skór w  Borysławiu i  Drohobyczu. U-

świt, gdy istotnie za statkiem sunęło 
coś czarnego. Za Modlinem tajemni
czy „potwór" znikł i ukazały się ło
dzie saperskie z Modlina. Dopiero 
wtedy wyjaśniło się, że „potworem" 
była specjalna łódź wojskowa, robią
ca nocne ćwiczenia.

SANA TORJUM WESTEND
Purkersdorf bei W ier. — Ceny umiar
kowane. Lekarz naczelny Dr. M. Berli- 
ner. Informacji udziela: .Tuljusz Sperling, 

Kraków, Krzywa 3. 84£tó-3

we Lwowie .przy ul. Leona Sajpi- hy ce
lem ewentualnego .poczynienia odm - 
wieanłch krokó? w kierunku o lew a 
nia wysłanych do Sao Paulo zaliczek 
o-doldirowych, wyłudzonych przez tego 
oszusta.

—  ------------

Baczność przed 
oszustem!

Lwów, 20 lutego.
(—) Od kilku miesięcy grasuje we 

Lwowie młody oszust, który wyzysku
jąc dobre serce mieszkańców naszego 
miasta, z  powodzeniem dokonuje o- 
■szustw. Specjalnością jego jest opowia
danie, że umarł mn ojciec i  że niema 
ubrania, w  którem by mćgł zmr rte jo 
pochować. Powołuje się na znane oso
bistości w e Lwowie, nieraz przedstawia 
się jako student Seminarjnm nauczy
cielskiego i podszywa się najczęściej 
pod nazwisko Ożarowskiego. Oszuka 
tego należy oddać w ręce policji.

 o------

Ksądz Klimkiewicz 
uwnlntarsy.

Lwów, 20 lutego.
(—) Po trzydniowej rozprawie -przed 

■sądom przysięgłych, przeciwko ks. 
Mikołajowi Kuszkiewicrowi z Janowa, 
oskarżonemu o zbrodnie zdrady głów
nej i  zbrodnię zaburzeria spokoju pu
blicznego, nastąpił wczoraj wyrok. Po 
przemówieniu Prokuratora i obrońcy 
adwokata dra Starosolsktero, sędziowie 
zaprzeczyli oba pytaniom, wobec cze
go Trybunał wydał wyrok uw alniają- 

I cy  od winy i  kary.

N A D E S Ł A N E .

„V1TA“ Kraków, Krowoderska 74. 
Tabletki „Vjchy‘‘, „Kjssinfien . ..Karls
bad" j „Billin" zastępują zupełnie wody 
lej samej nazwy, a są o 200% tańsze. No 
składzie w aptekach i drogerjach.

6052-10

POPIERAJCIE LICE
MORSKĄ I RZECZNĄ

30 tyn dolarów, zośtewńając w  zamian 
weksle, których k :b wykupili. Zacho
dzi podejrzenie, że inaszfcodowasie zo- 
stały również firmy zamiejscowe, 
szcaeigó).n te łDrahowsl ie, z krtóremi 
I ernwrowie stali w  bandhmryim kon. 
taicie.

Bracia Lernarowie cies7yh się w 
Drohobyczu naatfół złą opatią. Jeden z 
nich, Mend»L, .przegrał niedawno w So
potach około 6 tya. doWrów, te też dzi
wić się należy, że zvskałi tak wofcażny 
kredyt ii te w dodatku w  inetyibucjach,, 
które zresztą są bardzo wstrzemięźliwe.

P^zk^-dowtani •'robili donmsieufl 
do policfl, która (poczyniła odpowiednia 
kroki Istnieje przypuszczenie, że Lur- 
nerowie wyjechali zagranicę,- tembar- 
dziej, że mieli odpowiednie paszjporty. 
Ślad ich prowadzi podobno !do C zenio. 
wiec.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M M a B B I i M W I W i l l I W W i l l l l B M B i B M M M B W M M B M B W M M I

Wicemin, Hubicki o
PRZEPROWADZAŁ SZEREG

itmamnis atutami 0  euzii
OFIARA SPRTOHSfO OSZUSTA

ciekinii rzy ipubrafli zarówno u kupców 
tut., jak i w bftflku sumy aos Lęg-ająca

Wieloryb wiślany
OKAZAŁ SIĘ ŁODZIĄ MOTOROWĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Sensacyjna afera w Drohobyczu
ZABRALI 30 TYS. DOLARÓW I ZNIKNĘLI JAK KAMFORA.

(Od naszego korespondent.)
Droftnbyra', w  luityim.

W dniu dzisiejszym miasto nasee
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ANNA M AY WON I, OLGA CZECHOWA i WARWICK WARD 
w  potężnym  dram. erotycz. z życia współcz snych m ałżeństw p. t.

P R ZED  WYROKIEM
reźyserji Henryka Gallena. Akcja toczy [‘' f l n o n i l i l f  M 9 I H N F I I  9  
się w  E uropie i w  Indjach wschodnich. C lU |lu l 11111*111111 JfOlu I k

terafis na terania Kasi a l Krziuiczys
ZAKOŃCZYLI FBĘ K 
Lwów, 20. kutego.

(—). Mieczy daw  Tomaszewski, z
zawodu pomocnik rz^źnicki i Rudolf 
Ziekśski, z  zawodu cieśla, obaj w locie 
ub. r. w wspóinem porozumieniu diotkc- 
nali szeregu kradzieży na teranie Znie
sienia i  Krzywczyc. M. in. w  Krzyw- 
czycach Wielkich Tomaszewski doko
nał kradzieży n,a szkodę Anny Oma- 
fryk i  Wiktora Baczyńskiego, dalej na 
szkodę Kazimierza i Marji Sałabauów 
w Zniesieniu, Marji Kozłowskiej, Jana 
Smty i  Mami Por osińskiej. Zieliński na
tomiast chodząc w  zaloty do Stefarji 
Knilowskń i w Zniesieniu, podlpaitrw/ł, 
jak córka Marji KuJlowskiej Kazimiera 
przechowywała pieniądze w siennika. 
Dnia 25. czerwca włamał się do jej 
mieszkania i skradł z tej kryjówki 160

ARNEM W IT^mnEM .
zł, Dnia 14. koca Zieldńsk' gpotkaiwtszy 
na gościńcu siostrę swą w  towarzy
stwie niejakiego AJfrala ZaBzynbbsgo, 
wydobył rerwoUwea i  począł grozić nim 
Zarzyckiennu. Przerażony Zarzycki po
czął uciekać, a wtedy Zieliński strzelił 
za nim trzykrotnie. Po przeprowadzo
nej rozprawie zapadł ■« yrok skazujący 

TomaszewrLiego na 8 miesięcy, a Zie
lińskiego na 6 -n: jsięcy.

Kobiety w ciąży muszą się starać
0 usunięcie każdego zaparcia stolcu nrzez 
używanie naturalnej wody gorzkiej Fran 
ciszka-Józeia. Kierownicy uniwersyte
ckich klinik chorób kobiecych chwalą 
jednogłośnie naturalną wodę Francisz- 
ka-Józnfa, gdyż łatwo się ją zażywa
1 łagodne działanie takowej bez ubocz
nych skutków następuje w krótkim cza
sie. Żadać w aptek. 9430

i

d a L k

iKŁ-4Ł C k3W N Y .i W A R SZA W A , W IE R Z B O W A  Alry

w Skniłowie: Sierżant Ja ch tho lz
za b ó jcy , t s n y . Skutki nadmiernego 

użyci1 a alkoholur
Lwów, 20 lutego.

(—) Sprawa tragicznej śmierci śp. 
Eugenji Jachtholzowej, żony sierżanta 
Edwarda Jachtliolza z  6 pnłkn lotnicze
go, zamieszkałego w Skniłowie, w y 
warła wśród kolonji wojskowej w  L in  - 
łowię olbrzymie wrażenie. Tragiczna 
śmierć śp. Jachtholzowej poruszyła 
tetm głębiej całą ludność SBniłow a, że 
przez przeszło 24 godziny nie można 
było ustalić, kto śmierć spowodował. 
Jak już bowiem wczoraj zaznaczyli
śmy, jedyny klasyczny świadek tragi
cznego zajścia, mąż Jachtholzowej, po
zostawał w stanie takiego opilstwa, iż 
nie można go było przesłuchać.

Przesłuchanie jego nastąpiło dopie
ro wczoraj raro w gmachu żandarme
rii wojskowej, Drzed prowadzącym 
śledztwo oficerem śledczym VI Dywi
zjonu żandarmerii kapt. Bieńkowskim. 
Sierżant Jachtholz zeznał, że gdy żo
na przyszła po niego do kantyny i w y
ciągnęła. go do domu, został on tym 
faktem podrażniony, tale, że wybiegł 
z  kantyny i począł biedź w 9tronę do
mu. Pod domem żona poczęła mu robić 
OLłre wym ówki i wyrzuty, że zbyt wie
le czasu poś-więoa przesiad >wamu w  
kantynie, że marnotrawi pieniądze, któ 
tych  potem jej brak na codzienna po
trzeby. Wówczas w przystępie silnego 
zdenerwowann., wywołanego podnie

ceniem alkoholowem, nie zdając sobie i przeniósł ciężko ranioną do izby cho-
sprawy z tego, co czyni, wydobył z kie
szeni składany nóż i  pchnął ją. Gdy
po chwili oprzytomniał, wezwał pomo
cy i wespół z sierżantem inspekcyjnym

rych. Sierżantowi .sanitarnemu oświad
czył, że żona upadła na tlaszkę i  pi zię
biła sobie pierś. Zanim przybył z mia
sta telefonicznie wezwany lekarz, —

Jachtholzowa z porodu upływu krwi 
zakończyła życie.

W czasir wczorajszego przesłucha
nia sierżant Jachtholz wyraził rerdecz- 
ny żal . a tragicznie zmarłą swą żoną, 
oświadczając kategorycznie, że nie 
miał zamiaru zabicia jej. Po ukończe
niu przesłuchania odstawiono go do 
więzienia wojskowego. Pra wdopodo- 
bnie stanie on przed sądem doraźnym, 
oskarżony o zbrodnię zabójstwa. O ile 
zostanie zadecyduwany sąd doraźny, 
to odbędzie się do 8 dni.

w a d z a  z a z d r o ś ć  i OmaE nie zabił
ukochanej kobiety

Lwów, 20 lutego.
(—) W grudniu ub. r. 19-letni po

mocnik kaflarski Piotr Kraban, zawarł 
znajomość z  18-letmą Olgą Ga.rron, 
zam. przy ul. Kasztelańskiej i zapałał 
do niej gorącem uczuciem. Gawronó- 
■wna, dziewczyna inłoda, niedoświad

czona, wesołego usposobienia, kocha
jąca się w zmianach i licznych adora
torach, uczucia jego przyjmowała do
syć chłodno, a perswazje pozostawiała 
bez odpowiedzi. Karaban widząc, że 
Gawror.ówna poza nim przebywa w to 
warzystwie innych męzczyzn, robił jej

Rekord w suicie rodiaju
W  CIĄGU 52 LAT 34 RAZY KARINY.

Lwów, 20 'Mego. .
(—). Przed Trybunałem pod prze- 

wodn 'Ct/wem radcy TerfcPa stanął .wczo
raj 52-1 etui Roman Bogdallcwścz, zło
dziej o niezwykle bogatej przeszłości,

S^acuu a n s M e  ca ftrea
I^ O W S kLIT .

BURM2S3RZ II. RUDEK ZAWIESZONY W URZĘDOWANIU,
Lwów, 20. lutego.

Rudki mają swoja sensację. Od 
wielu tygodni obiegały pogłoski, że 
w gospodarce finansowej majgiebraltu 
coś... nie pachnie. Zapowiadano lustra
cję, burmistrz — c ozem donosiliśmy 
— nosił cię z zamiarem rezygnacji, 
a wkońcu „zachorował" i w  ogóle 
przestał cię udzielać. Słowem w  po-

wkirzu w ińała burza
Aż strzeli} porozum. Na żą 'ani® tarot. 

Starostwa aresatowany został ' na 
dworca I w w s F n  i  bczwtc czute zpto- 
wadzary do Ruliek sekretarz magi
strala Smarze wski — pod zarznitem 
grubych sparemie w idzeń na saJsodą 
gminy. iRównocze 'nie zawdesBo Sta
rostwu w  uzzędnr.uiBa barrojetrza-

którego kasta kainna może etanowić 
stadium dla badań kryminalistycz
nych, gdyż dostarcza ona wiele cieka
wego maJterjału statystycznego. 'Bogda
nowicz liczy 52 lał i był dotąd 'karany 
33 raty. Ogółem przesiedzi ił  w  więzie
niu 23 lat i  8 miesięcy, ostatnia 'kara 
wynosiła i  lata, a pierwszą karę o- 
trzymał w 16 rokn życia. Wczoraj zo- 
»tał skazaay po raz 34-iy.

D nia 4. stycznia tor; F» fjuowacK 
włamał się do mieszkania N. Kothna 
.przy ul. Jaikóiba Hermana, gdzie począł 
zaopatrywać się w  garderobę. W ostat
niej chwili nadszedł v, taściciel miesz
kania i pi zy ,po nocy sąsiadów złodizie- 
ia przytrzymał.

Na wczorajszej ruzprarwe Bogdano
wi '.z został skazany na 8 nóesaąey wię
zienia.

8--.' O' "Mi .

Trybunał skaiał cio na 
S mięs.yj. z zawieszeniom

często wymówki, a razu pewnego na
wet zagroził jej, że gdy nie przestanie 
flirtować na wszystkie strony, to ją 
zastrzeli a sam popełni samobójstwo.

W -drugi dzień Bożego Narodzenia 
w 19-29 r. Karahan na godzinę popołu
dniową umówił -się z Gawronówną na 
randkę ra  ul. Piotra Skargi. Gdy o u-, 
mówionej godzinie przybył na miejsce, 
zastał lam Gawronównę a towarzy
stwie obceąo mężczyzny. Fakt ten zi
rytował go, wobec czego przystąpił do 
niej i począł ronić jej wymówki, po • 
czem wyciągnął z kieszeni ewolwer 
i skierował go ku sobie. Gawronówna 
chwyciła go za  rękę i usiłowała prze
szkodzić popełnieniu samobójstwa. — 
Karaban pociągnął za cyngiel,\ rewol
wer wypalił, a kula ugrzęzła w pier
siach Gawronówny. Przerażony obro
tem sprawy, Karaban zbiegł i dopiero 
rano następnego dnia został ujęty.

Wczoraj Karaban stanął przed Try
bunałem pod przewodnictwem radcy 
Dworzaka. Na rozprawie oświadczył, 
że do kroku tego pchnęła go ślepa mi
łość ku GawTonównie i nawet wyraził 
chęć pogubienia jej, na co jednak Ga
wron ówn a nie zpodzila się. Sąd w  u- 
wzg'ędn’eniu łagodzących okoliczności, 
zasądził go za zbrodnię ciężkiego u- 
szkodzenia ciała na 6 miesięcy 
nia z zawieszeniem kary.
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K . PERNlft-\ ARYSIE K
W yświetlają dziś po raz ostatni BEZBOŻNE DZIEWCZĘ Zniżki

ważne

Sztab komunistyczny
operu jący w Polsce za kratkami.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 lutego. (sO Areszto

wanie w Warszawie i .zdemaskowanie 
przez władze komisarza bolszew":.ue- 
90 do spraw polskich, w  Leningradzie 
i b. kierownika rządu bolszewickiego 
na Litwie, Kazimierza Ciechanowskie
go, bgdącego zarazem prezesem central 
nego komitetu partji komunistycznej w  
Polsce, wywołało wielkie wrażenie. — 
Dzięki ujęciu niebezpiecznego komuni
sty, w yszły obecnie na jaw niesłycha
nie rewelacyjne szczegóły, dotyczące 
działalności agentów bolszewickich w 
Polsce.

Okazuje się, że Kazimierz Ciecha- 
1 owski, z zawodu inżynier, syn oby
watela ziemskiego, był tym, który kie
rował m. in. przed kilku laty ruchem 
terorystycznym i że to właśnie pod je
go kierunkiem pracowali Bagiński i 
Wieczorkiewicz. Ciechanowskiemu u- 
dalo się tak długo bezkarnie pozosta
wać na wolności, gdyż w  czasie swej 
(niebezpiecznej działalności na te,renie 
Polski ni^dy nie występował oiicjal- 
nie i  nie dal się poznać p.zeciętn ym 
członkom partji komunistycznej. Zaw
sze na pobraniach zjawiał się pod je
dnym z licznych pseudonimów i ucha- 
rakteryzowany. Nigdy sam nie zabie
rał głosu, pozostając w roli obserwato
ra.

Ta niesłychana przezorność chroni
ła go przez dłuższy czas przed więzie
niem. Obecnie udało się również w ła
dzom ^sądowym ustalić, kim byli jego 
najbliżsi spólnicy, za pośrednictwem 
których dyktator komunistyczny w  Pol 
sce swobodnie działał. W szyscy oni 
zostali już również aresztowani i zde
maskowani. Są to Mieczysław Bern
stein, ukończony prawnik, który slu- 
djowiat prawa na Uniwersytecie Jagiel
lońskim w Krakowie. Był on głównym

■skarbnikiem paTtji, odsiadywał więzie
nie za działalność komunistyczną jako 
Berkowski, choć był znany także pod 
pseudonimem Ort. Dopiero po zdema
skowaniu Ciechanowskiego ustalono, 
że więzień Berkowski, to właśnie czło- 
enk Politbiuia Bernstein. Prawą ręką 
Ciechanowskiego był niejaki Cerszon 
Pienkańsld, z zawodu lekarz, b. czło
nek GPU w Mińsku.

Dr. Pienk|ński ukończył Uniwer
sytet sowiecki, a praktyką zajnow ał się 
w Rosji przez krótki czas, poczern prze 
szedł do służby politycznej, zajmując 
wybitne stanowisko w  urzędach sowiec
kich. W centralnym komitecie paU.fi 
komunistycznej w  Polsce odgrywał ro

lę jako wiceprezes zarządu. Niemniej 
szą rolę odgrywała niejaka Bela Kru- 
pieeka, sKazana w swoim czasie przez 
■sądy litewskie za szpiegostwo na rzecz 
Sowietów na karę śmierci. Była ona 
wymieniona do Rosji, skąd przybyła 
niezwłocznie do Polski. Dalej Jan Pa
szyn, czronek Politbiura, z zawodu ro
botnik, syn żandarma carskiego z cza
sów zaboru rosyjskiego w  Warszawie. 
Władzo śled< ze są na tropie innych  
jeszcze agentów bolszewickich, którzy 
częściowo są aresztowani, lecz dotych
czas nie zostali rozpoznani. Zdemasko
wanie ich jest kwestją najbliższych 
■dni.

C O  M Ó W I N E M O .

Jak s ę da, to się zrobi.
KIEDY NALEŻYSZ JUŻ DO STARSZYCH RADY 
I WIEK NA SKRONIACH BRUZDY CI WYŻŁOBI, 
WIESZ, ŻE NIE MOŻNA DZIŚ ŻYĆ BEZ ZASADY:

JAK SIĘ DA, fO  SIĘ ZROBI.
ŚWIETNA MAKSYMA I TEN KTO JEJ SŁUCHA 
WSZYSTKICH DLA SIEBIE DOBRZE USPOSOBI, 
CHYBA, ŻE NIE ZNA MOWY POLSKIEJ DUCHA:

JAK SIĘ DA, TO SIE ZROBI.
DUCHA TEJ MOWY ZNA ŚWIETNIE WARSZAWA,
BO WSZAK NIE WIEDZA ZAŚCIA NKOWI SNOBI,
ŻL CZAS TO PIENIĄDZ I NAJCIĘŻSZA SPRAWA 

JAK SIĘ DA., TO 31Ę ZROBI.
BRZYDOTA WSZELKĄ RADOŚĆ ŻYCIA ZWARZY. 
PIĘKNO RADUJE I RZECZ KAŻDĄ ZDOBI.
KTÓŻ WIĘC OEMÓWI FRÓŚBIE PIĘKNEJ TWARZY?

JAK SIĘ DA, TO SIĘ ZROBI.
REDAKTOR WKĄŻ MI LENISTWO WYTYKA 
A GARDŁO SUCHE JAK PUSTYNIA KOBI.
BEZ KALAPONJI GZYLIŻ JEST MUZYKA ?

JAK SIĘ DA, TO SIĘ ZROBL

Nieiorunr.y pośrednik.
Lwów, 20 lutego 

(—) Wydział' śledczy aresztował 
wczoraj Józefa Woroniuka, sezonowe
go robotnika kolejowego, zamieszkałe
go w.Zawadziu, pow. Mościska, który 
pod przyrzeczeniem wyrobienia posa
dy na koleji dla Mirona Maksymowi
cza, wyłudził od niego 200 zł. i  miał je
szcze otrzymać 300. Przytrzymany 
Woroniuk tłumaczył się tern, że pienią 
dze te dał jakiemuś urzędnikowi z dy
rekcji kolejowej, ale nie mógł podać na
zwiska tego urzędnika, ani też wska
zać gdzie urzęduje. Woroniuka odsta
wiono do sędziego śledczego.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
Składam najserdeczniejsze podzięko

wanie JWielmożnemu Panu Prymarju- 
szowi Drowi Aleksandrowi Domaszewi- 
czowi, który na neurologicznym oddziele 
Szpitala Powszechnego, zostającym pod 
jego świetnem kierownictwem, wyleczył 
moją żonę z ciężkiej i niebezpiecznej sła 
bości, przyczem trafnością djagnozy i 
znakomitym sposobem leczenia prześci
gnął nawet wiedeńskich specjalistów.

Również serdecznie dziękuję Wiel
możnym Panom Sekuudarjuszom, Drowi 
Izydorowi Keiuowi i Wiktorowi Stei
nowi za ich skuteczne zabiegi i nadzwy
czajnie staranną opiekę lekarską.

Do znakomitych wyników Kuracji, 
które w danym wypadku należy uważać 
za prawdziwy triumf wiedzy lekarskiej, 
przyczynili się także Wielmożni Panowie 
Prymąrjusze Dr. Alb. Musiał i Dr. Jul. 
Tuinidajski, co też z wdzięcznością pod
noszę.

Dr. Filaret Kolesia.

Podziękowanie.
Za opiekę pełną poświęcenia i nie

zwykłą troskliwość, którą otaczali nuę 
JW Panowie Dr. Lesław Węgrzynowski 
i Dr. Witold Lewicki podczas ciężkiej 
choroby w sanatorjam w Hołasku wiel
kim, składam Im podziękowanie płyną
ce prawdziwie z głębi serca.

Im tylko i Ich głębokiej wiedzy le
karskiej i niezwykłemu humanitaryzmo
wi, z którym oddaja się na usługi cier
piących, zawdzięczam' znaczną poprawę 
stanu zdrowia. Dlatego też nie mogąc 
wywdzięczyć się w żaden inny sposób, 
przesyłam Im na tem miejscu serdeczne 
„Bóg zapłaćć".

Elżbieta Kramer.
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JANE HARDY.

Tajemnica artysty.
— Bardzo mnie nrafftwi, naprawdę, 

że musisz dziś wryjechać — rzekł La- 
wrence Maiłam do swego przyjaciela, 
siedzącego przy stole w jadalni i spoży
wającego deser. — Nie widzieliśmy się 
już przecież... nie pam iętam  nawet ile 
lal...

— A kum t minęło 10 lat — odparł 
tamten.

Ręka Lawrence‘a drżała mocno, gdy 
nalewał wino do szklanek.

— Tak, przypominam sobie! Tego 
dnia, gdyśmy się widzieli po raz ostatni, 
zmarła moja ciotka — odparł Lawrence.

Przytknął drżącą ręką szklankę do 
ust, lecz odstawił ją na stół nie wypija
jąc ani kropli. Po chwili obydwaj przy
jaciele powstali ze swych miejsc i udali 
się do atelier.

— Urządziłeś się bardzo wygodnie — 
rzekł Harald, oglądając pięknie umeblo
wany pokój i nieskończone obrazy na 
sztalugach. — Nie ulega wątpliwości, 
mój drogi, że masz wielki talent.

— Tego nie wiem, ale wiem, że je
stem w modzie!... Ludziom podobają się 
moje obrazy, czego można żądać wię
cej ?.. — odparł Lawrence z gorzkim 
uśmiechem, spacerując po pokoju.

Harald spojrzał na twarz przyjaciela 
i ogarnęła go litość w stosunku do czło- 
ytóka, którego tak wielkie powodzenie 
nie mogło nawet zadowolić.

— Sądzę, że jesteś przepracowany...
Lawrence stał przez kilka minut w

m:!(zeniu, poczem podszedł do swego 
przyjaciela.

— Haraldzie — rzekł ochrypłym gło
sem. — Czy przypominasz sobie, że kie
dyś w dzieciństwie wyświadczyłem ci 
wieiką przysługę?...

— Owszem, przypominam sobie — 
odrzekł Harald.

— Czy cnciałbyś mi się odwdzię
czyć?

Twarz jego drgała kurczowo, był bla
dy jak trup.

— Tak — odparł Harald — ale mo
że ci przynieść koniaku, wyglądasz jak
byś miał zemdleć...

Lawrence potrząsną] głową.
— Nie, dziękuję... Potrzebna mi jest 

twoja rada. Czynię wrażenie rzłowiekja, 
który powinien być ze siebie zadowolcr- 
ny, prawda?... — zapytał złaruanym gło
sem.

— W każdym razie nie jesteś tak 
biedny, jak wówczas — odparł Harald 
z uśmiechem. — Ale dziś mam wraże
nie, nie czujesz się zbyt dobrze...

— To głupstwo... nerwy... — odrzekł 
Lawrence. — Dawniej śmiałbym się 
7. tego... Nie mogę spać I twoja wizyta 
dziś wieczorem zdenerwowała mnie. 
Czy pamiętasz, gdzieśmy się osta*ni raz 
widzieli? Było to na wsi u mojej ciotki. 
Pamiętam tę noc, gdy ona umarła?... 
Dziś mija od tej chwili akurat 10 lat.

Mówił teraz niemal szeptem.
— Tak — odrzekł Harald — ale dla

czego jesteś dziś z tego powodu nie
szczęśliwy?... Nikt tak  nie troszczył się

o twą ciotkę jak ty... Siedziałeś przy jej 
łóżku całemi nocami...

— Nie mów dalej!... — przerw ał mu 
Lawrence. — Owej nocy, gdy straciła 
przytomność, zaofiarowałem się zostać 
przy jej łóżku. Lekarz przyszedł mniej 
więcej około 11-tej. Powiedział mi, że 
ciotka prawdopodobnie obudzi się około
1-ej. Dał mi’ flaszeczke z jakim ś czerwo
nym płynem. Miałem jej dać połowę tej 
flasze zki i dolać wody, ani kropli wię
cej, ani mniej... Uprzedził mnie, że jed
nia kropla więcej może pociągnąć nieobli
czalne konsekwencje... Drugą połowę fla
szki kazaf mi jej dać, gdy się obudzi po 
raz drugi i o ile od poprzedniej dawki 
upłyną ronajmniej 4 godziny.

— No i cóż?...
— Byłem wówczas ogromnie zmar

twiony — mruczał Lawrence jakgdyby 
do siebie. — Zdawałem sobie sprawę 
z tego, że mam wielki talent, lecz brak 
mi byłe środków do rozwijania mych 
zdf litości... W dodatku kochałem się sza
lenie w pewnej kobiecie, która odtrą
ciła mnie, gdyż nie miałem pieniędzy. 
Byłem wówczas taki samotny!... Haral
dzie, pomyśl, byłem w tedy młody, nie
doświadczony, wystawiony na tak wiel
ką pokusę i — o pierwszej, gdy ciotka 
moja zbudziła się — Haralazie, pomyśl 
o tych okropnych wyrzutach sumienia, 
o tych katuszach, jakie znosiłem i nie 
potępiaj mnie — gdy ciotka moja zbu
dziła się, dałem jej do wypicia cala fla-, 
szeczkę...

Harald otworzył usta. jakgdyby chciał 
coś powiedzieć, lecz Lawrence nie po
zwolił mu dojść do słowa.

— Ach. te katusze, jakie znosiłem!... 
Zdobyłem potem wszystko — bogactwo, 
sławę, powodzenie, miłość — wszystko! 
Miałem wszystko, dlaczego popełniłem 
ów straszliwy czyn. mimo to życie było 
dla innie piekłem! Każde dotkniecie 
mych dzieci, Haraldzie, było dla mnie 
męką! Prześladowała omie ciągle rnyśl 
o owej nocy! Jestem  mordercą. Haral
dzie;

Zapanowała głęboka ; cisza. Harald 
patrjy ł poważnie na 6wego przyjaciela, 
„reszcie podniósł się, chcąc się aoń 
zbliżyć.

— Nie podchodź do mnie! — krzyk
nął Lawrence. — Teraz, skoro wiesz już 
wszystko, nie dotykaj mnie!...

Harald położył mu swe ręce na ra
mionach.

— Cbodź, stary przyjacielu — rzekł. 
— Uspokój się... Sprawia przedstawia się1 
inaczej, niż ci się zdaje...

Nachylił mu się do ucha i dodał 
szeptem :

— Owej nocy słyszałem wszystko, 
co mówił lekarz i, wybacz mi drogi 
przyjacielu, nie ufałem ci wówczas.. Wi- 
aziaiem twą walkę wewnętrzną, twe n;e 
zdecydotwianie... Podczas twej drzemki, 
wkradłem się do pokoju, odlałem pół 
flaszki płynu i1 dolałem wody...

Lawrence wydal ze siebie jakiś nie
artykułowany okrzyk i głowa jego opa
dła na aksamitną poduszkę kanapy.

Harald opuścił ciebutkos-pokuj.
Będąc w drugim pokoju, wzniósł oczy 

do góry i’ szepnął:
— Boże, wyoacz mi to kłamstwo! .

Tłum. C. &
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ZYGZAKI.

Przeszkolenie dyrekto
rów gimnazjalnych.

Lwów, 20. lutego.
Dyreikte-a Fielruszki inie widniałem 

mnliej więcej z tydzień. Dopiero w  o- 
stafeii 'pon.iedzaa.leik słpod kałem go zmów 
w autobusie, jadącym ma, PGrsenkóiwŁę. 
Wsiedliśmy razem .na placu Mariac
kim. Wóz był prawie pusty, bo jazda 
ukn kosztuje pi a wie tyile, co tuzin 
,płaskich". Oprócz dyrektora, i mnie 
jechato tylko dwóch kadetów. Pewnie 
na zniżkę.

Chociaż, jalk wspomni ilfeim, wiiiMa- 
łem dyrektora zailedlwte przed tóltku 
dniami, nie poenallbyrn igo, gdyby mnie 
.pierwszy nie zagadnął. A znam go 
przecież od >la)t 30, jeszcze jaiko suplen- 
ta. Uraczył minih #ttedry „dwóją" z  hi- 
stoiąi i  nazwał ciężkim idjofcą,, ponie
waż „w yw any", odpowiadałem mu, 
j ik Aleksander Macedoński wałczył z 
Hamm&b.alpm w  wojnie peflcpoucśkiiej. 
Już w  owym czasie dyrektor wyghjdał 
prawie jak dziś: mały, krępy, o okrą
głej, czerwonej twarzy, z  głową do 
skóry ogoloną a wiskultok tego z  aro
gancko stercząc mi uszami, w  ówjikie- 
rze Ciągle mu z nosa spadającym. Tak 
samo, jak dziś, nosił wtedy z predy- 
1 akcją granat w e  ubranie, z  wyświech- 
ianemi na kolanach spodniiam... Wiecz
nie z papre^oseiiii w  ustach, którego po
piół spadając, grcnadził się w  fałdach 
■w yimiętej ikamfeefllki. Z czasem natural
nie .posiwiał, tunzjjHzdk wydatnie wysu
nął mu się .naprzód, opadając na ko
micznie krótkie mńżęlta.

W poniedziałek jednak dyrektora 
ledwie poznałem: brzuch miu zirejteno- 
wał wstecz, paliczki' pocięty mu się 
iw 'LteraghtŁicznje fałdy, cera zżółkła, 
jak na zuuairs/rzionjj ppźmą wliosną re- 
mecde. Przestraszyłem się1:

— Cóż to dyrektor chory, albo ja
kie zmartwienie?

— Chory, nie — stęka — a  zmar
twienie, jakby przeszło!

— ■ Czumuż dyrektor tak marnie 
wygląda?

Machnął iięfcą z rezygnacją i smut
nie odpowiedział:

— Bvłem ma ,przeszkoleniu"!
—  Na jatoem przeszkoleniu ?
— Tygodniu iwetm'
— Gdzie u  licha?! Przy wojsku? 

Przecież dyrektor był zawsze „afer- 
mą‘‘,a nawet w  landlsztuimie nie słu
żył. Mówże dyrektor na serio i  nie 
ikpij!

—  Nie kpię. Byłem .na przesakclle- 
niiu dyrektorów „galicyjskich". Przy
słali nam linistnulktorów z  Warszaiwy. 
Była także jedna instruktorka ze Lwo
wa. Tydzień nas iw I-szeim gimnazjum 
szkolili...

' — W czerni szkoli11?
— Pouczau nas, jaka jest różnlica 

między państwem, narodem di społe
czeństwem.

— Przecież dyrektor nas tego już 
DrzeJ trzydzto tu laty uczył?

— No tak! Ale 'teraz to m a itone 
„nastawienie". Nie słyszałeś tego w y
rażenia z Ja sam się 'jego domeno teraz 
nauczyłem. Dowiedzieliśmy, się tniędzy 
innemi, że dyrektor ma być wycho
wawcą, radżom mam systemaii yczność 
w pracy rachunkowej, bo to ułatwi 
pracę dyrektorowi. Dyrektor ma się 
również szczerze „ustosunkować" do 
swoich przełożonych, jeżeli ma praco
wać mad uzdrowieniem szkoły. Ponie
waż zaś nauczyciele pamiętają dawmą 
szkołę, trzeba ich pouczyć, by nie

NOWE CIEKAWE 
SZCZEGÓŁY O Szpiegu bolsze
wickim Tibacu, •̂JSSSSr*'

Lwów, 20. lotego.
( = )  W uzupełnieniu w ladomośui', 

podanej krótko w rubryce t “legramów, 
poda jm y  nowe i dokładne szczegóły 
o aferze szpiega Ttbacn.

Przed kilku dniami stwierdzoHiu, zje 
szef buk aresziteńskiej Slgnranoa, Gon. 
atantin Ttoacn .jest nie tytko „wzoro
wym" kterawn aktom bukareszteńskiej 
policji, lecz również nacU r sprytnym 
szpiegiem Sewjetow. Jego robotę szpie
gowską odkry to w  ten sposób, że w 
Beearabj' aresztowano tajn®?0 kur jer a 
rosyjskiego

Karamamawa,
który mitał póeariądze, przeznaczone dla 
dyn ktora Tbaesu. Uwięziony ikiuirjer 
ztznał, że ma dla dyrektora Tibacu

40 tysięcy lei,
gdyż dyrektor mający 20 tysięcy lei 
miesięczn-e od rządu botezetwickieiga, 
nie dostał' .jeszcze pensji za styczeń, 
a więc teraz miał dostać odlraziu za 
dwa miesiące. Ponieważ przy Kara- 
majimwif zmałeciono znacznie większą 
sumę, zachodzi podejrzenie,. że rów
nież i inne wysokie figury rumuńskie 
pozostają na żołdzie Sowjett i .

Tibacu był za liberalnych rządów 
premiera Bratiamu prefektem w Besa- 
rabji, a  stąd dostał się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Następnie wstą
pił d'o Sigacancy i  został odkomende
rowany d!o EGmyniena Tam poślubił 
niezwykle

piękną Rosjankę.

CMm tm  t n  M in .
JtLOYAAŃSKI „ESTEBAW* TT WŁAŚCIWIE WIEDEŃSKI „STEPAN".

( Iłu ryciny na s' r. 1 ).
Lwów, 20 lutego.

(= ) W Meksyku, gdzie walki by
ków są równie alnhior.em widowis
kiem jak w  Hiszpanji, j idnym z naj
sławniejszych i najpopularniejszych 
torreadorów jest 27-letni Esteban Ha- 
reter.

Ten nieustraszony pogromca areny 
nazywa się naprawdę Stefan, a pocho
dzi z Wied lia, gdzie rodzice jego są 
spokojnym', solidnymi mieszczanami.

Stefan cd dziecka już objawiał u- 
sposobienie

bardzo niespokojne.
Do nauki nie miał wcale ochoty, < ho- 
ciaż rodzice pragnęli go wykierowac 
na człowieka. Gdy Stefan miał lat 22, 
poznał on w Wiedniu pewną 

artyotlcę meksykańską 
i pojechał z nią do Meksyku. Nieba
wem rozstał się z ią artystką i ożenił 
się z pewną ruezanternle bogatą wdo
wą, właścicielką obszernych posiadło
ści. (Rycina z lewej strony u dołu 
przedstawia go właśnie w  jej towarzy
stwie). Ale i z  nią nie mógł się Dogo
dzić i poprostu od niej — ociekł...

Przechodził później rozmaite kole
je, był kupcem (widzimy go na rycinie 
u góry -w towarzystwie tubylców pod
czas lakiej podróży handlowej), arty-

roepoczynalii pracy opartej na daw
nych błędach".

— To wcale dobre zasady! — zau
ważyłem — dyrektor ich przedtem nie 
znał? . . .

— Znać, to znałem. My to już daW 
no n;e łydko „brati", ale i „ibradowaili". 
Ale widzisz, bo to teraz z  imóacodaijnej 
stromy, to '.arwtszr ipnzy jemnie. Gorzej 
mi 'teraz tylko :z administracją. Nie 
poradzisz. Dawniej byłem z nią w  
zgodzie. W zią lem arkusz papieru, ateo 
i pół. Na jednej stromi© napisałam: 
„Pauezal na opał, .pióra, wywożenie 
śmieci i czyszczenie -wychodków otrzy 
maiem 5.000 koron" i koniec! Na dru
giej stronie było Wjecej roboty: „Za 
50 sągów drzewa, według tamże kwitu 
1.500 koron. Iwanowi Kirzywarucz^e za 
porąbanie drzewa 2.000 koron." I tak 
dalej! A teraz ,iuż jestem cafikiiem głu
pi z całą buchalteriją, buchalterem i 
wykazami. Pisz wykaz, choć nic nie 
masz w  kasie, a ks'ążżUi raz włoską

stą kabaretowym, reporterem, aż wresz 
ci.e — został

torreadorem...
Czy awanturnik poprzestanie na 

dotychczasowym „zawodzie”, czy leż 
znowu spróbuje szczęścia na innem 
polu — niewiadomo.„

Dzięki żonie poznał Kai’amonowa, taj
nego kurjera rosyjskiego, o którym 
witdział, że pozostaje w służbie bol
szewików.

Na kuka dni przed uiwrięziijendem 
dał się Tibacu znowu przenieść do Ki- 
szyniewa. Nie ulega wątpliwości, że 
chodziło mu o dostarczanie tą drogą 
władzom bolszewickim oenriego mate. 
rjaln szpiegowskiego.

Posaukiwamie wsrpólmikóiw i  pottnoc- 
ników dyrektora Tibacu rnie zostało je
szcze uwieńczone pomyślnym rezulta
tem. W ciągu dwóch dni aresztowano 
10 osób, pdtojrzamyoh o szpiegoatwo 
na rzecz Rosji. Sam Tiba^n pozyztnał 
się całkowicie do wimy. Musiał on do
starczyć bolszewikom kopji wszystkich 
traktatów, zawartych przez Rumumję. 
Nie ulega wobec tego wątpliwości, że 
miał jakiegoś pomocnika w minister
stwie spraw wewnętrznych, libacu  
jednak stanowczo zaprzecza, jakoby 
miał jakichś wspólników.

W mieszkaniu dyrektora Tibacu i 
Kairamanowa iprzeprc/Wadzono rewiaię, 
która wydała dość

znikome rezultaty.
Znatoztene tylko klitka fałszywych 
paszportów, niewiadomo dla kogo' 
przeiznaczo.nyich, a wystawianych 
przez dyrektora-szipiega...

Miłość z poza gro&u,
OSOBLIWA HISTORIA SPIRYTYSTYIJZNA.

Lwów, 20. lutego.
(—) Pismo spirytystyczne pod' tyt. 

„L‘eclair‘‘, wychodzące jako miesięcz
nik w Paryżu, opisało w ostatnim nu
merze

niezwykły fakt,
który miał się zdarzyć niedawno w 
Lyonie.

Przed itrzema laity zmarła tultaj 
śmiercią samobójczą, młoda, 19-ileltnia 
dziewczyna, Franciszka Cbarmellie,
córka miejscowego autekarza. iPoziba- 
w ił* się ona życia z powodu 

tragedji u# 1 mej.
Oto zakochała się ona bez pamięci w 
młodym pomocniku ą te k i isLm , za
jętym w przedsiębiorstwie jej ojca. 
Młodzieniec ów, naizwiskiiem Karol

za miesiąc polską, a ad Nowego Roku 
amerykańską mamjerą. Mam już dosyć 
tego bałaganu!

— Czerrluż dyrektor <sdę nue spen- 
sjomuje ?

Sitary uśmiechnął się chytae:
— Mam służbowe mfeszlkanie, a za 

10 „parak leik" płacą m i .po złotych
1.75 walutą .polską, na miesiąc. Szko
da' Żona ma na kino raz na miesiąc, 
nawet na dźwiiękow y do „PaLace". Dla
tego .nie ustępuję. Chowa się już. nawet 
kandydat na mają posadę. Tylliko nie- 
ma jeszcze egzaminu. Spryciarz! Ro- 
zumiie się na konjunkturze politycznej 
i rynku dyrektorskim. Bo u nas jest 
także rynek, podaż i iDopgt i kanjunk- 
tura. Znam chłopca dobrze: uczyłem 
go. Nie chciał się uczy ć, ale 'lubiłem, 
lio ,jkręt“ był pierwszej klasy. Prze- 
powiedżiałem wtedy mu: „Olowiesnu! 
jak cię nie 'powieszą, zajdziesz wyso
ko. Lubię takich ludzi! ar.

D rfrem e odnosił się do dziewczyny z  
wielką sym patią i gotów był pojąć jąi 
za żonę. Stary jednak aptekarz, .dtowi« 
dziawszy się o tej sprawie, stanowczo 
oświadiczył córce, że njgdty .nie .pozwoli, 
aby wyszła ona zamąż za takiego 
mtoiErva i golca. Wrażliwa dziewczyna 
tak się iprzojęła tern stanowiskiem ojca, 
że &ię otruła...

Samobójstwo to rozeszło się w Lyo
nie t BeroJdem echem, .lecz po pewnym 
czasie zapomniano o niem. Dopiera 
obecnie przypomniało się ono Lyoń- 
czykoim na ile nader sensaicyj ’ych o- 
kolśczmości. Oto ów KaTol Dnfre^ne po
znał pewną pannę i postanowił się 
z nią ożenić. Ślub został omacramy.

Lecz na kilka dni 'przed i.< rmmern, 
zaczął Karol opowiadać ^naipmym 
z wyrazem

bezgranóctmego |  raera 'n ua  
żc usla-wricznie w nocnej porze prze
śladuje go duou zmarłej Fnaucasaki, 
żądając od niego, aby nie żenił się i 
grożąc mu w  razie zawarcia tego mał
żeństwa rozmaitema straszliwemu nie
szczęściami.. Dowiedziała się o tern 
rodzina narzeczonej i  małżeństwo zo
stało rozbite, gdyż zrodziła się słutszna 
obawa, czy przypadkiem ów młodzie
niec nie jest obłąfcan vm...

Tyle „L‘6claar“. Oczrywiśiia, że ten 
spiry tystyczny 'meteączmik oświetba tę 
sprawę w ten sposób, że rzeczy wiśc t 
owemu młodzieńcowi zjawiał się dudb 
zmarłej naszeu^auei. Medycyna, a do
kładnie mówiąc psychjatrja inne nie- 
wąłphiwie w .tej sprawie ziajęłaby Sta
nowisko. Które z nich jest słuszne — 
nie tutaj miejsce- rozstrzygać. Chudzi 
tylko o podsunie do wiadomote zf terze- 
nia bądźoebądż bardzo ciekaw eg »• i  za
sługującego -niewąitp^wte na uwagę.
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Z  sali koncertowej, Z ŻYCIA PROWINCJI.
Koncert skrzypka Józefa Szigetiego.

Lwów, 20 lutego.
Wzorowa intonacja -— z^eta to

warzysząca, jak wiadomo, tylko wybit
nym .skrzypkom — posunięta jest w 
grze mistrza Szigetiego do szczytowej 
doskonałość’ i przedstawia się w jego 
pop;sach wirtuozowskich wprost ideal
nie. Wymienienie tej cechy, d'a arty
zmu odtwórczego Szigetiego charakte
rystycznej, na pierwszem w recenzji 
miejscu, nie ubliży .słynnemu koncer- 
tantowi i nie będzie — jak przypusz
czam — tak zrozumiane, jakoby ta 
„conditio, sine qua -non" stanowiła 
najwyższy walor Szigetiego gry tak po
ważnej, stylowe,, uduchowionej i chwi
lami porywającej, a więc w całem te
go słowa znaczeniu: wspaniałej. Ana
lizowali ją  pp. sprawozdawcy lwowscy 
już niejedrokrotnie i szczegółowo, pi
sali o niej z niekłamanym entuzjaz
mem hymny pochwalne, a temat tak 
wyczerpany wyklucza już niezawodnie 
wszelkie dalsze komentarze.

Pojawiwszy się — ku wysokiemu 
niewątpliwie zadowoleniu muzykalne
go odiamu publiczności — na estra
dzie Pols. Tow. Muz. we wtorek 18 bm. 
doznał znakomity artysta ponownie o- 
wacyjnego przyjęcia. Pozwolę sobie 
tylko zaznaczyć śmiało i bez ogródek, 
że obejmujący trzy 9onaty — chociaż
by pierwszorzędnych mistrzów — ten 
program nadawałby się Taczej do karne 
ralnej produkcji niż do popisu koncer
towego, zwłaszcza, że drugie z rzędu 
dzieło, czteroczęściową- sonatę na 
skrzypce solo, umieścił na afiszu 
skłonny do koncesyj w kierunku wła
snej predylekcji egoizm koncertanta. 
Nawet nieodłączny od nazwiska kom
pozytora majestat i  wartość klasyczne
go dzieła nie dokażą (ego cudu, by pu
bliczność — choćby muzykalna — mo
gła zachwycić się, a la longue, łama
nymi z konieczności i nie podtrzymy
wanymi żadnem współbrzmieniem for
tepianu łub orkiestry akordami arfo- 
wanymi. Wykonanie tego utworu, 
przejrzyste, świetne i wirtuozowskie, 
wywołało mnóstwo objawów uznania, 
lecz prawdziwy zachwyt pozostał nie
zawodnie prywatną i nienaruszoną 
własnością koncertanta... Szeregi wra
żeń intensywniejszych szły  natomiast 
w parze z interpretacjami sonat na 
skrzypce i fortepian, a tu zasłużyły 
na wzmiankę zasługi doskonałego pia
nisty p. Adolfa Hallisa. „Zgrany" wy
bornie z Szłgelim, dostrajał się Hallis 
w odcieniach frazowania i dynamiki 
do artystycznych intencyj skrzypka, i 
wysuwał się trm, gdzie dominuje for
tepian, rależycie na plan pierwszorzę
dny. 1 echnika pianisty jest piękna.

Nie z powodu nagromadzenia w yż
szych walorów kompozytorskich, lecz 
dzięki umieszczeniu kilku nowości 
przedstawiała się druga część wtorko
wego programu bardziej interesująco. 
Tu widniały na afiszu nazwiska. K. 
Szymanowskiego J. Strawińskiego, 
obok których mistrzów tonu wvmie- 
niam dość niechętnie Bartoka, gdyż 
jego „Węgierska melodja ludowa" — 
jakkolwiek opracowaną przez Szige
tiego — niekoniecznie na tak wielki 
zaszczyt zasługuje. Raczej wypadało
by poświęcić kilka superlatywów ślicz
nym i z nec plus u'tra: olśniewającą 
hrawurą wykonanym przez Szigetiego 
transkrypcjom Fr. Kreislera. Te ostat
nie reprezentujące okazy szczytowego- 
wirtuozowstwa interpretacje wywołały 
burzę oklasków i pociągnęły za sobę 
dwa hojnie przez koncertanta dorzu-

Kronika czortkowska.
(Od naszego korespondenta.)

Osortków, w lutym. zwierząt i ich zastępcy.
Z życia towarzystw. Zarząd Koła Miej 

scowego Związku Pracowników Poczt. 
Telegrafów i Telefonów w Czortkowie, 
urządził dnia 2. bm. w sali Rady Powia
towej tradycyjry opłatek dla swoich człon 
ków. Na program złożyły się przemówie
nia prezesa Rosianowskiego, Ks. Karpiń
skiego, Dębickiego, naczelnika Urzędu 
pocztowego Uhrynoiwskiego, naczelnika 
poczty z Tłustego Skibińskiego, Ks. Strę- 
ciwilka i Bielskiego. Obecnym był też na 
opłatku Komisarz miasta Czortkowa Star 
nisław Michałowski. Zabawa przy bardzo 
miłym nastroju przeciągnęła się do pół
nocy.

Konferencja w sprawach szkolnych.
Z inicjatywy Inspektora szkolnego i pod 
jego przewodnictwem odbyła się 1. lu
tego br. konferencja kierowników szkół 
powiatu czortkowsk!ego. Na konferencji 
omawiano sprawy wychowania i naucza
nia dziatwy szkolnej tj. sprawy pedago
giczne, następnie administracyjne i sp o r 
łeczno-oświatowe pracy pozaszkolnej na
uczycielstwa i sprawy mające na celu 
podniesienie poziomu szkolnictwa ca je
szcze wyższy stopień. Wysoki poziom o- 
brad świadczy o wielkiem zamiłowaniu 
tutejszego nauczycielstwa do szkoły i go- 
lącem zainteresowaniu się oświatą poza
szkolną.

Kurs oświatowo-weteryneryjny w 
Czortkowie dla rolników chętnych wie
dzy. Obowiązkowo winni się jawić wszy
scy oglądacze mięsa, jakoteż oglądacze

Wykłady roz
poczną się dnia 17. lutego br. o godzinie
10. rano w sali1 Wydziału Powiatowego. 
Noclegi dla uczestników kursu będą za
rezerwowane w budynku domu strzelec
kiego. Zarządy gminne i yplacą ogląda
czom i ich zaśtępcom tytułem strawnego 
po 2 zł. 50 grotzy dziennie po powrocie 

kursu. Prelegentam i na wyż wspomnia 
nym kursie, którzy łaskawie zapow ie 
dzieli swój udział są: Ks. Janczewsli i (o 
zakładaniu spółek rolniczych), powiato
wy lekarz weterynaryjny Ludwik Wigoc- 
ki, inspektor „zkolny Ingiot i wielu in
nych

Samobójstwo. Onegdaj popełniła Anna 
Semkowicz, lat 32. z Kolędzian samobój
stwo przez wypicie kwPoU solnego. Po
wodem samobójstwa była zawiedziona 
miłość.

Echa zaiść czortkowskich. Vr związku 
z utonięciem dwu żołnierzy KOP-u, o 
czem z początkiem grudnia zeszłego roku 
doniosła obszernie „Gazeta Poranna — 
Prokuratura Sądu Okręgowego w Czort- 
kowie doręczyła 10 oskarżonym, prze
bywającym dotychczas w więzieniu śled- 
czem — akt oskarżenia, zarzucający im 
popełnienie zbrodni z § 87 u. k. Oskarże
ni staną przed Trybunałem Sądu przy
sięgłych w dniu lu. marca br. Sprawa ta 
budzi zrozumiale zainteresowanie ze 
względu na to, iż obwinionym grozi kara 
ciężkiego więzienia od 10—20 lat. O prze 
biegu i wyn.ku rozprawy doniesiemy w 

I swoim czasie.

Kranika przemyska*
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, w lutym.
(M) Przemyśl ma zostać siedziba no

wego województwa. W ostatnich dniach 
pojawiły się ponownie pogłoski, że mia
sto nasze będzie od jesieni br. siedzibą 
nowego województwa, co ma pozostawać 
w związku ze zmianą podziału państwa 
na inne województwa niż dotychczas, 
przyczem niektóre z nich mają być zwi
nięte, pozostałe zaś pod względem tery
torialnym rozszerzone Jako jedyne zaś 
nowe województwo ma być w projekcie 
województwo przemyskie, którego kom
petencji podlegałyby podobno zachodnie 
powiaty województwa lwowskiego, oraz

Kronika stanisławowska.
(Od naszego korespondenta )

Stanisławów, w lutym.
Redukeja pociągów towarowych. Z po

wodu zmniejszonego ruchu przewozowe
go, dyrekcja kolej, wstrzymała z dniem
5. bm. bieg codziennych pociągów towa
rowych Nr. 471. i 472. na odcinku fiW w - 
Chodorów pociągów Nr. 379. i 392., na 
odcinku Stanislawów-Kołomyja, Nr. 1383 
i 1392. na odcinku Stanisławów-Czort- 
ków. Nr. 3173. i‘ 3174. na odcinku Stani- 
sławów-Delatyn, oraz Nr. 3371. i 3372. 
na odcinku Chodorów-Tarnopol.

Ulica Lipowa, na której skoncentro
wany jest cały ruch spacerowiczów i

sportowców, jest miejscami tak zanied
baną i pokrytą warstwami lodu i błota, 
że przejście jest wprost utrudnione, W 
pierwszym rzędzie odczuwają to dzieci 
Winę ponoszą właściciele domów wzgl. 
ich dozorcy, ktćrzy chodników nie czysz
czą. i kinośne czynniki winny zająć się tą 
sprawą dla dobra ogółu.

Artyści Teatru ‘m. Moniuszki urzą
dzają w dniu 1. marca br. wielką „Redu
tę Gwiaździstą", która stanowić będzie 
rekom*"" a tąw ę  tegorocznego karna
wału.

Kronika stryjska,
(Od naszego korespondenta.)

Stryj, w lutym.
Bojkot Polskiego monopolu spirytuso

wego. W Zulinie (pow. stryjski) odbył 
się wcale ciekawy wiec. Zgromadzeni 
chłopi postanowili, ezy jak inni mówią 
nawet przysięgali żadnych alkoholów nie 
pić. Gdyby ffi cala akcja powstała z ta
kich mniejwięcej pobudek, jak oszczę
dzanie groszu ciężko zapracowanego, 
albo powodem tej propagandy była tro
ska o v tasne zdrowie, byłoby wszystko 
w porządku i najszczerszej pochwały 
ffodne. Ale ten pęd ku antyatkoholizmo- 
wi nie płjTiie z świata prohibicji. Dla 
innych celów słt-ży. Jest to .niejako boj
kot monopolu państwowego i nie jest 
skierowany przeciw samej wódce. Teraz 
chyba domyśHrmy się skąd bierze począ
tek ten bojkot. Nie mniej jednak śmiesz
ną jest ta  sprawa i naiwną, znając zami
łowanie chłopów do alkoholu. Czy więc 
spisek antymonopolowy nie powstał po 
jakimś praźniku, gdzie wszyscy wpierw’ 
zanadto pili, a potem wiecowali po pija
nemu?

Dwużeństwo. Pan Kulpa Antoni, ur. 
w 1901 r., przyjęci1 Jł z Dubiestowic pow. 
Pińczów, woje w. Kieleckie do Przemy
śla. To Dyło w r. 1924. Młody, przystoj
ny „facet" na pierwsze spojrzenie ożenił 
się z Pauliną Różyeką. Po pewnym cza
sie zaczęły się niesnaski małżeńskie. Rze 
tam o  przez jakiegoś przyjaciela domu, 
o którym dowiedziała się Paulina dopie-

cone „numery" nadprogramowe. Dal
sze tak pożądane dodatki przerwał 
niemiłosiernie naznaczony na godz. 
10.50 wyjazd Szigetiego do Warszawy.

Udział publiczności w wtorkowym 
recitalu był liczny

Fr. Neuhauser.

ro od swego małżonka. Mtał więc p. Kul
pa pretekst do porzucenia żony i’ wyje
chał do Stryja, gdzie po krótkim czasie 
wziął znowu ślub z Teodozją Koral w ko 

; Sclisiejigrecko-katol. Do zawarcia trzecie
go małżeństwa — tym mzem może dla 
odmiany z żydówką — przeszkodziła p. 
bigamiście policja. Antoniego aresztowa
no w Katowicach, Trudna jest dola biga- 
mistów. Podczas, gdy każdy małżonek 
musi dochować jednej kobiecie wierność, 
bigamista musi być wierny aż dwom. 
Pod wieloma jednak względami -wy
świadczają im władze przysługę. Miano
wicie zamykają ich do więzienia, wtedy 
są na osobności i mają wreszcie spokój 
od obu.

Jaworów, Drohobycz i Turka włącznie 
i kilka południowych powiatów obecnego 
województwa lubelskiego. Pogłoski o wo 
jewództwie przemyskiem, które co pe
wien czas wracają w tej lub innej for
mie, obecnie poniekąd stanowcze, potu 
jemy z obowiązku dziennikarskiego za 
znaczając, że kreowanie województwa 
miałoby pod każdym względem bardzo 
doniosłe znaczenie, przyczyniając się ao 
ożywienia naszego miasta.

Walne zgromadzenie członków prze
myskiego Oddziału Związku Legjonistów 
Polskich odbyło się pod przew. ppułk 
dypl. Feliksa Kwiatka. Po przyjęciu 
przez obecnych stukilkudziesięciu czton 
ków sprawozdań z działalności za rok 
ubiegły, nastąpiły wybory nowego za-zą 
du, w skład którego wszedł p. Stan. So
kołowski jako prezes, Wilczek Józef jakr 
zastępca. Ponadto dokonano wyboru 
członków wydziału, komisji rewizyjne 
oraz sądu koleżeńskiego!.

W Wiedniu, dokąd się udał w cela:h 
leczniczych, zmarł po operacji dr. J. Ollei 
lut. kand. adw., b. profesor gimn., abśbl 
went dwóch fakultetów, człowiek u.e 
zr#o lownnej pracy, który przez cal? 
swoje żmudne życie pozostał typem bo 
r/kującego się z przeciwieństwami stu 
denta. Zgon dra Ollera wywołał tu szcze 
ry i głęboki żul.

Zaniedbania, nieposypywania piaskien
1 niewyrabywania lodu z chodników 
przedstawiają niebezpieczeństwo dla prz' 
t-hodniów, którzy się ślizgają i padają, la  
miąć sobie ręce i' nogi. Czyby policja 
miejska lub państwowa nie powinna 
przypomnieć, do kogo należy obowiązek 
„chodnikowy".

Wydaliła się z domu rodziców Marja 
Kwitowska. po której wszelki słuch zagi
nął. Pozostawiła ona- listy pożegnalne do 
rodziny i do narzeczonego, w których za
powiada. że popełni samobójstwo, gdyż 
uwodziciel nie chce się z nią ożenić mi
mo, że owoc ich milośri żyje i jest umie
szczony w żłóbku dla niemowląt.

Rozprawa przeciw k. ma,krowi Ta
deuszowi Rylskiemu, przebywającemu w 
tut. więzieniu śledczem, oskarżonemu 
o morderstwo na osobie żony właśc. dóbr 
Stefanji z Drzewickich l-o v. Jasińskiej
2 -o v. Rylskiej, rozpocznie się 5. marca 
br. przed tut. sądem przysięgłych. Po
trwa ona przepuszczalnie około 2 ty

godnie.

Kronika złoczowska.
(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, w lutym.
(K) Związek Obywatelski Pracy Ko

biet w Złoczowie dzłtiki eaergji i wysił
kowi pań: prezeski star. Gaweodowej, se
kret. prnf. Byrowej i inż. Hollenderowej 
Dodjął dzielną pracę od jesieni 1929 r. 
Przed-ewszysUkirm zajął pię działem o- 
światotwym. Założono „Świetlicę" Zwią
zku celem zbliżenia członkiń i poznania 
najważniejszych zagadnień życiowych. 
Związek otworzył „Kurs dla analfabe- 
tek" pod kierownictwem p. prof. Chara- 
kowej. Celem wsparcia młodzieży uczą
cej się urządził Związek koncert, z któ
rego dochód w kwocie 408 zł. przeznaczo
no na ubrania i buciki dla biednej dziat
wy szkolnej szkoły /mwetzechnej. Obdaro
wano 12 dziewczynek materją, 2 chłop
ców płas zezami, a1 czterech otrzymało b e 
ciki. Mamy nadzieję, że w przyszłości 
dzięki gorliwej pracy jednostek, Zwią
zek jeszcze bardziej rozszerzy swą dzia
łalność.

Ze Związku Strzeleckiego. Związek 
Strzelecki w Złoczowie nie ogranicza się

do pracy na niwie społecznej tylko w Zło 
czowie, ale przedewszyslkiem pra-Trje w 
kierunku ożywienia pracy spoleezno-o- 
światowej po wsiach. 1 tak dzięki ener- 
gji inż. Boi. Bryckiego i dyr. St. Derewla- 
niuaa powstały w ub. kilku tygodniach 
nowe oddziały wiejskie Zw. Str*., ą to: 
w Bi;*; mkamreniu, Rozważu, Folwar
kach, Ozyżowie i Pietryraaeh.

Krwawa sprzeczka. W budynku Pow. 
Kasy chor. powstała sprzeczka między, 
Nestorem Mota, monterem ze r wowa 
zajętym tam przy zakładaniu insfalacjiK’ 
centr. ogruew. a Romanem Hułobijem, 
tut. robotnikiem, w czasie której ten; 
ostatni został dość silnie pokaleczony nos 
żem i odwieziony do szpitala powszechne 
go. Policja po spisaniu protokołu skiero
wała doniesienie karne do sądu. Powo-. 
jem  sprzeczki był anonim pod adresem, 
Moły, wedle informacji woźnego Pow, 
Kasy ch. Gerycy ru.j tsany przez kolegów; 
Hołubija, w n.eszLaniu i przy -./ńpół- 
udziale Hołubija.

f
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Dziś PREMIERA

w APOLLO
Pierwszy monument, arcyfilm dźw iękowy 1930 r.

Zachwyt! — Zdumienie! — Podziw! 
Olbrzymie arcydzieło dźwiękowe

zakrojone na potężną skalę p. t.

SKRZYDLATA FLOTA
z RAMON NOYARRO

W stęp tylko na oddzielne seansy o 3-ciej, 5'15, 7*20 i 9 ‘30. 
NADTO: Dźwiękowe dodatki. Bilety wolnego w stępu prócz urzędo

w ych ptzez I-szy tydzień nieważne.

KRONIKA,
L U T E G O  
Czwartek 
N ic e f -ra

UJ) AKCJA BEZWARUNKOWO ółANO. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

 o-----
T F * T R  W T E L K It

Czwa-tek, 20-gO lutego o godzinie 7.30 
„Mirla Efros"; wyst. Siemaszkowej; 
zniżki ważne.

Piątek, 21-go lutego o godzinie 7.30 
„Mirla Efros", wyst. Siemaszkowej; zniż
ki ważne.

Sobota, 23-go luteeo o godzinie 3.30 
„Mirla Ef-cs"; gośc. wyst. Siemaszk iwel 
ceny zniżone.

Sobota, 23-go lutego o godzinie 7:30 
,,Mirla Efros" gośc. wyst. Siemaszkowej. 

v.
T E A T R  M A Ł Y :

Czwartek, 20-go lutego o godzinie 7.30 
„Panienka z dyplomacji"; wyst. A. Fert- 
nera; zniżki ważne.

Piątek, 21-go lutego o godzinie 7.30 
„Panienka z dyplomacji"; zniżki ważne; 
.•ość. wyst. A. Fertnera.

Sobota, 23-go lutego o godzinie 3.30 
„Bez kobiet" rewja Komitetu Przyspo
sobienia Wojsk. Kob.

Sobota, 23-go lutego o godzinie 7.30 
Panienka z dyplomacji" wyst. A. Fert- 

n era.
4

REPFRTUAR TEATKIJ REW .' I „GONG".
Czwartek, 20. lutego „Tili-bom" o g. 

730 i 9.30; zniżki ważne.
Piątek, 21. lutego „Ti'li-bom‘‘ o godz. 

730 i 9.30; zniżki ważne.
Sobola 22. lutego „Tili-boin" o godz.

7 30 i 9.30. Na drugie przedstawienie ce- 
iy zniżone

Niedziela, 23. lutego „Tili-bom" o g.
' .30 i 9.30. Na drugie przedstawienie ce- 
■iy zupełnie zniżone.

A
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Wtorek, 25. lutego: Alma Rość,
Skrzypaczka. 2028-3

*
nFPFBTTlAn KTATOTF*TUOW. 

APOLLO: „Skrzydlata Flota" z Ra-
monem Novarro — dźwiękowy.

CASINO: „Kobieta na Księżycu1. 
CHIMERA: „Awantury Miłosne". 
COLOSSEUM: „Kradzione uiiljony" i 

Riss „Nareszcie sami".
FATAMORGANA: „Panienka z kasy 

Nr. 12" oraz „Złowieszcze zwierciadło".
GRAŻYNA: „W porywie zmysłów"

i „Riff i Raff".
KOPERNIK:. „Bezbożne dziewczę". 
LEW: „Ludzie bez oblicza".
LUNA: „Kto jest złodziejem?" 
MARYSIEŃKA: „Bezbożne dziewczę". 
OAZA: „Marionetki życia" i „Brzdąc" 
PAŁACE: „Dzika Orchidea".
PASAŻ: „Ken Maynard pod sztanda

rem bezprawia".
PA N: „Białe Noce".
POLON.TA: „Wąwóz olbrzymów". 
PROMIEŃ: „W ęgierska rapsodja". 
STYLOWY; „Spowiedź kobiety". 
UCIECHA: „Pod pręgierzem hańby".

S tr

Wiadomości teatralne.
„Mina Efros" głośna sztuka Gordina 

w wykonaniu artystów warszawskich z 
występem nieporównanej Wandy Sie- 
niaszkowej, która po mistrzowsku kreuje 
.olę tytułową, daną będzie w teatrze 
Wielkim nieodwołalnie tylko cztery o- 
statnie razy, tp. czwartek, dni/a 20-go, 
piątek, dnia 21-go wieczorem, oraz w so
botę, dnia 22-go bm. dwa razy, popo
łudniu o 3.30 i wieczorem o godz. 7.30. 
Zniżki ważne.

Występy ulubieńca Lwowa, znako
mitego Antoniego F ertnera u Teatrze 
MaTym kończą się z dniem 23-go bm. 
Szampańska komedja paryska „Panien
ka z dyplomacji", w której świetny gość 
warszawski kreuje niezapomnianą po
stać, niezwykle aktnalną „przepracowa
nego" ministra, opromieniając ją swym 
złotym humorem, pójdzie jeszcze cztery 
dni, a w niedzielę, dnia 23-ga bm. dwu
krotnie, popołudniu i wieczorem, ustę
pując miejsca „Świętu kos", sztuce W. 
Kozickiego nagrodzonej na konkursie 
miasta Lwowa.

„Mamjin do wzięi ia“, dowcipna i we
soła krotochwila A. Siedleckiego, grana 
obecnie z niebywałym sukcesem na 
wszystkich scenach polskich, wypełni po

południówkę niedzielną w Teatrzp W iel
kim. w wykonaniu najlepszych pił na
szego dramatu z p. Jasińską, Micnnow- 
ską, Guttnerem, Kasińskim, Ukorniekim 
na czele. Reżyserował p. Kasiński. Ceny 
popołudniowe.

Przepiękny balet „Szeherezada" z mu 
zyką znanego kompozytora rosyj
skiego Rymskiego-Koirsakowa, który na 
środowej premjerze oczarował widzów, 
przenosząc ich w bajkowy kraj Wschodu, 
powtórzony będzie w niedzielę, dnia 23. 
bm. w Teatrze Wielkim wraz z „Posto
jem kaw alerji", malowniczym rodzajo
wym baletem w wykonaniu całego rorps 
de baletu z solistami pp. Dobiecką (.pi i- 
mabaleriną opery królewskiej w Buka
reszcie), Jałowiecką, Maitówną, Wojcie
chowską, oraz pp. Dobieckim, Faliszew
skim, Romanowskim, Wi iterem , Chrza
nowskim na czele. Wytrawna reżyserja 
p. Romanowskiego, bjaletinistrza Opery 
Królewskiej w Bukareszcie. Przy pulpi
cie znakomity kapelmistrz opery war
szawskiej p. Górzyński.

Najbliższą Premjerą w dziale opero
wym będzie opera komiczna Strausa pt. 
„Baron cygański", którego libretto zo
stało zmodernizowane przez W. lłaorta. 
Nowa szata dekoracyjna, nowe kostjumy 
oraz zupełnie nowa obsada nadają wzno
wieniu tej pięknej, melodyjnej operetki 
charakter pren:jerowy.

Występ Anny Zielińskiej w dramacie 
Władysława Kozickiego „Święto Kos", 
obudził żywe zainteresowanie wśród mi
łośników teatru. Znakomita artystka, któ 
rei już dawno nie oglądano na scenie, 1 
jest dziś może jedyną w Polsce posiada
jącą wprosi idealne warunki zewnętrzne 
i lartystyczme, jakich wymaga trudna, w 
pełni odpowiedzialna rola bohaterki d ra
matu. Jedną z głównych ról męskich ob
jął p. Zytecki, który zarazem reżyseruje 
sztukę. Resztę doskonałego zespołu two 
rzą pp. Lewicka, Guttner, Stępo wski, 
Kierczyński. Dekoracje wedle świetnych 
szkiców prof. Sichulskiego wykonała 
niezawodni! pracownia p. Zygmunta 
B anu. Epizod muzyczny w- kompozycji 
kapelmistrza opery p. Górzyńskiego.

*
Tanie dni® w „Gongu". Dziś we 

czwartek i jutro w piątek, dwa tanie 
dnie w „Gongu" — ceny wszystkich 
miejsc zniżone o 50%, aby dąć możność 
szerokim sferom publiczności ubawie
nia się na doskonałej peinej humoru re- 
wj: pt- „Tili-boin". Należy zaznaczyć, że 
dziś, we czwartek, ostatni występ znako
mitej komiozsi Czesławy Celińskiej, któ
ra wraca do Warszawy. Codziennie dwa 
przedstawienia.

*
Zbigniew' Drzewiecki, jeden z naj

znakomitszych polskich pianistów doby 
obecnej, profesor Kursu Koncertowego 
Konserwatorium w Warszawie i Krr o- 
wie, o nazwisku znauem już szeroko na 
estradach zagranicznych, jeden z naj
świetniejszych w Europie odtwórców 
muzyki nowoczesnej, wystąpi z własnym 
recitalem, złożonym z dzieł Vivaldiego- 
Bacha, Chopina. Mussorgskiego, Albeni- 
aa, Szyi janowskiego i Prokofiewa w sali 
Kasyna i Koła Lit.Art. we czwartek, dn. 
27. bm.

*
Rosyjski Zespól Bojanów z udzia

łem Zespołu Bałałajkowego pod ar- 
tystycznem kierownictwem A. Ro- 
pickiego, wystąpi w piątek, 21. bm. z je- 
lynym koncertem we Lwowie. Ulubiony 

ten Zespół wykona bardzo zajmujący 
program Obejmujący utwory klasyez le, 
rosyjskie piróni ludowe, romanse ;vcań- 
skie i pieśni burłaków. Zespół występuje 
w strojach bojarskich.

*
K kto nie i.idział rewji „Same 

hece", granej od kilku tygodni z wiel- 
kiem powodzeniem przez sympatyczny 
teatrzyk „Nasze Oczko'', powinien sko
rzystać z ostatniej sposobności ujrzenia

tej wyborowej imprezy, która nieodwo
łalnie po raz ostatni zostanie powtórzoną 
na ogólne żądanie rozentuzjazmowanej 
publiczności, w niedzielę, 23. lutego br. 
o godz. 3.30 popoł. w gali Sokoła Macie
rzy. Reszta biletów w cenie od 1 do 4 zł. 
do nabycia w przedsprzedaży w składzie 
nut p. Seyfartha oraz w dniu przedsta
wienia od godz. 12. przy kasie.

 o------

Manifestacja
Małopolskiego kupe t wa  w i 

Lwowie i na prow ncji.
Lwów 20. lutego.

Rzucona przez lwowskie Stow. 
kupieckie myśl zwołania wiecu ku
pieckiego na niedziele w  sprawie 
nowelizacji ustawy o podatku prze
mysłowym znalazła żywe echo na 
prowincji. Jak nam donoszą ze Sta
nisławowa, Stryja^ i  Tarnopola, za
wiązały się  tam podobnie jak -we 
Lwowie komitety ze stowarzyszeń 
kupieckich, bez różnicy wyznania i 
zwołują wiece podobne do lwowskie
go na ten sam dzień i godzinę.

 o——

Zjazd Legionistów 
we Lwowie.

Lwów, 20. lutego.
Doroczny Zwyczajny Okręgowy 

Zjazd Delegatów Związku Legjomstów 
Polskich okręgu lwowskiego odlbył się 
we Lwowie, 16. bm. w obecności BO de
legatów, 21 Oddziałów Związku Legio
nistów okręgu lwowskiego województwa 
lwowskiego, 'SitaikisławoTOiriego i tarno
polskiego, prezesów tychże od laiałćw, 
oraz członków zarządu okręgu we 
Lwowie.

Zjazd zagaił prezes okręgu Sctunal, 
którego następnie przez aklamację (po
wołano na przewodniczącego. Do Pre
zydium Zjazdu weszli: dr. Filimowski 
z Przemvś)a, Żuławski z  Borysławia, 
Szod/au y  ze Stanisławowa, pul'.. Ba- 
<W"ński ze lawowa i Gładysz z  Tarno
brzega, oraz jako s] krertarz Jankowski 
ze Lwowa. Następnie uchwalono jed
nogłośnie absolutorium ustęoującermi 
Zarządowi.

Z kolei dokonano wyboru nowych 
władz Zarządu okręgu. Prezesem okrę
gu na rok 1930 wybrano jednocłoóniie 
przez aklamację Henryka Sckmala. — 
Gzi ..ntkami Zarządu Okręgu wybrani 
zostali jednogłośnie: Baczyński K^rol, 
Buszek Władysław, C3 boi ki Stani
sław, Galiński Adam, Harna W ałe-jm. 
Jankowski Józef, Lang Artur, Łoziński 
Antoni, Mokrzycki Stefan, Sydorewicz 
Pi itr, Śifjk Wojciech, Średniawa Anto
ni. Do komisji rewr/yme; wesz1": Ba- 
chman Franciszek, Marheffcay Robert, 
Polinlri' wicz Henryk i jako zastępcy 
Klisowski Kazimierz i Łoziński Maijan. 
Do Sądu koleżeńskiego we=iz!i. Bahy- 
rycz Jan, Kolbnuzewski Edward, dr. 
Szumski Jan i jako zastępcy Khtk Mi
kołaj, Łagoeki Tadeusz.

Zjaiza w ydał depesze do Prezydenta 
Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego,

 0— 1

Groźba podwyżki
abonamentowych bile- 

tó / tramwajowych.
Lwów, 20 lutego.

Na Komisji finansowo - budżetowej, 
odbytej pod przewodnictwem r. Litwi- 
nowicza, w  obecności całego Zarządu 
m iista, referent generalny budżetu, dr. 
Brzeski przedstawił preliminarz budże
tu M. K. E. na rok 18?0-31. Suma w y
datków preliminowana jesi na 12 miiljj 
079.480 zł., dochody przewidziane w 
sumie 970 zł. Celem usprawnie
nia tego przedsiębiorstwa i podniesie
nia jego rentowności — referent zgo- 
dr.ie z komisją przedsiębiorstw posta
w ił wniosek, aby rozdzielić W. K. E. od
II. Z. E. z rozpisaniem konkursu ną 
dyrektora M. K. £ .

Referent stanai na stanowisku ra
cjonalizacji mchu tramwajowego, od
rębnego budżetowania autobusów i  
zmiany kursu ich, a w  szczególności, 
aby autobusy dochodziły tylko do sta
cji tramwajowej, a jadący nim mieli 
prawo przesiadania się do tramwajów. 
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
pour Tiki biletów abonamentowych. 
Z powodu tego. że ruch tramwajowy 
znacznie się zmniejszył w  roku ubie
głym, okazała się konieczność podwyż
szenia cen biletów abonamentowych. 
Klub gospodarczy postawił wniosek, 
aby w zasadzie nie podwyższać bile- 
tóu dla młodzieży szkolnej, jedynie 
zmienić rodzaj ich, mianowicie wipro- 
wadzOTioby bilety szkolne na 50 jazd 
w dowolnych dniach z prawem prze
siadania za 4.50 zł., oraz na 80 jazd 
po 7 zł., celem umożliwienia młodzieży 
akademickiej korzystania z dwurazo- 
wej jazdy. Na tern młodziez zyskałaby. 
R. Maksymowicz sprzeciwił się podwyż 
ce  kart szkolnych, oraz zgłosił rezolu
cję wzięcia pod rozwagę kwestji wy
dzierżawiona tramwaju elektr-cznego. 
R. Buszek zgłosił rezolucję w  sprawie 
zrównania szkolnictwa zawodowego 1 
nmemi szkołami, przy uzyskiwaniu 
kart ulgrwych. Wyjaśnień udzielali 
Komisarz Rządu dr. Nadoleki 1 dyi inż. 
Dziewońsk., głosowanie zaś nad zgło- 
szonemi rezolucjami odbędzie się na 
końcowem posiedzeniu Komisji budże
towej.

o ■
Z miasta.

Z żałobnej karty. T>ni 1 17. bm. zmar
ła we Lwowie przy ul. Kaspra Koezzow- 
skiego, przeżywszy lat 27, Małja Ble- 
jarska. Śp. mając lat 16, wstąpiła jako 
ochotniczka do Legji kobiecej i ^alczyłe 
w obronie Lwowa w latach 1918—19, w 
latach zaś 1920—1, pracowała w chara
kterze urzęcknczid kolejowej, na froncie 
litewsko-białoruskim. Cześć bohaterskiej 
bojowniczce obrony naszego grodu!

—j j —
Komunikaty.

Tow. Metafizyczne im. Cieszkowskie
go, ul. Boulirda 5. W niedzielę, dn. 23. 
bm. o godz. 6. wieczorem, wygłosi p. 
Aleksander Buczko, odczyt publiczny pt. 
„Ro>zum i W iara". Odczyty p. Buczki bu
dzą ogionme zainteresowanie, ze wzglę
du ua aktualne ujęcie. Ponieważ urzą
dzenie wieczoru połączone jest z pewne- 
mi kosztami ,za salę itd >, przeto wstęp 
jest płatny; bilety jednak są nader tanie 
bo po 1 zł. i po 50 gr. — do nabycia przy 
wejściu.

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie.
Posiedzenie naukowe odbędzie się dn
21. bm. o godz. 6. wieez. w Klinire thi- 
rurgfem ej, ul. Pijarów, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Prof. T. O- 
strowski: Przypadek wycięcia krtani z 
powodu nowotworu. 2) Doc. H. HUaam- 
wicz: a) wrzód trawienny jeWu z prze
biciem do okreżnicy, b) przypadek wy
cięcia zwoju w sympatycznych łędżwiowe- 
krzyżowych przy coorobie B w rsra . c) 
plastyki nosa 1 warg, d) nowotwór IcoSci 
promieniowej, e) inne przypadki cbirur-
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giczne. 3) Doc. A. Gruca: Przypadki a) 
złamania i zwichnięciu1 w stawie biodro
wym, b) plastyki stawu biodrowego, c) 
mięsaka kości biodrowej, d) porażenia 
kończyny dolnej, leczony operacyjnie, e) 
swoistego zapalenia stawu barkowego, 
leczone zachowawczo.

Walne Zgromadzenie Lwowskiego 
Kola Związku Bibliotekarzy Polskich 
odbędzie się '21-go bm. o godz. 18.30 w 
Pracowni Zakładu Narodowego im Os
solińskich. Część administracyjna po
przedzi referat dyr. dra Ludwika Kor
nackiego: „Biblja Szaroszpatacka“. Ga
ście mile widziani. Wstęp wolny.

Staraniem Kola Pań Politechniki 
Lwowskiej odbędzie się 21-go bm. o go
dzinie 19-tej na Politechnice w sum IV 
na parterze wykład prof. Dra Stanisława 
Piłata pt. „W rażenia z podróży do Ja- 
ponji“ z przeźroczami. Wstęp 1 zł. aka
demicki 50 gr. Dochód na cele humani
tarne młodzieży technickiej.

Z Kat. Związku Polek. Religijno-mo
ralne pojęcia najdawniejszych ludów w 
świetle historji — tytuł odczytu, jaki wy
głosi ks. prof. Narajewski dn. 21. bm. 
(piątek) a godz. 5. p. Wstęp wolny, go
ście inile widziani.

Związek Oficerów Rezerwy uwiada
mia, że Walne Zgromadzenie Członków 
Koła Lwowskiego odbędzie się 23. bm. 
o godzinie 10-tej przedpołudniem w sali 
Muzeum Przemysłowego przy ul. Het
mańskiej 20.

Plakat „Domu Zdrowia1*. Tow. Domu 
Zdrowia Akademika Żydowskiego we 
Lwowie, ogłasza konkurs na afisz, wy
konany w technice jedno- albo dwubarw- 
nej w rozmiarach 63X95. Afisz powi- 
niem rysunkiem swoim wrazić, w pa
mięć widza cele i dążenia Towarzystwa 
w lderunku budowy Sanatorjum dla gru- 
żliczo cborycb akademików żydowskich 
w Worocbcie i winien zawierać w tek
ście napis „Tydzień Domu Zdrowia A- 
kudemikti Żydowskiego" z pozostawie
niem wolnego miejsca w rozmiarze 1/6 
afisza na datę i tekst propagandystycz- 
ny. Najlepsze prace będą premjowane 
dwiema nagrodami, z których pierwsza 
wynosi 150 zł., a druga 1Ó0 zł. Prace 
winny być nadsyłane najpóźniej do dnia 
3. marca br. na adres: Towarzystwo 
Dom Zdrowia Akad. Żyd. Lwów, ul. Kra
sickich 18 a i zaopatrzone w godło.

—o—

Kronika policyjna.
(—) W łamania mieszkaniowe. Leon 

Lau, zam. przy ul. Szpitalnej 60, doniósł 
wczoraj policji, że wczoraj podczas jego 
nieobecności nieznany sprawo* włamał 
się do jego mieszkania za pomaca wy
trycha i skradł 2 ubrania, oraz kurtkę, 
skórzaną wartości 500 zł. — Do mie
szkania Julji Kucharskiej, przy ul. Pau
linów 3, między godz. 12. a  19-tą nie
znany sprawca po zerwaniu kłódki od 
drzwi dostał się do mieszkania i skradł 
bieliznę ogólnej wartości 170 zł. — Wezo>- 
raj doniosła policji Klotyidia' Rybarska. 
zamieszkała przy ul. Nowy Świat 8, że w 
dniu wczorajszym między godz. 19—21 
dostał się do jej mieszkania za pomocą 
wytrycha jakiś nieznany sprawca i 
skradł garderobę i bieliznę ogólnej war
tości 560 zł.

(—) W apartamentach przy ul. Jacho
wicza spoczęli wczoraj: Franciszek Ku
charski, Bitokryla Jan Bronisław i Piotr 
Kuryna za kradzież roweru, Józef Feller 
za kradzież cielęciny, Jan Daszkowski 
podejrzany o włamanie się do sklepu 
Jana Bujaka, przy ul. Kopernika, Benja
min Schaffer, majster piekarski i Leon 
Schjffer za ciężkie uszkodzenie ciała1, 
Józef Somrner za gwałt publiczny na oso- 
hii funkcjonarjusza P. P., Michał Marty
niak za włóczęgostwo, Eugenjusz Nako- 
nieczny za opilstwo i wywołanie .awan
tury, oraz Mikołaj Turczyniak i Marjan 
Honak za włóczęgostwo.

(—) Zamach samobójczy na tle za
wiedzionej miłości. Wczorajszej nocy ta r
gnęła się na życie 35-letnia Alfreda T. 
zamieszkała przy ul. Na Bajki 27, kióra 
zażyła większą ilość weronalu. Pogoto
wie ratunkowe po udzieleniu jej pier
wszej pomocy, odwiozło ją do szpitala 
powszechnego. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku była silna depresja psychiczna, o- 
raz zawiedziona miłość 

_  * —
Orypę, 1 aszel i bwnehit uleczysz sy-

stęmat^cznem piciem szczawnickich wód 
Kruszco ,vyen „Stefana" i „Józefiny". Cho 
rooy żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena" i „Wanda". 
Do nabycia w actekach i składach aptecz
nych. 914-30

Lwów, 20  lutego.
Dzięki staraniom Zarządu Lw. Tow. 

Łyżw. dojdą do skutku w  dniaich 20 i 
21 lutego br., każdorazowo przy muzy
ce wojskowej o godz. 7. wieczorem, na 
torze łyżwiarskim LTŁ. przy ul. Peł
czyńskiej — niewidziane dotychczas 
w-e Lwowie międzynarodowe popisy 
w jaździe sztucznej na lodzie.

Ponadlo dnia 20 lutego, br. o godz. 
17. odbędą się zawody o mistrzostwo 
Polski w jaździe figurowej Pań i w jeź- 
dzie sztucznej parami.

Niebywałe zainteresowanie budzą 
zapowiedziane popisy zagranicznych 
łyżwiarzy, z których przywają do Lwo
wa na zaproszenie LTŁ. wke-mistrzo- 
w. e Europy w  jeździe sztucznej para
mi pp. Rotter — Szollas z Budapesztu, 
mistrzowie Czechosłowacji małżeń
stwo L. i O. Hoppe z Opawy, wiedeń
ska para w  konkurencji walcowej pp. 
Winterrteiner — Małek, p. Toth Syl- 
via mistrzyni Węgier i p. Praanoysky 
wicemistrz Czechosłowacji.

Z miejscowych i krajowych zawod
ników biorą udział w tych zawodach: 
mistrzowska para Phlski pp. Biloró- 
wna — kpt. Kowalski, mistrz Polski w 
jeździe sztucznej na łyżwach p. Liż. 
Kukiewicz Roman (LTŁ.), para pp. 
Ghaclilewska — Pełczyński, oraz Knl- 
bińska — Polr.biec z Warszawy, wice
mistrzowie okręgu lwowskiego pp. 
Rudnicka Marta — por. Theuer, jako- 
też para pp. Frankówna — Łowczyń- 
siki OLTLf®— W jeździe figurowej Pań 
o mistrzostwo Polski, startują: pp. Rud
nicka Marta mistrzyni okręgu lwow
skiego, Chachlewska (W. T. Ł.), Kul- 
bińska (W. T. Ł.) i prawdopodobnie 
p. Olga Saloni ze Lwowa.

Lwowska Izba Notarjalna rozpisuje ni
niejsze m

KONKURS
na substytucję notarjatu w Podhajcach.

Podania należycie udokumentowane
wnosić należy do Izby Notarjalnej do
dnia 22. lulego 1930 r. włącznie.

We Lwowie, dnia 18. lulego 1930.
1999-2

BRONOWSKI i w iels innych  
przebojów w „LOUV ’E “. 

Codziennie Sketsch.

Zycie karnawału.
Reprezentacyjny Bal Koła Studentek 

Wyższych Uczelni Lwowa odbędzie się 
2. marca br. pód protektoratem I. M. 
Rektorów Wyższych Uczelni w auli Poli
techniki.

*
KA LEND 4 RZYK KARN A W AŁO WY.

22. LUTEGO. Reprezentacyjny bal 
T. O. M. w salach Towarzystwa Strzelec
kiego przy ul. Kurkowej 1. 23. — Repre
zentacyjny Wieczór urządza Związek Ce
chów rzemieślniczych w salach własnych 
przy ul. Kościelnej 8 (gmach Izby ręko
dzielniczej). —7 Bal reprezentacyjny Kor- 
i usu Oficerskiego VI. Okręgu Związku 
Strzeleckiego w salach Kasyna Oficer
skiego przy ul. Fredry. — Bal maskowy 
„Stów. niesienia pomocy nieuleczalnie 
chorym Żydom" w sali „Jad Charuzim", 
przj ul. Bernsteina. — Bal Reprzentacyj- 
ny Leśników w salach Kasyna i Kola lit. 
art.

23. LUTEGO: „Bal pod szklaną górą** 
z łaskawym współudziałem smoka, śpią-

Jak w'dać z powyższego, program 
przedstawia się nader bogato i należy 
sil spodziewać silnego zainteresowania 
całego Lwowa. Miarą podziwu niech 
będzie to, że ostatnio podczas 2-d„io- 
wych międzynarodowych pokazów łyż 
wiarskich w Zakopanem, gdzie jeszcze 
nie było zawodników węgierskich, po
wtórzono je na ogólne żądanie publicz
ności poraź trzeci z rzędu w dniu 17 
lutego rano przed wyjazdem zawodni
ków do Warszawy.

Równocześnie Zarząd LTŁ. komu
nikuje, iż ze względu na wielkie kosz
ta związane ,zc sprowadzeniem zawo
dników do Lwowa, zostaną nieznacz
nie podniesione ceny biletów na te dni, 
a mianowicie: -wejście na tor >d osoby 
2 ziole. do wszystkich kart sezono
wych i członkowskich dopłata 50 gro
szy, wolne karty wstępu z wyjątkiem 
prasowych i urzędowrych, tracą swoją 
ważność w tych uniach.

*
B t&gi narciarskie o mistrzostwo 

Lwowa i Okręgu Lwowskiego w dniu
22. ban. .są w  dalsayim ciąigiu przygoto
wywano. Zgłoszenia przyjmuje biuro 
K. T. J\T. u*l. Sokola 4  .we czwartek 
i piątek godz. 19—20. Losow,amie od
będzie się tamże w piątek o godz. 20-ej. 
Natomiast skoki zostają odaożone na 
termim późniejszy. W razie gdyiby w a
runki śniegowe dloznaiy w  majbUiż- 
szych dniach pogorszenia, zostaną bie
gi również odłożono. Odnośna decyzja 
zapadnie w  piątók ipo południu i bę
dzie zakomunikowana wraz z ewent. 
nńojsoetm startu i mety ogtosizeniaimi 
w pismach i sklepach sportowych.

c.ej' królewny i 7 rycerzyków. Zabawa 
kostjumowa dla dzieci od 16 do 20 go
dziny w salach Kasyna i Koła Lit.-Art. 

o —

Na srebrnym ekranie.
„DYKA ORtłiHE.SA"
W KINIE „PAŁACE".

Lwów, 20 lutego, 
(jp) Nie ulega wątpliwości, że filmy 

dźwiękowe cieszą się obecnie 'najwięk
sze™ zainteresowaniem publiczności, 
jakkolwiek jesl to zawsze jeszcze ro
dzaj in sfatu nascendi, który szuka 
właściwych dróg. Można jednak przy
znać bez zastrzeżeń, że nowa premjera 
w kinie. „Pałace", wytwórni Metro- 
Goldwyn Mayer p. t. „Dzika orchidea", 
przedstawia w  sumie najlepsze wyzy
skanie możliwości filmu dźwiękowego 
z uniknięciem szczęśliwem jego stron 
ujemnych. Obraz tej właściwej drogi 
widzimy w tern, że inscenizator wy
rzekł się pokusy użyczenia głosu bo
haterom 'Sztuki, a zadowolił się prze
piękną „aiste ilustracją muzyczną oraz 
głosami zbiorowemi, nadającemi ohra- 
zom głębszy relief. Takie wrażenie bez 
pośredniości daje naprzykiad scena od
jazdu wielkiego parowca transoceani
cznego z Nowego Jorku. Gwar i ruch, 
zawrotne tempo życia portowego jesl 
tu odht orzone z nieporównanym rea
lizmem, a niemniej silne wrażenie wy 
wierają sceny egzotycznego życia na 
Jawie, tańce tubylców, polowanie na 
tygrysy itp.

FabuŁ., streszczająca się w  znanej 
j koncepcji mąż, żona i ten trzeci, dzię

ki przepysznemu bogactwu i piękno
ść’ urozmaicenia scenerii i znakomitej, 
niesłychanie subtelnej grze gwiazd 
ekranu lej miary co Grela Garbo, Niłs 

:Asther i Levis Stone, jakoteż zręczne
mu wyzyskaniu środków sztuki filmo
wej, budzii żywe za,;ńteresowanie i trzy
ma uw agę widza w naprężeniu, do
starczając mu równocześnie nieporów
nanych wrażeń estetycznych. Najwyż
szy wykwint świata cywilizowanego, 
który widzimy w urządzeniach luksu
sowego parowca i w ekspresach prze
cinających egzotyczne krainy, łączy 
się 7. bajecznym przepychem Wschodu 
i jego bogatą przyrodą, pełnym wspa
niałości ceremoniałem obrzędów.

Jednem słowem „Dzika orchidea" 
ma wszelkie prawo, aby stanąć w pier
wszym rzędzie tych wielkich realiza- 
cyj filmowych, którym artyzm wy
konawców ról głównych, znakomita 
pomysłowa reżyseria, przepyszna in
scenizacja i nieprzeciętna technika 
zapewniają nieprzemijające powodze
nie.

o —
Kącik radjt wg.

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.
Czwartek 20. lutego 1930.

Lwów (385) 17.45 transm isja koncertu 
popołudniowego z Warszawy, 18.45 roz
maitości oraz koncert z płyt gramofono
wych, 19.25 odczyt pt. „Wpływ Sienkie
wicza w literaturze rumuńskiej", 19.58 
sygnał czasu z obserwatorium astronom'- 
cznego w Warszawie, 20.00 transm isja 
hejnału z wieży Marjackiej w Krakowie, 
oraz program na dzień następny, 20.15 
feljeton pt. „Spotkanie z morz-m" wy
głosi p„ M. Jarosławski (tr. z Warszawy)
20.30 transm isja koncertu wieczornego z 
Warszawy, 21.30 transm isja słuchowiska 
z Poznania, 22.15 transm isja feljetonu i 
komunikatów z Warszawy, 22.30 „Szop
ka polityczna" (tr. z Warszawy).

WARSZAWA 1411 12.40 16-ty konc. 
szkolny z Filh. Warsz. Wyk.: Orkiestra 
£jlh. pod dyr. J. Bojanowskiego, Irena 
Cywińska-Bojanowska (sopran), dyr^ J. 
Ozimiński (skrz.) i prof. Ludwik Urst :in 
(akomp.) 16.15 Muzyka z ptyt gram. 17.45 
Koncert solistów. Wyk.: Adela Comtc-
Wilgocka (sopran), W era Neumark (fort.) 
i prof. L. Urstein (akomp.), 19.25 Płyty 
gram. 20.30 Muzyka lekka. 'Wyk. Ork. P. 
R. pod dyr. Jana Dworakowskiego i Wła 
dysłąw Kaczyński (harmonja), 22.35 Kom. 
PAT. 23.00 Muzyka salon, z „Oazy". KRA 
KOW 312 12.10 Konc. płyt gram. *6.15 
Koncert płyt gram. 2J.00 Transm. muzyki 
tan. z restur. „Pavillon“. POZNAŃ 334
20.30 Koncert muzyki hiszp. brazylijskiej 
Wyk.: Ludwika Sarek.Onyszkiewiczowa
(sopran), Mela Sacewiczowa (sopran). 
KATOWICE 408 20.10 Intermezzo muz. 
WILNO 368 16.15 Muz. z płyt gram
LIPSK 259 19.35 Koneerl radjoork. 21.30 
Płyty gram. KOPENHAGA 281 15.30 Kon 
cert popol. 20,15 Z sali konc. w Axelbor- 
gu koncert pod dyr. Emila Reesena. 
BRNO 342 16.30 Koncert ork. 22.15 Pły
ty gram. LONDYN 356 16.45 Trio Alice 
Alieson oraz Mona Quayle (alt) i Percy 
Menchester (tenor), 19.40 „W interreise" 
Schuberta, 22.40 „Nowe piosenki dla sta
rych" wesoły program. SZTUTGART 360 
1930 Koncert muz. dętej z Fryburga.
20.15 Węgierskie pieśni ludowe. FRANK- 
FCRT 390 16.00 Konfcerl pnpul radjo- 
irkiestry. BERLIN 418 16.30 Koncert 
popul. radjoork. PRaGA 487 1,2,35 Kon
cert ork. 16.30 Koncert, 19.05 Tnstrum. 
dęte, 22.15 Płyty gram. WIEDEŃ 516
15.30 Roncert kap. Mactio, 20.05 „Alle- 
sandre Stradolla", opera Flotowa. MO- 
NACHJUM 533 16.30 R. Staab gra dla 
uczącej się włodz., 17.00 Koncert popul. 
kwartetu Rosenberger, 19.45 Koncert po- 
mil., 21.15 Muzyka kamer. wvk. smycz
kowy Kwartet Monachijski KONIGS. 
WUSTERHAUSEN 1635 29.3(1 Muzyka z 
hot. Kaiserhof, 21.00 Koncert solistów.

Odpowiedzi Redakcji.
WPan B. K. w Haliczu. Argumentacja 

słuszna, wywody same interesujące, roz
miary artykułu nie pozwalają jiońak  na 
drukowanie gs na lamach „Gazętv Po
rannej".

L. 306/30.



VI. Lista uczestników
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Lwów, 20. lutego.
1611 Kuch Andrzej Lwów, 1612 Ryn- 

dzia-k Matylda Lwów, 1613 Szczurkiewicz 
W anda Tarnopol, 1614 Atlasowa Salomea 
Lwów, 1615 Bratro W eronika Lwów, 
1616 Adamek Roman Dolina, 1617 Peter- 
manówna Czesława Lwów, 1618 Bisanzo- 
wa Natalja Barszczowice, 1619 Schiffen- 
bauer Oskar Lwów, 1620 Pak Katarzyna 
Jaworów.

1621 Bielecka Janina Drohobycz, 1622 
Linscheid W alerja Dąbrówka Polska,
1623 Zanikiewiczowa Tekla Stanisławów,
1624 Kader Izydor Stanisławów, 1625 
Hayny Józef Stanisławów, 1626 Omylak 
Józef Stanisławów, 1627 Zopoth W łady
sław Sambor,, 1628 Adamowicz Karol Sta
nisławów, 1629 Roeżenko Rozalja Stanisła
wów, 1630 Kołomyj Stanisław Stanisła
wów.

1631 Krysa Józef Stanisławów, 1632 
Ruth Ada Stanisławów, 1633 Wurst 
Izrael W ołanka, 1634 Nahorecka Wanda 
Borysław, 1635 Wroński Eugenjusz 
Lwów, 1636 Spitzman Gustaw Borysław, 
1637 Nendel Marek Drohobycz, 1638 Birk 
man Henryk Lwów, 1639 W ittig Iza 
Lwów, 1640 Madeyska W anda Żółkiew.

1641 Kulski Kazimierz Wilkowyja, 
1642 Kotowski Micha) Brody, 1643 Gliń
ska Józefa Schodnica, 1644 Stronerowa 
Bronisława Lwów, 1645 Kossowska Ma- 
r ja  Lwów, 1646 Segalówna Mania Lwów,, 
1647 Moszorówna Anna Lwów, 1648 Mu
rzyńska Karolina Lwów, 1649 Szubert C. 
Stanisławów, 1650 Locher Konstanty Ha
licz. 1

1651 Postołowska Karolina Pawełcze, 
1652 Bodek Karol Stanisławów, 1653 Le
wicka Paulina Stanisławów, 1654 Staszy- 
szyn Józef Stanisławów, 1655 Gold Salo
mea Stanisławów, 1656 Czinader M. Sta
nisławów, 1657 Nenner Żaneta Staniała 
w ów, 1658 Cieślik Zbyszek Bóbrka, 1659 
Dziamska Danusia Lwów, 1660 Wcin- 
stock N. Lwów.

1661 Nagajowa Emilja Lwów, 1662 
Ko hi Salomea Lwów, 1663 Neuwelt Józef 
Lwów, 1664 Mossorowa W anda Lwów. 
1665 W ilder Anna Lwów, 1666 Laks Gu
staw Brzeżany, 1667 Neubauer Nina Brzo 
żany, 1668 Lubelska Eleonora Brzeżany. 
1669 Korba Bazyli Brzeżany, 1670 Koza- 
kowa Janina Borysław.

1671 Kamiańska Julja Sambor, 1672 
Meiselsówna Jadwiga Sambor, 1673 Je
ziorkowska Marja Żółkiew, 1674 Dydu- 
szyński Marjan Sambor, 1675 Senełówna 
Helena Krysowice, 1676 Schulz Romuald 
Lwów, 1677 Zajączkowska Zofja Skni- 
łów, 1678 Górska Luna Lwów, 1679 
Hirsch L. Dobromil, 1680 Ma4ejko Helena 
Lwów.

1681 Bilińska Marja Stanisławów, 1682 
Rudy S. Stanisławów, 1683 Horodyski 
Władysław Ottynja, 1684 Weinig Bernard 
Przemyśl, 1685 Kuczwarowa Jadwiga 
Przemyśl, 1686 Walach Helena Przemyśl, 
1687 Szkodzińska Janina Przemyśl, 1688 
Pap inko W iktorja Przemyśl, 1689 Mild- 
wurm Leon Tarnopol, 1690 Pierożek Jó
zef Borysław.

1691 Siemieński Jan  Lwów, 1692 Ma
łek Marja Tarnopol, 1693 Soczyńska Ma
rja  Tarnopol, 1694 Wilczyński Józef Lu- 
bieńce, 1695 Bróder Jan Rudniki, 1696 
Medwecka Karolina Lwów, 1697 Lind- 
scheidówna Teodora Lwów, 1698 Fisehów 
na Eugenja Lwów, 1699 Moździerz J. 
Stryj, 1700 Grdnerówna Ernestyna Prze
myśl.

1701 Krupińska Marja Przemyśl, 1702 
Bernhaut Karol Żuków, 1703 Gandys An
tonina Lwów, 1704 Gimpel W iktorja 
Lwów, 1705 Horodyska Małgorzata 
Lwów, 1706 Bernhaut Karol jun. Lwów, 
1707 Myczkowska Zofja Lwów, 1708 Ma- 
ciuła Józefa Lwów, 1709 Zielińska Aniela 
Lwów, 1710 Wsipowicz Michał Lwów.

1711 Tymków Marja Lwów, 1712 Klei- 
ner Ewa Lwów. 1713 Zawadzka Jadwiga 
Lwów, 1714 Roszko Emanuel Lwów, 1715 
Lippoman Alina Lwów, 1716 Stecher An
na Lwów, 1717 Klotzkowa Ewelina 
Lwów, 1718 Bernhautowa Babeta Lwów, 
1719 Tanz Regina Lwów, 1720 Freyer 
Franciszka Lwów.

1721 Birkenmajer Marja Lwów, 1722 
Thurhansówna Janka Lwów, 1723 Dębi
cka Irena Jaworów, 1724 Pendriehówna 
Lusia Lwów, 1725 Zaleska Klolylda 
Lwów, 1726 Bielecki Jerzy Lwów, 1727 
Garnowska Karolina Lwów, 1728 W asi.

lewska Rozalja Lwów, 1729 Jagid Ignacy 
Lwów, 1730 Górecka Marja Lwów.

1731 Tobiaszkówna Jadwiga Lwów, 
1732 Probstein Róża Lwów, 1733 Heben- 
streitowa Zofja Lwów, 1734 Sulima Jó
zefa Lwów, 1735 Kociubanowa Karolina 
Sambor, 1736 Diringer Lca Stanisławów, 
1737 Richtel Hania Przemyśl, 1738 Raż- 
nówna Janina Przemyśl, 1739 Rubczako- 
wa Franciszka Stanisławów, 1740 Mace 
luchowa Ludwika Gródek Jagieł.

1741 Zarębianka Marja Gródek Jag., 
1742 Repówna Helena Drohobycz, 1743 
Dąbrowski Karol Kańczuga, 1744 Twaróg 
W., Przemyśl, 1745 Modliszewska Marja 
Łańcut, 1746 Groblewska Stefanja Łań
cut, 1747 Zagnlak Anna Przeworsk, 1748 
Freyowa Sydonja Stryj, 1749 Wolańska 
Julja Kołomyja, 1750 Chudyszówna Lidja 
Lwów.

1751 Tarnawski Stanisław Lwów, 1752 
Krzesikówna Janina Lwów, 1753 Szwed 
Paweł Lwów, 1754 Kawalec Marja Lwów, 
1755 Szwed Paweł Lwów, 1756 Hupało 
Juljan Lwów, 1757 Dżugajowa Stefanja 
Lwów, 1768 Aptowitzerowa Rudolfina 
Dotina, 1759 Maćków Stanisław Sambor, 
1760 Brubacher Otto Stanisławów.

1761 Brukowska W iktorja Sambor, 
1762 Jonas Betty Stanisławów, 1763 Gei- 
gerowa Sala Jarosław, 1764 Halpernów- 
na Ernestyna Jarosław, 1765 Greif Klara 
Jarosław, 1766 Minorowa Gusta Jarosław,
1767 Eisenberg Henryka Stanisławów
1768 Szpunda Józefa Stanisławów, 1769 
Perdon Kazimierz Rożniatyn, 1770 Cera- 
,'iowicz Ignacy Tarnopol.

1771 Czubatowa Alicja Cieszanów, 1772 
Ławrowski Jan Dolina, 1773 Łozówna 
Helena Dolina, 1774 Chomikowa Bronisła 
>va Trembowla, 1775 Kierepkowie J. i W. 
Trembowla, 1776 Puder Stefka Sokal, 
1777 Haas Aleksander Stanisławów, 1778 
Twerdówna Lala Rawa Ruska, 1779 Ba
rn J. Kołomyja, 1780 Koppel Edyta Ko- 

ninyja.
1781 Presser Marja Kołomyja, 1782 

illatterfeind Bronia Kołomyja, 1783 Allcr- 
.andówna Irena Kołomyja, 1784 Martin 
iówna Wanda Kałusz, 1785 Stein Zuzan
na Kałusz, 1786 Łotocka Janina Droho
bycz, 1787 Witwicka Marja Stanisławów. 
1788 Piątkowa Janina Stanisławów, 1789 
Kropkowa Helena Stanisławów., 1790 
'pcierówna Fryda Kołomyja.

1791 Żelichowska Józefa Władysława 
Bursztyn, 1792 Kozubowa Aleksandrii 
Zborów, 1793 Rotter Marja Stanisławów, 
1794 Cwiklicka Marja Halicz, 1795 Vic.to- 
rini Józefa Stanisławów, 1796 Lubaczew- 
ska Marja Lwów, 1797 Piotrowska Marja 
Lwów, 1798 Studzińska Helena Halicz, 
1799 Melhertówna Stasia Żydaczów, 1800 
Chmielewska Janina Żydaczów.

1801 Adam Marcela Lwów, 1802 Bień. 
kowska Anna Stanisławów, 1803 Podol- 
kówna Zofja Lwów, 1804 Scherowa Jó
zefa Zniesienie, 1805 Reiss Antonina 
Lwów, 1806 Hałaszyńska Marja Hermano 
wice, 1807 Kollerówna Tonka Przemyśl,
1808 Łachidowa Katarzyna Przemyśl,
1809 Ickowiczowa Marja Przemyśl, 1810 
Dr. Woliński Władysław Lwów.

1811 Engel Franciszek Lwów, 1812 Ma- 
tyskówna Jasia Lwów, 1813 Trusz Julja 
Lwów, 1814 Geppert Ludmiła Lwów, 
1815 Baronówna Janina Lwów, 1816 Fiel 
Józef Lwów, 1817 Eberhardt Józefa 
Lwów, 1818 Wixel Gusta Lwów, 1819 Ko
walczuk Zygmunt Lwów, 1820 Stapp Ka
rol Zniesienia.

1821 Regerowa Stefanja Lwów, 1822 
Sandauer Justyn Lwów, 1823 Morecki R. 
Lwów, 1824 Dattnerówna Niujia Lwów, 
1825 Kozdrońska Zula Lwów, 1826 Hir- 
na Józefa Lwów, 1827 Czarnij Jan Lwów 
1828 Huberówna Wilma Lwów, 1829 Ma
słowska Petronela Lwów, 1830 Tnż. Czaj
ka Drohobycz.

1831 Ciążyńska Ewa Przemyśl, 1832 
Adamowska J. Tarnopol, 1833 Puszyńska 
Marja Chorostków, 1834 Zacharowa Karo
lina Tarnopol, 1835 Wiśniewski Jan Do- 
bromil, 1836 Szymański Juljan Gaje Wyż
ne, 1837 Kulawianka Punta Przemyśl, 
1838 Sobolewska Janina Jarosław, 1839 
Zamorek Janina Jarosław, 1840 Haweliń- 
ska Krzysia St. Sambor.

1841 Scborr Pinkas Dobromil, 1842 
Szorowa Janina Lwów, 1843 Keleczcny 
Rudolf Lwów, 1844 Hoszowska Anna Ła- 
nowce, 1845 Bączalska Janina Lwów, 
1846 Shigocki Kazimierz Jaworów. 1847

Ruhrbergowa Karolina Bursztyn, 1848
Kwieciński Aleksander Mikołajów, 1849 
Golczowska Aniela Lwów, 1850 Motak Ste 
fan Bogdanówka.

1851 Jaremycz Hilary Stanisławów, 
1852 Schillowa Regina Lwów, 1853 Szcze- 
pańska Barbara Lwów, 1854 Guzikiewi- 
czowa L. Kulików, 1855 Skwarczyńska 
Anna Radymno, 1866 Pater M. Morszyn, 
1857 Lipkowa Stanisława Lwów, 1858 
Neusserowa Eugenja Lwów, 1859 Jasiń
ska Marja Lwów, 1860 Błażko Michalina 
Lwów.

1861 Bobikiewicz Amalja Jąrosław, 
1862 Hassman Karolina Jarosjaw, 1863 
Breytmajer Halina Jarosław, 1864 Świder 
ska Kazimiera Stryj, 1865 Kafska Zofja 
Przemyśl, 1866 Buczkówna Irena Jaro
sław, 1867 Klimkówna Jadwiga Kamionka 
Strum., 1868 Gruszecka Helena Kamion
ka Strum., 1869 Kotlińska Gizela Ka
mionka Strum., 1870 Feuersteinówna 
Henryka Lwów.

1871 Kamińska Mieczysława Lwów,
1872 Moczorodyńska Eugenja Drohobycz,
1873 Rud kowska Adela Stryj, 1874 Ziin- 
merman S. Lwów, 1875 Lamberger F ran
ciszek Drohobycz, 1876 Królikowska Ka
rolina Lwów, 1877 Thalowa Józefa 
Lwów, 1878 Bilobran Edward Lwów, 1879 
Klimek Felicja Lwów, 1880 Nokodemo- 
wicz Józefa Lwów

1881 Śnieżko Tadeusz Lwów, 1882 La
sota Kazimiera Lwów, 1883 Sawarynowa 
Stefanja Lwów, 1884 Filarowa Wiesława 
Zimna Woda, 1885 Borecka Marja Sądo
wa Wisznia, 1886 Pielecka Stasia Lwów, 
1887 Puchalska Djoniza Lwów, 1888 Til- 
zer Anna Żółkiew, 1889 Wickenhauser 
Jan Żółkiew, 1890 Kuczyńska Ludwika 
Lwów.

1891 Kunola W alerja Lwów-Zniesienie, 
1892 Rudyńska Amalja Lwów, 1893 Edel- 
traut Keller Lwów, 1894 Fusiński Feliks 
Lubaczów, 1895 Rosenzweig Cesia Prze
myśl, 1896 Jakimowicz Julja Lwów, 1897 
Betterówna Olga Lwów, 1898 Goldberg 
Rozalja Lwów, 1899 Pacześniowska Ma
ja Lwów, 1900 Nowacki Władysław Sta

nisławów.
1901 Smagacz S. Lwów, 1902 Moraw

ska Marja Lwów, 1903 W ala 0 ’Słaffa 
Lwów, 1904 Rękas Franciszek Lwów, 
1905 Inż. Biszewski Edmund Lwów, 1906 
Kunz Karol Lwów, 1907 Wilder Tadeusz 
-ótkiew, 190S Pirner A. Lwów, 1909 Illa- 
■iewicz Stanisław Lwów, 1910 Szczerbi- 
ka Eugenja Lwów.

1911 Starosolska Anna Lwów, 1912 
lotdowicz Antoni Lwów, 1913 Wald Nor- 
iL-rt Lwów, 1914 Silberówna Lusia Lwów, 
)15 W ernerówna Janina Lwów, 1916 

ńerożek Franciszek Lwów, 1917 Pastu- 
yńska Irena Lwów, 19>18 Zielińska Anna 

i wóW, 1919 Dr. Bochner-Rostova Anna 
.wów, 1920 Inż. Saczkowski Bolesław 
.w ów.

1921 Ramach Bronisław Lwów, 1922 
Szczepanowska Karolina Przemyśl, 1923 
Feledziak Józefa Przemyśl, 1924 Domo- 
■Jawska Izabela Kopyczyńce, 1925 Prach- 
liowa Kazimiera Gródek Jagielloński, 
1926 Z. Wechsler Kopyczyńce, 1927 Szczę
sna Stefanja Tarnopol, 1928 Zielonko wa 
Helena Borysław, 1929 Ksioużek Grete 
Borysław 1930 Gryziecka Genowefa
Kalne.

1931 Kosiński Antoni Horodenka, 1932 
Boberówna Julja Stanisławów, 1933 Trn- 
czukowa Marja Gwoździec, 1934 Schmc- 
terling Adolf Uście Zielone, 1935 S z u r k ó w  
ska Władysława Janów, 1936 Stroemi- 
ohówna Marja Bukaczowce, 1937 W ierz
bicka Janina Łukowiec, 1938 Kwieciński 
Franciszek Chorostków, 1939 Sławińska 
Wanda Mikołajów, 1940 M*twijczyk Jó 
zef Drohowyże.

1941 Moldauer Bianka Borysław, 1942 
Czerwińska Paulina Drohobycz, 1943 Ru
bin Zofja Drohobycz, 1944 Stefanowa He 
lena Sokoliki, 1945 Guliczówna Zofja 
Lwów, 1946 rFrółich Dora Lwów, 1947 
Greisowa Balbina Brzuchowice, 1948 
Chmielewski Tadeusz Lwów, 1949 Gold
man Jan Lwów, 1950 Kassierówna Irena 
Lwów.

7951 Goldberg Ignacy Lwów, 1952 Po
powicz Antonina Lwów, 1953 Justianów- 
na Władysława Lwów, 1954 HewTyk Jó 
zef Drohobycz, 1955 Geberówna Dora 
•Stryj, 1956 Liltmanówna Alicja Droho
bycz, 1957 Rudni kowa Marja Zbaraż, 1958 
Krawczykówna Helena Dolina, 1959 
Mierzwiński Wacław Kalinówka. 1960 Dr. 
Marmoroseh Maurycy Kołomyja.

1961 Stapp Henryka Lwów, 1962 Wy- 
■meki Józef Lwów, 1963 Wójcicka Michali 
na Lwów, 1964 Baumwurzpl Igo Lwów, 
1965 Matykowa Nela Lwów, 1966 W ierz

bicka Zosia Lwów, 1967 Zinkes Fran
ciszka Lwów, 1968 Dobrzańska MaTja 
Lwów, 1969 Ulanów Teodor Lwów, 1970 
Niedzielska Stanisława Lwów.

1971 Hoszowska Marja Lwów, 1972 
Piatycz Mikołaj Lwów, 1973 Słoboda Mi
chał Lwów, 1974 Cencora Jan  Lwów, 
1975 OberlandtT Liza Lwów, 1976 Jaki- 
mów Tadeusz Lwów, 1977 Mglej Marja 
Lwów, 1978 Słoboda Marja Lwów, 1979 
W ebowa Antonina Lwów, Barbowa Tosia 
Lwów.

1981 Sichulska Mieczysława Lwów, 
1982 Mroczkowski Karol Lwów, 1983 
Jach-Jachimowska Marja Lwów, 1984 
Kwiaśniak Stanisław Lwów, 1985 Chomo- 
wn Irena Lwów, 1986 Bogusz Marja 
Lwów, 1987 Stawiarz Danuta Lwów, 
1988 Berezowski Stanisław Lwów, 1989 
Nalepa .Tan Lwów, 1990 Neumanowa He
lena Lwów.

1991 Kwiatkowski Jędrzej Lwów, 1992 
Galińska Marja Lwów', 1993 Wostia- 
kówna Zofja Przemyślany, 1994 Szew
czyk Stefan Lwów, 1995 Oliwowa Jani
na Brody, 1996 Koszałkiewicz Józef Prze
myśl, 1997 Wagner J. Lwów, 1998 Czy- 
kaluk Roman Tarnopol, 1999 Zmarzlińska 
Helena Lwów, 2000 Reich Anna Lwów.

2001 Rudnicki J. Lwów', 2002 Sterze- 
rowa Salomea Lwów, 2003 Hendrychow. 
ska Karolina Stanisławów, 2004 Hektor 
Zofja Stanisławów, 2005 Glatt Samuel 
Jarosław, 2006 Holsagerówna Ida Brody, 
2007 Młolówna Emilja Werbiż, 2008 
Schrager Józef Skole, 2009 Zankowski 
Jan Drohobycz, 2010 Kowalska Marja 
Korszów.

2011 Tulisówna Ludmiła Dolina, 2012 
Matożonka Zofja Lwów, 2013 Knczyńska 
Marja Drohobycz, 2014 Dr. Mieści J. O- 
lesko, 2015 Tarnawski Włodzimierz Hu- 
siatyn, 2016 Józef Konopacki Dolbomości 
ska, 2017 Chomowa Ledusia Lwów, 2018 
Blicharska Ernestyna Rohatyn, 2019 Ma
zak Stanisław Zahicze, 2020 Seifert A. 
Złoczów.

2021 Bezkorowajna Stefanja Zagórz, 
2022 Bodakiewicz Bronisław Brody, 2023 
Rubinstein Bronisława Stanisławów, 
2024 Zamojska Zofja Stanisławów, 2025 
Jandura Juljan Szczerzec, 2026 Dorocin- 
kowska Julja Bitków-, 2027 Rudnicka Ma
rja Szczerzec, 2028 W einert Pepi Bur
sztyn, 2029 Smereczanka Zuzanna, Lwów, 
2030 Łysy Piotr Łanczyn.

2031 Ludwig Felicja Borysław, 2032 
Rephun Franciszka Kołomyja, 2033 K li
po wna Stasia Kołomyja, 2034 Terk Leo
pold Bóbrka, 2035 Czernikowa Kazimie
ra Stryj, 2036 Herman Stanisław Lwów, 
2037 Łubkowska Seweryna Wolica, 2038 
Sinokowicz Rozalja Chwaliboga, 2039 
BeIohIavek Stefanja Stebnik, 2040 Błaże- 
jowa Helena Skole.

2041 Ossolińska Ewa Stanisławów, 2042 
Bogdanowiczówna Irena Zagwóźdź, 2043 
Boguszowa Tekla Derewlany, 2044 Lis- 
sowa Franciszka Brzozdowce, 2045 Klesz. 
ezyńska Maryla Bereżnica Król., 2046 
Bejowicz Marja Toki, 2047 Furstowa Jó 
zefa Lwów, 2048 Skirzyński Antoni Siedli 
ska, 2049 Kapper Roma Lwów, 2050 Rzu- 
chowska Irena Lwów.

2051 Gugowa Zofja Podhorodyszcze, 
2052 Jezierska Irena Lwów', 2053 Kurdy- 
dykowa Eugenja Dolina, 2054 Munzerów- 
na Lunia Złoczów, 2055 Fiutowski Kon
rad, Złoczów, 2056 Krzyżanowski E. Ha
licz, 2057 Szwec Karol Stanisławów, 2058 
Berkowicz Leon Białobożnica, 2059 Dąb
rowski Antoni Kasperowce, 2060 Hoff
man Marja Berehy.

2061 Mondschein Leon Stanisławów, 
2062 Kurnicka Olga Kołomyja, 2063 Ar- 
seniwczówna Alina Kołomyja, 2064 Rech- 
nerówna Irena Kołomyja, 2065 Beidowi
eżowa Józefa Skała, 2068 Biliński Jan 
Sambor, 2067 Bader Zygmunt Czorfcków,
2068 Krukiewcrówna Anka Czortków,
2069 Wzorkowa Paulina Drohobycz, 2070 
Lechowiczowa Helena Czortków.

2071 Małkowska Paula Drohobycz, 
2072 Letzówna Jadwiga Lwów, 2073 Fali- 
miręka Celina Lwów, 2074 Gehilanka Sta
nisława Sokal, 2075 Mazurkiewicz Janu- 
sia Sokal, 2076 Low Julja Ławoczne, 2077 
Hesso Marja Mościska, 2078 Sajkowa Ma
rja  Sokal, 2079 Kasper Adam Niemirów, 
2080 Szczyradłowski Michał Niemirów.

2081 Dr. Tysson Kazimierz Ruda, 
2082 Friesel Frydzia Mościska, 2083 Sza- 
pirówna Wisia Lwów, 2084 Szyngierowa 
Aniela Rozwadów, 2085 Primusowa Ste
fanja Kraków, 2086 Kiwziwierówna Wie
ra Drohobycz, 2087 Hargesbnner Marja 
Stanisławów, 2088 Wartfeówna Lonia 
Przemyśl, 2089 Czernecka W alerja Cho- 
miakówka, 2090 Tabęcka Irena Tłumacz.
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2091 Kozakiewicz Lijna Tłumacz, 2092 
Sysowa Helena Jarosław, 2093 Koblińska 
Stanisława Bazar, 2091 Szabowski Stani
sław Zydaczów, 2095 Czaykowska Olga 
Biatiatycze, 2096 Stojowska W itta Prze- 
myśl,2097 Kolankówna Marja Krosno, 
2098 Jakubowska G. Lwów, 2099 Siwicka 
W iera Lwów, 2100 Fischer Zofja Lwów.

2101 Studzieniecki Józef Przemyśl, 
2102 Weinmuller Józef Wierzbice, 2103 
Bruhlowa Marja Lwów, 2104 Komarnicka 
Emilja Lwów, 2105 Zawadzki Mieczysław 
Skwarzawa Nowa, 2106 Arendt Bronisła
wa Rawa Ruska, 2107 Herting Simon 
Przemyśl, 2108 Rose Fela Przemyśl, 2109 
Dzierzykreis Tokalska Irenka Lwów, 2110 
Roeglerowa Anna Lwów.

2111 Dackowa Stanisława Czerlany, 
2112 Dyjak Józef lihorce, 2113 Gross i 
Góralnik Podhajce, 2114 Łomnicka Jadwi 
ga Podhajce, 2115 Gottleb-Haszlakiewicz 
Stanisława Mościska, 2116 Cholyniecka 
Filipina Czarniawa, 2117 Buchband Ma
rek Przemyśl, 2118 Zipser Stefan Bole- 
cliów, 2119 Łotyńska Janina Obertyn, 
2120 Kaczmarek Henryk Lwów.

2121 Worobkiewicz Mituś Stanisławów,
2122 Gerut Felicja Lubycza Królewska,
2123 Kube Ludwik Lwów, 2124 Nittmano- 
wa W anda Lwów, 2125 Koczerawy Jan 
Brzeżany, 2126 Paczyńniowska W. Tar
nopol, 2127 Spielman Oskar Brody, 2128 
Marcyniakowa Augusta Tarnopol, 2129 
Dyhdalewiczowa Marja Tarnopol, 2130 
Królicka Danusia Bolechów.

2131 Skibińska Marja Podwołoczyska, 
2.132 Lorber N. Podwołoczyska, 2133 T ar
nawska Józefa Olszanica, 2134 Ziółkow
ska Olga Tarnopol, 2135 Czerkiewska Sta 
nisława Stryj, 2136 Koczałkowski Zygm. 
Stryj, 2137 Chlebowiczowa Emilja Rud
ka, 2138 W epper Olga Stryj, 2139 Smól- 
ska Helena Stryj, 2140 Piptrowska Eu- 
genja Tłuste.

2141 Żmudziński Jan Jarosław, 2142 
Weberowa Marja Stanisławów, 2143 Tur- 
kowa Emija Horodyszcze, 2114 Różańska 
Luiza Hoszarka, 2145 Lewko Stanisława 
Schodnica, 2146 Adamowicz Bronisława 
Brody, 2147 Gwoździówna Stanisława 
Przemyśl, 2148 Sloniewska Arjadna 
Lwów, 2149 Treibicz Amalja Sambor, 2150 
Lewicka Emilja Pacyków.

2151 Miohalska Zofja Sambor, 2152 
Piskozubowa Marja Sambor, 2153 Bret- 
holz Genia Stanisławów, 2154 Czapsk' 
Tadeusz Drohobycz, 2155 Moss Wilhelm 
Dublany, 2156 W norowska Kazimiera 
Wańkowa, 2157 Mielnik Stefan Niżniów, 
2158 Falk Olga Stanisławów', 2159 Łoto- 
cka Zdzisława Brody, 2160 Pohler Karol 
Sokal.

2161 Kalkowska M arja Czortków, 2162 
Szczudłowska Helena Lwów, 2163 Lusti- 
żanka Adela Tarnopol, 2164 Tarasowa Sta 
nisława Lwów, 2165 Grześkowiak W a
lenty Załoźce, 2166 Mii ller Ryszard Du- 
bryńiów, 2167 Białogórska Stefanja Pod
hajce, 2168 Szeremeta Stefan Lwów, 2169 
Jabłońska W anda Lwów, 2170 Hrybyk 
Stefanja Kałusz.

2171 Lindnerowa Marja Tarnopol, 
2172 Poznańska Janina Kamionka Stru- 
miłowa, 2173 Sternowa Marja Złoczów, 
2174 Streitowa Marja Tarnopol, 2175 Stani 
per Lesław Stanisławów, 2176 Kuźniak 
Wanda Lwów, 2177 Ottówna Przemysła
wa Nadwóma, 2178'Siwecki Bolesław Ha 
licz, 2179 Neubiczówna Felicjana Skolc, 
2180 Spitziarowa Sabina Czołhany.

218.1 Brubacher Adela Podusilna, 2182 
Piotrowski Stefan Podhajce, 2183 Przy
bylska Marja Lwów, 2184 Tabęcka Ma
ryla Lwów, 2185 Łukasiewiczowa Helena 
Nahorce, 2186 Klauzner W anda, Prze
myśl, 2187 Kwiatkowska Marja Kołomyja, 
2188 Strzyżewski W. Hesza, 2189 Kessler 
Dawid Stanisławów, 2190 Borczowska 
Danuta Jagielnica.

2191 Korolowa Amalja Żółkiew, 2192 
De Schonfeld Hayderowa Zofja Chłopia- 
tyn, 2193 Peczenikówna Irena Lwów, 
2194 Ciuciałowa Halina Katowice, 2195 
Mandelhaum Cyla Kałusz, 2196 Seidler- 
W iśnialuska Marja Kopyczyńce, 2197 Wo- 
robiec Paulina Równe, 2198 Neumanowa 
Bogumiła Słarzawa, 2199 Kiczunówna 
Olga Lwów, 2200 Wyrętoski Jakób Prze
myśl.

2201 Hauswaldowa Janina Lwów, 
2202 Horowitzowa Helena Lwów, 2203 Ple 
niowa Aniela Lwów, 2204 Ważnówna Ma. 
rja Lwów, 2205 Sawicka Julja Zarudce,
2206 Onyszkiewiczowa Janina Lwów,
2207 Nahirna Henryka Lwów, 2208 
Łifschitz Natalja Lwów, 2209 Geistówna 
Marja Lwów, 2210 Demianowska Ernesty 
na Lwów.

2211 Hawlówna Janka Lwów, 2212 
Baran Włodzimierz Lwów, 2213 Reiss

Leopold Lwów, 2214 Kreuter Fryda
Lwów, 2215 Kleczeński Jan  Lwów, 2216 
Linkowa Zofja Lwów, 2217 Warywoda 
Apolonja Lwów, 2218 Zdanowicz Wincen 
ty Grzymałów, 2219 Lisikiewicz Halina 
Przemyśl, 2220 Galantowa Julja Prze
myśl.

2221 Balicki Mikołaj Niżankowice, 2222 
Dr. Pordes Czesław Nowe Miasto, 2223 
Grzywieńska Janina Przemyśl, 2224 Ste
fanowicz A. Dobrom.il, 2225 Berger Ozjasz 
Winniki, 2226 Kozierowska Helena Miko
łajów, 2227 Fedoryszyn Jan Lwów, 2228 
Hauptmąn Maks Drohobycz, 2229 Studzi- 
cki Bolesław Lwów, 2230 Hanke Michał 
Lwów,

2231 Anderman Sabina Budzanów, 
2232 Andruszkowa Marja Lwów, 2233 
Schwarzowa Marja Wistowice, 2234 Mild- 
wurm Mina Żółkiew, 2235 Rosenblum 
Izak Stary Sambor, 2236 Brandstattero- 
wa Józefa Olesko, 2237 Szydłowska Ma
rja Włodzimierz Wołyński, 2238 Nurako- 
wa Marja Rożniatów, 2239 Bachmann Ed
ward Chruzel ad Chołojów, 2240 Silhan 
Jan Radziechów.

2241 Zimetówna Anna Radziechów,
2242 Dr. Motluk Roman Radziechów,
2243 Łukowska Jadwiga Obiadów, 2244 
Sławutowa Janina Radziechów, 2245 Ba- 
ranik Stanisław Przemyśl, 2246 Baryła 
Andrzej Witków Nowy, 2247 Chudzik 
Edward Teofil Bełz, 2248 Wiącek W alerja 
Bełz, 2249 Mandelhaum Salo Kałusz, 2250 
Pielichówna Mirosława Stanisławów.

2251 Nachman Lehrer Stanisławów,
2252 Wojnarowiczówna Iwona Baligród,
2253 Dr. S. Herzig Sanok, 2254 Uottfried 
Cecylja Kamionka Str., 2255 Maksymo
wicz Jan Kamionka Str., 2256 Pappius 
Anna Kamionka Str., 2257 Toegl Marja 
Kamionka Strum., 2258 Stawińska Marja 
Lopatyn, 2259 Czyński Romuald Prze
myśl, 2260 Pawluk Jakób Strzyżów,

2261 Bziko Ludwik Bogdanówka, 2262 
1’odgrórna Emilja Zbaraż, 2263 Nowicka 
Janina Zbaraż, 2264 Liphardt Franciszka 
Busk, 2265 Luszkiewicz Władysław U- 
ciszków, 2266 Błażowa Agata Drohobycz, 
2267 Hillmanówna Edzia Skole, 2268 Lo- 
wenkronówna Henia Krystynopol, 2269 
Kaczorowski Ferdynand Harta, 2270 Sien 
l.icwiczowa Helena Sarny.

2271 Rauhvogel Dora Lwów, 2272 
Longchamps Stefanja Lwów, 2273 Dziu- 
bówna Nusia Lwów, 2274 Nechayówna 
Danuta Lwów, 2275 Pateolog Wiesia 
Skniłów, 2276 Slaviczkowa Jadwiga 
Lwów, 2277 Oslawska Lala Komarno, 
2278 Sperber Bronisława Lwów, 2279 
itzeplińska Zofja Lwów, 2280 Laszczyk 
Józef Zbaraż.

2281 Penińska Stefanja Lwów, 2282 
Glatty Marja Lwów, 2283 Kamińska Sta
nisława Lwów, 2284 Poeekli Jan Lwów, 
2285 Turzański Eugenjusz Lwów, 2286 
Pasławska Jadwiga Lwów, 2287 Kohler 
Helena Lwów, 2288 Dydowa Ludmiła 
Lwów, 2289 Bisiadówna Albina Łopiennik 
Górny, 2290 Decker Jan Lwów.

2291 Raab Maurycy Lwów, 2292 Herb- 
slowa Marja Lwów, 2293 Rzepecki Witold 
Lwów, 2294 Kaplówna Stefanja Tustano- 
wice, 2295 Bielowa Marja Sanok, 2296 Ur- 
baszkówna Marysia Sanok, 2297 Kowali- 
szyn Franciszek Trzcieniec, 2298 Bt-rl- 
stein Helena Turka, 2299 Kannerowa Fela 
Dubiecko, 2300 Galewicz Marja Ja ro 
sław.

2301 Prętkiewiezowa Franciszka Jaro 
sław, 2302 Radoniewicz Jan  Dubiecko, 
2303 Blum Jakób Ustanowa, 2304 Woź
niak Teodor Kałusz, 2305 Limbach F ran 
ciszek Janów, 2306 Terlikowski Broni
sław Janów, 2307 Schullcrowa Katarzyna 
łjozina, 2308 Bauer Władysław Starzy- 
ska, 2309 Kumaniecka Emilja Semerów- 
ka, 2310 Warszylewicz Katarzyna Bu- 
ezacz.

2311 Konikowska Klaudja Czortków, 
2312 Mydeł Jan Truskawiec, 2313 Bie
lawski Marjan Drohobycz; 2314 Złamań- 
cówna Stanisława Przemyśl, 2315 Szwe- 
dzicka Leóntyna Przemyśl, 2316 Lantner 
Tonią Tustauowice, 2317 Karawan F ry
deryka Busk, 2318 Chomiak Hilary Do
roszów, 2319 Opiołowicz Stanisława Sta
nisławów, 2320 Klimke Józef Lelecihówka.

23i21 Ńlkorowicz Józef Ulwówek, 2322 
Baumrin Henryk Lwów, 2323 Lewicka 
Helena Lwów, 2324 Kowalówna Anna 
Lwów, 2323 Wałęga Władysław Lwów, 
2326 Kroplwnicka Marja Lwów, 2327 Gol. 
linger J. Lwów, 2328 Zwilling Rozalja 
Lwów, 2329 Orkiszowa Władysława 
Lwów, 2330 Ostrowska Marja Lwów.

2331 Rudzka Helena Lwów, 2332 Gru
szecka Janina Lwów, 2333 Bieszczanino- 
wa Leonja Lwów, 2334 Bediewktz Ste

fanja Lwów, 2335 Dr. Mostowski Stani
sław Lwów, 2336 Majer Rozalja Ławocz- 
ne, 2337 Binduchowski Ryszard Stary 
Sambor, 2338 Stefanowicz Marja Lwów,
2339 Komarnicka Jadwiga Drohobycz,
2340 Wąsowska Eugenja Mościska.

2341 Combier Marja Lwów, 2342 W ajn- 
baumowa Lola Lwów, 2343 Janz Olga 
Żółkiew, 2344 Smetanowa Zofja Żółkiew,
2-345 Gleichowa Ewa Żółkiew, 2346 Mali
nowska Michalina Żółkiew, 2347 Wierz
chowska Marja Lwów, 2348 Marmonowa 
Anna Lwów, 2349 Haubold Rudolf Lwów, 
2350 Schrenzel Malwina Lwów.

2351 Okońska Janina Lwów, 2352 Gi- 
zellowa Elżbieta Lwów, 2353 Kellerówna 
Stanisława Lwów, 2354 Stark Rozalja 
Lwów, 2355 Korzeniowska Stanisława 
Lwów, 2356 Procyszyn Emilja Lwów, 
2357 Griffeld Saba Lwów, 2358 Weigel 
Juljan Lwów, 2359 Witkowski Maksymi- 
Ijan Lwów, 2360 Neuhoff Z. Lwów.

236J Rehówna Resia Lwów, 2362 Ró
żański Jan  Lwów, 2363 Rothówna Zofja 
Lwów, 2364 Szczawińska Franciszka Wy- 
branówka, 2365 Dykasowa Ludmiła 
Lwów, 2366 Dr. Czyżewska Zofja Lwów, 
2367 Markowska Karolina Lwów, 2368 
Breyvoglówna Andzia Lwów, 2369 Hume- 
nowa Janina Jaworów, 2370 Schmiedt Ro
man Jaworów.

2371 Toruńska Anna Sokal 2372 Pio
trowska Jadwiga Sielec, 2373 Tieger Ja 
kób Lwów, 2374 Martynowiczowa Zofja 
Przemyśl, 2375 Zarębina Zofja. Przemyśl, 
2376 Skowronkówna Zofja Przemyśl, 2377 
Charłam-powiczowa Marja Przemyśl, 2378 
Kucowa Janina Przemyśl, 2379 Gutwiń- 
ska Anna Ropienka, 2380 Głowa Szymon 
Lwów.

2381 Telant Marjan Lwów, 2382 Len- 
czyk Aleksander Przemyśl, 2383 Ochowi- 
czowa Marja Lwów, 2384 Biłaszewski 
Łmil Bitków, 2385 Burawa Michał Załoź
ce, 2386 Pacak Jan Jarosław, 2387 Rut
kowska Janina Lwów, 2388 Krcal Ol 
gierd Stanisławów, 2389 Aranacz Stani
sław Lubieńce, 2390 Kruh M. Bolechów.

2391 Stiasny Stanisław Zydaczów, 2392 
Turzynowska Marja Ławoczne, 2393 Nie- 
wólański Ferdynand Uście, 2394 Bloch Ar 
u o Id Mikołajów n/Dn„ 2395 Wildowa Ja 
dwiga Ottynja, 2396 "Capi Paulina Otty- 
nja, 2397 Aronówna Debora Ottynja 2398 
Zintel Antonina Stryj, 2399 Gruszka Hen
ryka Stryj, 2400 Guga Jan Ławoczne.

(Ciąg dalszy nastąpi),

g ie ł d y .
GIEŁDA LWOWSKA,

Lwów 19. lutego. Na giełdzie akcyj
nej liczniejsze transakcje Chodorowem, 
tend. zniżkowa, usp, dość ożywione.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 19. lutego. Na giełdzie zbożo

wej zastój w obrotach, tendencja utrzy
mana, usp. słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 19, lutego. (PAT.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 128, 5 proc. po
życzka dolarowa 76 i ćwierć, 5 proc. po
życzka konwersyjna 51, 7 proc. pożycz
ka stabilizacyjna 83 i ćwierć, 8 proc. Li
sty zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc.
Listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. O- 
bligację B. Gosp. Kraj. 94, te same 7 prc. 
83 i ćwierć.

W aluty i dewizy: Dolary 8.85, Belgja 
123.91, Londyn 43,23, N. Jork 8.88.3, Pa
ryż 34,81 Praga 26.34, N. Jork telegr. 
8 90.1, Szwajcarja 171.61 Wiedeń 125.27 
Włochy 46.55, Berlin 212.75.

Warszawa 19. lutego. (PAT.) Bank 
Dyskontowy, Bank Polski 162 i pól, B. 
Zachodni 80, Firlej 38 i ćwierć, Nobel 
10, Lilpop 25 i ćwierć, Modrzejów 13 i 
ćwierć, Starachowice 20 i pól.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 19. lutego. (PAT.) Bank Pol

ski 160.50, Tohan 9.50, Trzebinia 2.50, 
Chodorów 141.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 19. lutego. (PAT.) Amsterdam 

284.26 Belgrad 12.48 i ćwierć, Berlin 
169.17 Bruksela 98.72 Budapeszt 123.95 i 
pół Bukareszt 4.20 5/8 Kopenhaga 189.60 
Londyn 34.46 i ćwierć Madryl 88.10 Me- 
djolan 37.10 N. Jork 709 Os'o 180.45 Pa
ryż 27.72 "Praga 20.98 5/8 Sofja 5.13 138 
Sztokholm 190 W arszawa 79.75 Zurych 
136.72 Amerykańskie 705.60 Niemieckie 
168.99 Francuskie 27.77 Włoskie! 37.05 
i pól Czeskio 20.95 5/8 Węgierskie 124.15 
Szwajcarskie 136,37 Angielskie 34,37 Ren

ta lutowa 1835 Renta koronowa 144 Du
naj S. Adria 91.55 Tureckie 23.35 Bank- 
verein 21 Kreditanstalt 51 Bank Hipote
czny 71 Laenderbank 29.80 Kolej pótn. 
1011 Czerniowce 47.50 Alpiny 35 Krupp 
7.25 Poldi Huette 173 Rima 102.10 Ziele
niewski 50.50.

GIEŁDA Z1IRYCHSKA-
Zurych 19. lutego. (PAT.) Paryż 20.28 

i ćwierć Londyn 25.19 3/4 N. Jork 5.18.45 
Bruksela 72.17 i pół Włochy 27.13 Hisz- 
panja 64 Amsterdam 207.90 Berlin 123.69 
Wiedeń 72.97 i pół Sztokholm 139.05 Oslo 
138.53 Kopenhaga 138.72 Sofja 3.75 i 
ćwierć Praga 15.35 Warszawa 58.07 i pół 
Budapeszt 90.61 Bialogród 9.12 7/8 Ate
ny 6.72 Konstantynopol 2.37 i pól Buka
reszt 3.08 Helsingfors 13.00 Buenos Ai
res 196.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 19. lutego. (PAT.) N. Jork 

485.91 Paryż 124.24 Berlin 20.37 Mont
real 488 7/8 Hiszpanja 39.37 5/8 Amster
dam 12.11 3/4 Bruksela 34.90 Włochy 
92.88 Szwajcarja 25.19 L/8 Kopenhaga
18.16 1/4 Sztokholm 18.12 1/8 Oslo 18.18 
i 1/8 Helsingfors 193.20 Praga 164.06 
Budapeszt 27.80 Belgrad 276 Sofja 672 
Rumunja 818 Wiedeń 34 51 Warszawa 
43.36.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż 19. lutego. (PAT.) Londytr 

124.24 i pół N. Jork 25.56 i pół Brukse
la 356 Hiszpanja 315 i pół Włochy 133.75 
Szwajcarja 49.1 Kopenhaga 684 Amster
dam 1025 Oslo 683 i ćwierć Sztokholm 
685 Praga 73.50 Rumunja 15.15 Wiedeń 
360 Berlin 609 3/4.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 19. lutego.

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni.
DEWIZY": Dolary ameryk. 8.37.00 —

8.87.50, dolary kanad. 8.78.00 —8.78.50, 
0.05.00—0.05.50, Szylingi 1.25.00—1.25.50, 
Franki francuskie 0.34.75—0.35.00, Fran
ki szwajcarskie 1.71.90—1.72.10, Funty 
43.30.00—43.5O.00, Czerwieńce 15.00.00—
15.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.40:00—36.60 00. 
20 frank. 34.20.00—34.50.00, 10 rubłi
46.00.00—46.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.61.00—0.82.00, 
5 kor. 3.25.00—3.30.00, floreny 1.32.00—
1.65.00, ruble 2.50.00—2.60.00, kopiejki
1.30 00.

Do kina nPAŁACE“
za darmo

m a a  j f j i ś

STUDZIŃSKI TADEUSZ, Murarska 31. 
OZOPP MAURYCY, Jagiśdlońaka 24. 
TOWARN1CKI HENRYK, pl. Smółki 5. 
KOBYLAŃSKA T., Bilińskich 9.
T AU LICZEK EMANUEL, uL Leona Sa- 

p&efay 61.
Bilety są do odehrania w Administra

cji codziennie między godzina 10 a 12 
przedpołudniem.

P O M O C
L E K A B / K A

Długoletni sekundarjuss szpitala powsz, 
i były lekarz klinik wiedeńskich 

DR. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, ul. Gełnehowskiego 30. 

specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków.

1520-8

LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGFER 

Lwów, Na Błonie 2 (vśj a Kopytko-.
w ego) i

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3

Spec. chor. skórn. i wener. i lek. kosmeL

Dr. E. Durdelfo
b. lek. klin. zagrań, ord. 8 )4—11, 14—18, 
niedziele i święta 10—U , POTOCKIEGO
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
ior.j Diatermja, Kryoterapja. — Pocze-1 

kalnie separałkowe. 1928-36
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D ui tysta -T ech n ik

KAZirERZ SCHWARZ
b. asystent bl. p. Dra Marcina Reichen- 

steina, przyjmuje od 9—1 i 3—6. 
W ałow a 2 3 , te le fo n  2 8 -6 0 .

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór
ne, neurastenje seksualną, leczy spe
cjalista Dr. Frisck, ul. Wałowa 11, 
telefon 55—20. 1722 7

W O L N E
PO/ADY

KANCELARJA adwokacka poszukuje 
bardzo biegłej, inteligentnej stenoty- 
pistki polsko-niemieckiej. Zgłoszenia 
z zapodaniem warunków i referencji 
pod „Inteligentna1* do Admin. 2026

30 ZŁ. DZIENNIE i więcej zarobić mogą 
wszyscy lekką pracą piśmienną (zaję
cie poboczne). Instrukcje i wzór war
tości trzech złotych tylko po nadesła
niu zł. 3.— przekazem lub znaczkami. 
Leliwa, Łódź, Skrytka 178. 1961-3

ŚLUSARZA pierwszorzędnego, artyotycz- 
no-Dudowlanego, poszukuje r d  zaraz 
na stałe Piotr Ruszę!, pracownia aity- 
styczno-ślusarska, Stanisławów, Sapie- 
żyliska 68. 1J34-2

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego niemiecki 
go. pisowni oraz gramatyki polskiej. 
i*o ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 1379-12

P O / A D Y
POSZUKIW ANE

EMERYTOWANY posterunkowy P. P. lat 
30, z ukończonym kursem inspektorów 
policji miejskiej i sekretarzy gmin 
miejskich poszukuje posady inspektora 
policji miejskiej lub s e k re ^ z a  gmin
nego w gminie miejskiej. Łaskawe zglo 
szenia należy nadsyłać pod adresem: 
Stanisław Kogut, Prinzenthal, p. St»- 
rzawa k. Chyrowa. 1993-3

FEJLET0N „GAZ. P0R.“ z 21. II- 1930.

AGRONOM, Poznańczyk. samotny, z dob
rej rodziny, akademia niemiecka, p ra
ktyka wieloletnia, referencje pierw 
szorzędne, poszukuje posady rządcy, 
administratora. Specjalność wysoka 
produkcja buraków cukrowych, ziem
niaków, zboża, nasiennictwa eksporto
wego. Majątek zaniedbany podniosę 
systemem beznakładoi. ym. Szostakow- 
ski, Poznań, ul. Sw. Marcmą, 68. 2014

P E M / J O M i U l T
; LETNISKA.

ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca 
łem u trzy maniera po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 8501

M l E / Z K A N t A  
i / ' K L E P Y

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje od 
zaraz pokoju nieumeblowauego, w cen 
trum  miasta wraz z użyciem kuchni 
od samego gospodarza lub wdowy za 
czynszem rocznym z góry. Zgłoszenia 
do Aaininistraoji „Gazety Porannej" 
pod „L. 80“. 2029-10

3 POKOJE, kuchnia, parter słoneczny 
koło Techniki katolikowi zamożnemu 
wynajmie Truchanowicz, ul. Koper
nika 22. 2036-3

HALE warsztatowe, olbrzymie, nadające 
się także na składy zaraz do wynajęcia. 
Ul. Piekarska 13. Wiadomość u do
zorcy tamże. 2037-4

ZA WYPOŻYCZENIE 10.000 zł. dam za 
procent 2 pokoje z kuchnią nadające 
się na pokój do śniadań lub też sklep. 
Urządzenie duże, pokój, piwnica. Le- 
wandówka, Warszawska 11. Gospodarz.

2001-2

K U P N O .  
i / P R Z E D A Z
PIERZE:: PUCH
WŁADYSŁAW W E B E R

L w ów . B a to reg o  2 .

SUKNIA z czarnej gporgetty zupełnie 
nowa dla tęgiej osoby do sprzedania. 
Chmielowskiego 9. od 2—4 drzwi 7.

PŁUG MOTOROWY marki „Fordson** 
prawie nowy, okazyjnie do sprzeda
nia. Wiadomość Fenster, Lwów, Lu
bomirskich 9. 2020

MŁYNEK aałożelazny z francuskiemi ka
mieniami do młyna lub gorzelni, 
sprzeda tan'o Śmieszko w Sokalu.

SYPIALNIĘ przepiękną, stylową z maho
niu oraz drugą skromniejszą sprzeda 
okazyjnie „Lamus", Romanowicza 10.

1991-3

CZECZOTO WY garnitur salonowy w sty
lu Biedermayer sprzeda „Lamus", Ro- 
manowicza 10. 1989-3

KUPIĘ za gotówkę kamieniczkę nową 
lub willę z ogrodem, z wolnem komfor
tów em mieszkaniem. Pośrednicy wy
kluczeni. Wyczerpujące oferty do Ad
ministracji pod „Zaraz". 1889-3

ZNAKOMITY perski dywaniarz przyje
chał z zagranicy i reperuje stare an
tyczne dywany, jak również kupuje sta 
re dywany perskie. Wiadomość: W ar
szawa, ul. Focha 12. Dyrekcja Hotel- 
Pensjonat „Lux. Tel. 536—55. 1884-3

2.&00 z ł . P ian ina n o w e  z a 
g ra n iczn e  czarne, 

najnowszej konstrukcji, na dogodne 
grłab) poleca WYŁĄCZNE ZAS ĘPS^WO 

„MONIUSZKO* Zimorowicźa 10.

I
P oznań , 

Jasna 8INSTYTUT 00SW1A9CZALKY W POLICE
powołał do życia 

TOWARZYSTWO EKSPLOATACJI WYNALAZKÓW 
tow. udziałowe-spdldzielcze z o. o.

i przyjmuje subskrypcję na udziały stuzłotowe. — Dopuszczalna spłata na raty.
Emisja ograniczona.

T-wo przyjmuje od Instytutu Doświadczalnego przeszło 30 wybitnych wynalaz
ków o ogólnej wartości kilkunastu miljonów złotych niai b. korzystnych warun

kach.
Najkorzystniejssa lokata kapitału zapewniająca noważne dochody.

Posiadacze większych i drobnych kapitałów, wynalazcy, technicy i przemysłowcy 
we własnym interesie zechcą zgłasaać swój udział w T-wie.

FORTEPIANY używane, krótkie, prawie 
jak nowe na różne ceny. PIANINA no
we zagraniczne sprzedaje, mienia i ku
puje rfANAK, Piłsudskiego 21. pierw 
sze piętro. 1762-9

OBRAZY antyczne wartościowe -nrzr 
dam. Zgłoszenia pod „Obrazy" di. Ad
ministracji. 1990-3

OBRAZ olejny profesora Krakowskiej I 
kademji p. „Jarockiego", serwandka 
antyczna, dywany perskie stare sprze
da tanio sklep „Okazja", Łyczakowska 
15. 1958-3

R O Ż N E  
D O N IE/IEN IA
ZA WYPOŻYCZENIE 20.000 zł. dam hi

potekę we Lwowie. Oferty pod „Lo
kata" w Administracji. 2023-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
Krzyża Walecznych Nr. 29941 sięrż. 
Lupian Edward. 2Ó21

GRZEGORZ BROSZKO w Siedliskach u- 
nieważnfa zgubioną książkę woiskową 
wydaną przez P. K. U. Stryj. 2018-3

SIMON RAPP APORT, Drohobycz, unie
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Stryj. 2017-3

W ła sn y w y ró b . C an y fa b r y c z n e .

mm watowane od zł. 221—
dwustronne 
wełniane

35*— 
5u*— 

125*— 
38*- 
80*— 
18*— 
5*— 

10 —  

3*—

KOŁDRY Duchowe i pierzyny
M S f a n a p r i  traw y morsk.
1110101 U b u  włos ienne 
Pue ii ZKI plerzane . . . .
SIER .KI .........................
KL2E wełniane..................
B0T01VS POSZEWKI . . . .
GOTOWE PRZEŚCI!" A ' U

z dziurkami ręczne . . _ _ 11'— 
PRZEŚCIERADŁA na fóżka . „ ” 5*50 
PŁÓTNA — RĘCZNIKI — OBRUSY — 
KAPY — FIRANKI -  DYWANY — najtaniej 

sprzedaje

FABRYKA POŚCIELI  i t. p. 
PIETRUSZEWSKI M LEKO  

LWÓW, K0RALNICKA 6,
Tol. 3 7 -7 2 .

D E N N IK I na żą d a n ie  D A R M O .

75

m n ic a
. -„^gnr Halfi

j m k m
— Tak się nazywam — odparł tamten po fran

cusku.
— Pozwoli pan, żę się przedstawię.
— Znam pana — krótko rzekł mały mężczy

zna. — Jest pan tajnym agentem.
— Na szczęście — rzekł Angel, nie zważając 

na akcent goryczy w tonie Francuza.
— Ma mi pan coś do powiedzenia?
— Właśnie — rzekł Angel. — Przedewszyst 

kiem chcę pana zapytać, z jakiego powodu gonił 
nas pan od godziny?

Tamten wzruszył ramionami.
— Pan się  myli.
Jimmy przez cały czas zachowywał się bardzo 

spokojnie. Teraz zwrócił się do Francuza.
— Callvet — spytał krótko — czy pan wie, 

kim ja jestem?
— Tak, pan jest także detektywem.
Jimmy spojrzał mu prosto w  oczy.
— Ja nie jestem detektywem, jak panu do

brze wiadomo. Ja jestem — zdjął go dziwny wstręt 
przed wypowiedzeniem dalszych słów — ja je
stem Jimmy z Kairo. Pan mnie zna?

— Słyszałem o panu — z zaciekłością rzeki

Francuz.
— Czem pan jesteś... teraz... tego nie wiem — 

pogardliwie rzekł Jimmy. — Znałem pana w naj
rozmaitszych i ołach — jako ozdobę partji młodo- 
eg:pskiej, jako naganiacza Reala, jako pośrednika 
we wszelkiej podłocie.

Rozmawiali potoczną francuszczyzną, a Jimmy 
użył zwrotu, który najgorszy łotr uważałby za po
liczek. Ten jednak wzruszył tylko ramionami 
i wstał, zabierając się do odejścia. Jimmy chwycił 
go za rękę i zatrzymał,

— Callvet — rzekł — wracaj pan do Speddin- 
ga, owego mocodawcy i powiedz mu, że sprawa to 
zbyt niebezpieczna. Powiedz mu. że przynajmniej 
jeden z nas wie o panu dość, by cię wyprawić do 
Nowej Kaledonji, albo...

— Albo też? — wyzywająco podjął tamten.
— Albo — rzekł Jimmy, cedząc wyrazy — za

wiadomię ambasado-a francuskiego, że „Mon- 
sieur Plessey* bawi w Londynie.

Twarz Francuza okryła się chorobliwą bla
dością.

— Morsieur, je n‘en vois pas la necessiie — 
wymamrotał.

— A kto jest Hassey? — spytał Angel po odej
ściu Francuza.

— Morderca, mocno poszukiwany przez połi< ję 
francuską — rzekł Jimmy. — Speddmg wybrał 
sobie dobrze narzędzie. Powiadam panu, że nieje
dno się jeszcze stanie w ciągu dzisiejszego wie- 
-/zora.

W milczeniu spożyli obiad i długo siedzieli 
przy kawie. Francuz usiadł przy stole po drugiej 
tronie sali. Raz, gdy Angel wyszedł, i on zaczął 
,ię zabierać, do wyjścia, ale widząc, że Jimmy się 
nie ruszył z miejsca, zmienił zamiar.

Angel marudził przy deserze, i nieskończenie 
dużo czasu zużył na wypicie czarnej kawy. Jimmy, 
który pragnął wyjść co rychłej, westchnął głęboko, 
gdy jego kapryśny towarzysz zamówił jeszeze je- 
der likier.

— Wstrętnie zdrtdny t-unek — mruknął 
Jimmv,

— Określenie niewytworne, ale trafne — przy
znał Angel.

Bawiły go widoczne wysiłki szpiega przy tam
tym stole, również pragnącego zabić c o s . Nagle 
Angel wstał, zostawił napój nietknięty i sięgnął po 
kapelusz. — Chodźmy — rzekł ochoczo.

— Coś bardzo nagle — zauważył zniecierpli
wiony Jimmy.

Podeszli do kasy i wyrównali rachunek, a An
gel SDojrzal z ukosa i  zobaczył, że Francuz wyszedł 
za nimi.

(C. 4  n-j
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7 'f i d o ia ą 11
• ' usuw a ! owiem  wszelki';

bólem ięśniow e,pos.rzał, 
. , łam  c ia , gośćciec bóle 

J G S t reum atyczne szybko 
i pew nie. .

Wszędzie do nabycia
M tlió m e n lo l W y;ób i skład w ysył- 

Laboralorjum chem iczne aptekarza

Mra. S Z Y M O N A  E D E L M A N A
WE LWOWIE Teatyńska 16.

PRZEPISYWANIE j poWrtlaióe prac, to .  
respondenrji, cenników Ost, Pasaż Mi- 
k-tascha. 9449-30

IN1EWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Prze
myśl na nazwisko Michał Baczara.

1962-3

WASYL BREZWYN w Siedliskach unie
ważnia zgubioną książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Gródek Jagiełl.

2015

D3a z a s i e w ó w  
wioseciydi

1 N U S T U
j e s t

t o m a
t o m k a

T O M K A  

W  UTKA

H u m o r *

— Dzień dobry, sąsiadko! Fiękna po
goda do saneczkdwania!

t y s i ą c k r o t n i e  
próbowana.

działa długotrwale, zatem 
jest tania.

działa natychm iast jako 
rozpuszczalna w wodzie 
glebowej, 

daje wysokie zbiory zboża 
i okopowych, zapobiega 
wylęganiu.

odkwasza glebę, zawiera 
obok kwasu fosf., 5% sku
tecznego wapna.

Z n m ó w i e n i e  T o m a s y s i y  n a  
c z a s  j e s t  k o n i e c z n e .

Józef K A R  R A C  H,
L w ó w ,  u ! .  K o ś c i u s z k i  18 ,
Cenniki i prospekta darmo i oplatnie.
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Noszenie jedwabnej 
bielizny nie jest zbytkiem odkąd
istn ieje L ux, bo p ierze  się

świetnie 
w domu.

"ASZE panie bardzo zmądrzały . . . 
wiedzą teraz doskonale jak się pierze 

i czem się p ierze! Przekonały się, żc 
jedwabnej bielizny niewołno prać byle 

jak i byle czem. Każda oszczędna i 
praktyczna elegantka pierze w domu swoją 

jedwabną bieliznę,—często nawet włas- 
r noręcznie,— w niezav odnej pianie Lux’u 

]i widzi wspaniałe rezultaty: wszystko za
ch o w u je  piękny wygląd, kolory nie ulegają 
'zmianie, a jedwap nabiera mi£kkości i 
dyskretnego połysjui.

Prać tylko w ten sposób: garstkę Lux'u  
rozpuścić w  małej ilości wody gorącej, 

dodać trochę zimnei wody by mieć letni 
roztwór i ubić z tego gęstą pianę. Prać 

delikatne rzeczy z całą ostrożnością przez 
wygniatanie w dłoniach. W  końcu 

spłukiwać w letniej wodzie zmieniając ją 
trzy razy. Suszyć w przewiewnem miejscu.

Lux jest niezbędną pomocą dla każdej 
oszczędnej elegantki.

i<i ix
u  P o rs%r

Do firm y “  Su n lajt ”  Spółki A k cyjn ej, Skrzynka  
Pocztow a 4 79 , Poczta G łów n a, W arszaw a. 

U praszam  o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu  
Luxu wystarczającego na próbne pranie.,

Imit i nazwiskom 

Adres„

(U prawa o  w yraźne pisanie.)

L X f i c - 0 2 6 P

WYPRAW® skór futrzanych lipskim spo 
sobem wykotnuje pracownia futer Ka
rola Schiirera, Senatorska 10. Telefon 
69—56. 1867-10

NIESZCZĘŚLIWY grajek uliczny, chory 
fizycznie i upośledzony umysłowo, nie 
mogący z powodu niezdolności do pra
cy u ttz j mai" żony i dwojga małych 
dzieci, błaga litościwe osoby o wspar
cie. Datki uprasza nadsyłać pod adre
sem: Duldig Artur, Lwów Żamarsty-
nów, ul. T taeka 1. 19. 2027-5

K o n co sj lito w a n e

B I U R O  P O R A D Y
w sprawach

lojsMi i Poborowli
Lwów, ul. Kołłętaja 4

schody 5 parter.

GRAFALOfilHI FIZJOGKAIKiSTKA
E PRZYJMUJE TYLKONIEODWOŁALNIE

DO 12. MARCA.
Osoby, chcące korzystać z mojej wiedzy, 
zwrócą się z calem zauianiem. Przyjmuję 
od 11—1 i od 3—8, Lwów, ŚW. ANTO

NIEGO 1. I. p. róg Łyczakowskiej.

W yszło dzieło p. t.

„Handel materiałami 
drzewnemi"

s+Ton 492, ilusłracyj 55, cena 
30 zł., oprawne o 3 zł. drożej, 
sprzedaje W ydawnictwo dzieła: 
H. m. d. prof. Kochanowskiego 

L w ó w , P ie k a rs k a  16.

SZUKAM spótnika do już wprowadzone
go pierwszorzędnego przedsiębiorstwa 
n i  prym ypalnej ulicy. Zgłoszenia do 
A  dministracji pod „1000 dolarów".

1811-4

Do kina »PAŁACE*
za darmo

mo«a dzH p¥ti:
PIÓREK WŁ\DYSUYW, Jałowiec. 
PEANTSZYN J.‘JJ Mokros-c- 
F&EEDŁENÓfcB SBKREE, Stryj. 
POMAZAlteKI JuNSCWII, ni. Leona Sa- 

ptLahy.
MESSUWł JŁhi^lA, ni. Łanfa rstym w- 

sfca 41.
Bilety są do odebrani? w Administi , - 

cji codziennie między godzi s 10 a 12 
przedpołudniem.

CENY OCŁOSZES: Za wiersz 3 i paltj 
deslane 40 gr., za wiersz l-szpalt. m

f «rtnar) 55 gr., za wier z 1 szpalt.
0 g-., drobne ogłoszenia za słnwo 

f i -  Inb posad 3 gr. Ogłoszeni.” dr

fłówkiem (1-sza) 700 zł. 1 ęł. s nim 
5 pi'Ox>. Odpowiedzialności ca termł 

łn tów  (bzpałt), tekstowe na 4 łamy

wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle ta ‘ekstern 15 gr., za w iem  l-szpelt. militiretrowy (szer. 60 mm.), na- 
iiimetrowy (szer. 60 mm.) po kro. łee 45 gr., za wiersz 1-szpałŁ milimetrowy (ster. 60 mm.) w tefeb.« (kranika, re- 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykule ek 100 gr., ca wiersz 1 szralt. miłimetrowy (szer. 60 u n  ) na oicrwez sj słrenło 
10 gr„ kupno i smiedM ca słowo IZ gr„ matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr„ dli petrsebnjąeyeb 
obne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona oeł->" leniowa 300 zŁ, eałm trona ‘ekstowa 660 zL, cała drot pod ua- 

-nibjscowe 30 proc. drc ' le. Za ogłoszeni* t, miejsen zastrześanem, ■ gtes, i oeabno jeee 1 bez nemeru doHrmmy 
nowy druk nie przyjmujemy. Porta prze! asów nie banifikujemy. — Uwaga: KoInmny ogłoszeniowe tą pzMelznu na 9 

(s/palty).

'c  (uusarui' Wydawnictwa „Uazoty Paraanej“. Ska z agr, odp. pod aarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie, Udp. red. STBPAN KRZYZAAO W8KL


